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, Praga, 14. 8. ŻAT. M iasto  z n a ju je  się  ju ż  
p o d  zn a k ie m  zb liża ją ceg o  się K o n g resu  C oraz 
liczn ie j z b ie ra ją  s ię  d e leg a c je  i goście za ró w n o  
n a  K ongres ja k  i n a  k o n fe re n c je  p rz e d k o n g re ­
sow e. R ozm aite  o b w ieszczen ia  w  g m a ch u  Kon 
g resu  o sa n e  są  w  sześc iu  języ k a ch , m . in. w  
języ k u  p o lsk im . Język niemiecki został wyklu 
czony.

W ładze  czesk ie u ja w n ia ją  dużo  życzliw ości 
d la  d e leg a tó w  K ongresu . S am o rzą d  p ra sk i 
u d z ie lił d e leg a to m  W izo  p ięciodn iow y! li wol 
n y ć h  p rze jaz d ó w  tra m w a jo w y c h .

M in is te r  B enesz p raw d o p o d o b n ie  p rz y b ę ­
dzie  z Cienewy, ażeby  p o w ita ć  K ongres.

R ia lik  w  K o n g re s ie  u d z ia łu  n ie  w eźm ie , o o - 
n ie w a ż  p o  p rz e b y te j o p e ra c ji  zm u szo n y  jest 
p rze b y w a ć  w  z a k ła d z ie  leczn iczym .

W z y s tk ie  k a r ty  w stę p u  n a  K o n g re ; zo s ta ły  
ju ż  ro zsp rzed an e . B iu ro  k o n g reso w e  z a re z e r ­
w o w ało  je d y n ie  n ie w ie lk ą  liczbę b ile tó w  d la  
gości, p rz y b y w a ją c y c h  * d a le k ic h  s tro ik

Konferencja Brith Iwrit 
Olamit

Praga, 14. 8. ŻAT. W  dniach od 17 do 20 bm 
odbędzie się w Pradze światowa konferencja 
T lrilh  Iwiit Olamit. Kierownictwo związku 
zwraca się przeto do wszystkich delegatów na 
Kongres ■ tą drogą zaprasza ich, ażf by przy­
b y li parę dni wcześniej i wzięli udział w obra­

d ac h , k tó re  m a ją  d o n io słe  zn aczen ie  d la  ru c h u  
sjoń sk ieg o .

Konferencja Hechalucu 
ogólnc-sjońskiego

P ra g a , 14. 8, ŻA T. N acze ln e  k ie ro w n ic tw o  
ru c h u  H ec h a lu c  H a k la li Z ion i w  p o io z u m ie -  
n iu  z o ś ro d k am i w  W a rsz a w ie  i L w o w ie  zw o ­
ła ło  do P ra g i n a  dzież 20 i 21 b m . p ie rw sz ą  
■światową k o n fe re n c ję  H e c h a lu c u  ogólno s jo ń -  
skiego. Z a d a n ie m  k o n fe re n c ji je s t sk o n so lid o ­
w a n ie  d z ia ła ln o śc i w  ró żn y c h  k r a ja c h  i u s ta je  
n ie  w y iy cz n y ch  ru c h u  ch a lucow ego  ogólr.o- 
sjońskie& e.

Do organizacyj młodzieży
P ra g a  14. 8. ŻA T. Ze w zględów  w ew n ę trz -  

no p o lity czn y ch  n ie  je s t  po żąd an em , a b y  s jo -  
n is ty c 7 re  o rg a n iz a c je  m łodzieży , p r z y b y w a ją ­
ce n a  P o n g re s , posług i .va*y s ię  s w e c u  m u ijd u  
ram i. K ie ro w n ic tw a  O rg a n iz a c y j S jo ń sk ic h  
p roszone  są  o  do łożen ie  s la ta ń ,  a b y  cz łonkow ie  
zw iązk ó w  m ło d z ieży  n ie  n o sili m u n d u ró w  
o g ran ic zy li się  do  o dznak  s jo ń sk ic h .

Sprawa żydowskiego 
kongresu światowego

P ra g a , 14. 8. ŻA T. D ziś rozpoczęły  się  tu  
o b ra d y  k o m ite tu  d la  sp ra w  ży d o w sk ieg o  k o n ­
g resu  św ia tow ego .

Waszyngton, 14. 8. (R) Na polecenie prezy­
denta Rooseyelta wysłano na Kubę trzy kontr- 
to rp ed o w ce a m e ry k a ń sk ie , z k tó ry c h  dwa uda 
:ja się do Hawanny, a jeden do Manzanillo. 
Celem uspokojenia opinji publicznej prezydent 
Roosevelt oświadczył, że wysłanie okrętów wo 
jennych na Kubę nie ma nic wspólnego z po­
głosami o rzekomych zamiarach interwencji 
Stanów Zjednoczonych na Kubie. Rząl ame­
rykański nie zamierza mieszać się w wewnętrz 
r e  sprawy republiki Kuby. Okręty wysłane 
zodaly jedynie w celu ochrony życia i mienia 
obywateli amerykańskich w razie potrzeby.

Sprzeczne wieści o sytuacji
Paryż, 14, 8. PAT. Informacje, jakie nadcho 

cizą z Hawany są dość sprzeczne. Według re- 
lacyj Havasa rewolucja została zakończona 
z chwilą objęcia władzy przez nowego prezy­
denta i ucieczki Machado. Ostatnie wiadomo­
ści zdaniem prasy paryskiej brzmią jednak 
znowu niepokojąco. Ostrzeliwanie z karabinu 
maszynowego pałacu prezydenta podobno nie

b y ło  odosobnionym i fa k te m , b o  w  g o d z in ac h  
p o p o łu d n io w y c h  ro rp o czę ły  s ię  ro z ru c h y , z o r ­
g an izo w an e  p rzez  zw o le n n ik ó w  M achado , p rz y  
czem  w e d łu g  in fo rm a c y j d z ie n n ik ó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h  zg inęło  12 osób. D ec y z ja  R oosevelt) 
w y s ła n ia  3 s ta tk ó w  do H a w a n y  d la  ra to w a n ia  
o b y w a te li a m e ry k a ń sk ic h  p o tw ie rd z a , że s y ­
tu a c ja  n ie  je s t jeszcze ca łk o w ic ie  p ew n a .

Brafulacje 
dla nowego prezydenta

(:) H aw ana- 14. 8. PA T - A m b asad o r S tanów  
Zjednoczonych W elles złożył nowemu prezyden­
towi g ratu lacje  z pow odu jego w yboru- W  w y­
w iadzie  p rasow ym  prezyden t o św ia d cz y ł, ź© 
nie m a ża d n y ch  am b icy j po litycznych- Jedyuem  
jego pragnieniem  jest do b ro  k ra ju . P rezy d en t o- 
św ia d c z y t że K uba w y w iąż e  się ze  sw oich zo­
bow iązań zagran icznych .

Radość w Hiszpanii
M ad ry t, 14, 8. P A T . W c z o ra j o d b y ła  się tu  

w ie lk a  m a n ife s ta c ja  n a  cześć re p u b lik i K uby .

PO L SK IE  TRANSATLANTYCKIE  
TOWARZYSTWO  
OKRĘTOWE S . A. 

LIN JA  GDYNIA-AMERYKA
Regularna Komunikacja Okrętowa 

z Konstancy

DO PALESTYNY
POD POLSKĄ BANDERĄ 

okr. „POLONIA" — 15.000 tonn
W s z y s tk ie  m ie j s c a  w  k a b in a c h .  

W y ż y w ie n ie  r y tu a ln e .
Inform. i sprzedaż biletów:

LINJA GDYNIA-AMERYKA
w Krakowie, ul. Lubicz L. 3 
„ Warszawie, ul. Marszałkowska L. 116 
„ Gdyni, ul. Waszyngtona 
„ Lwowie, ul. Na Błonie L. 2 
„ Rzeszowie, ul. Grottgera L. 1004 

?366x oraz w biurach podróży.

Dziś w numerze:
Dr E . Kleinlerer (Rzym): „To jest wojno, któ­

re j  pragniemy**
M. Williams: W Niemczech' spaloou uletyłk# 

książki...
Zakończenie obrad Światowej Konferencji ML 

zrachi
Pojednanie Austrji z Niemcami?
(M): „Pociąg-torpeda“
Bernard Shaw o starości
Eryk Kaestner: Internat (nowela)

W numerze jutrzejszym m. in.;
Ih o f. D r. M. Balaban: Mgale Amukoth (Wj 

trzechsetną rocznicę śmierci słynnego mi­
styka)

Olbrzymi tłum zebrał się w śródmieściu, wzne! 
sząc okrzyki „niech żyje wolna Kuba!" Poli­
cja otoczyła kordonem poselstwo Kuby, nie 
dopuszczając manifestantów.

Konferencja panamerykaAskn
(:) Monteyideo. 14. 8. P A T - Ustalono ostate­

cznie, że siódlma konferencja pan amerykańska 
o d b ęd z ie  s«ę w M ontevideo dnia 3 grudnia br- 
W  obradach  w ezm ą udział m in istrow i^  spraw  
zagrańiczj/ych A rgentyny , B razy lii, Chili, P e ru . 
M eksyiku i innych  państw  amerykańskich-

Warszawa, 14. 8. PAT. Prawdopodobny prze 
bieg pogody na wtorek 15 bm: W całym kraju 
pogorla słoneczna. Noc chłodna, dniem tempe­
ratura do 22 stopni. Słabe wiatry najpierw 
miejscowe, polem poludniowo-wscnodai*.



O GODZINIE 6.30 RANO
(:) W poniedziałek, o godz o.30 rano została 

feamknięta Światowa Konferencja Mizrachi w  Kra 
Lowie. Przewodniczący rab. Goid tv słowie końco- 
.wem uprzejmie podkreślił cierpliwość i wytrwałość 
licznych reprezentantów prasy, kiórzy z  zaintere 
sowanie.n śledzili przebieg obrad. Ale naprawdę 
bardzie] godna podkreślenia była w ytrw ałość dele  
gotów, nestorów Mizrachi, którzy do ostatnimi 
chwili pozostali na sali obrad i konsekwentnie, z  
entuzjazmem i zapałem bronili rezolucy] i  uchwał. 
'Jeśli bowiem po trzy dni trwających obradach pod 
jęto w niedziele w  nocy posiedzenie plenom, Je- 
«li o godzinie ti-30 w  nocy zabrał gros teoretyk  
Mizrachi rab. A miel, by wygłosie leden z e  swych  

jplęknych 1 głębokich referatów. Jeśli o godz. 3-cieJ 
nad ranem rab. Meir Beiifn zabiera głos do w y ­
głoszenia referatu o zagadnieuiach kongresowych, 
Ib o godz. 5.30 rano wybucha kryzys, grożący roz­
biciem całe] Konferencji i Jeśli ciągle widzi się te 
Same twarze, które widać było na otwarciu Kon- 
lerencJJ, to świadczy to wymownie o wytrwałości, 
© oddaniu sprawie, o poczuciu odpowiedzialności 
przywódców MiziachJ.

Charakterystyczną cechą tej Konferencji, pod 
względem  organizacyjnym bez zarzutu, był wła­
śnie ów zapał, wiara, oparta na sMnem przekona­
niu o słuszności bronionych zasad. Konferencja 
MiztachJ miała charakter bardzo poważny i od 
pierwszego wieczoru do ostatniego rana nic nic u- 
itraciła z  powagi. Konferencja była wspaniałą re* 
wJa krasomóstwa — chyba żaden naród nie ma 
Style świetnych mówców, co Żydzi! — ale kraso- 
knóstwo to było specyficznego rodzaju, wszystkie 
0owiem aktualne problemy dnia oświetlano z  Pun­
ktu widzenia tradycyjnego sentymentalizm u histo 
tycznego, tz aspektu historji 1 — religijności, reli- 
feijnośi i jfcs,. ;Ze raz religijności.

CO DALEJ?
, Raom Amiei z  Antwerpii jest ujmującym mówcą 
t  Jest prawdziwa rozkoszą duchowa słuchać jego 
fcłębokich. filozoficznych w ywodów. Logiczny, sil­
ny, s  przytem pełny polotu, dzielnie bronił ten 
Starzec do późnej nocy swoich przekonań, głośno 
domagał się rewizji zasad Mizrachi 1 wypowiedział 
Wreszcie jasuo hasło naczelne: Calais. Jego w y­
wody można streścić w  dwóch zasadniczych zda­
niach: ,,Tora może Istnieć bez Palestyny. Bez To- 
f y  nie może być odbudowaiia Palestyna." W kon 
kluzii oświadczył rab. Amiei: „.Zostajemy tsk dłu­
go w  Organizacji Sjonskiej, jak długo będziemy 
mieli nadzieję, że odbudowa Palestyny będzie się 
.Odbywać w  duchu Tory. Jeśli ta nadzieja nie bę­
dzie spełniona, Mizrachi musi wystąpić z  Organiza 
cii Sjonlstycznef*. Ponieważ zaś Istnieją już dziś 
liczne rzeszo Żydów ortodocksyjnych, którzy 
pragną uczestniczyć w  odbudowie Palestyny w du­
chu postulatów Mizrachi, ale n ie mogą z  przyczyn 
religijnych popierać tej odbudowy, należy stw o­
rzyć organizację odrębną dla członków Mizrachi, 
którzy ałe są szeklowcaml 1 nie wchodzą w  skład 
Organizacji Słońskie). Stanowisko rab. Amiela by­
ło, trze o.. t« podkreślić, stanowiskiem większości 
Konferencji Mizrachi. Gdyby zaś doszło do głoso 
wania nad rezolucjami, żądająceml rewizji w myśl 
Wywodów rab. Amiela, to ale ulega wątpliwości, 
t e  znalazłaby sle większość dla jego żądań. Kie­
rownictwo Mizrachi usiłowało jednakowoż skiero­
w ać basta rab. Amiela na tory formalne ■ zdołało 
iprzeprowadzlć odroczenie lew tali programu MIzra 
Chi z  przyczyn czysto formallstycznych do na­
stępnej Konferencji Światowej.
' Nie należy się atoli łudzić, że w ten sposób zaia 
iwiono sprawę. Za wiele ciężaru gatunkowego 
tkwiło w wywodach rab. Amiela. za tr.rdzo silne 
•oho wywołały jego referaty, by można przejść po 
nieb do porządku dziennego — z  przyczyn forma- 
llstyczuycbl Referaty te groblły swoje i nlawątpU

w ie pozostawią niezatarty ślad na przyszłej dzia 
łalnoścj Mizrachi. Wpływ łch z.iulazł z iesz tą  już 
w yraz w  ,,ultimatum", jakie uchwaliła Konferen­
cja wobec Kongresu sjonlstycznego. Wpływ ten 
da się pozatem naisilniej odczuć w  codziennej pra­
cy sjonistycznej Mizrachi. Trzeba pamiętać, że  
Mizrachi ma swój własny fundusz palestyński, że 
ten fundusz służy celom kulturalnym i koloniza- 
cyjnym i że  po t a k i e ]  konterenil z  t a k i e m i 
hasłami główny nacisk będą kładły koła Mizrachi 
przedewszystklem na ten własny fundusz*

Jannem jest także, że chociaż nie zapadła defini­
tywna uchwała na tej konferencji, to jednak Mizra­
chi znjjdaje się na drodze do Calais na w zór rew l 
zjouistów. Jeden z najinteligentniejszych przy­
wódców Mizrachi, zajmujący stanowisko krańco­
wo przeciwne stanowisku rab. Amiela, oświad­
czył w rozmowie w  odpowiedzi na nasz onegdai 
szy artykuł, że przecież u Mizrachi niema mowy o 
Calais na wzór rewizjonistów, bo rewizjoniści 
pozyskali nicszeklowców z pośród dotychczaso­
wych członków Organizacji Słońskiej, a Mizrachi 
pragnie pozyskać nieszekiowców z wielkiego -re- 
zerwoaru ortodoksyjnych mas żydowskich, chwilo­
wo obojętnych dla sprawy dbudowy Palestyny. 
Jest to zaprawdę drobna różnica, a także maja po­
ciecha. Każda bowiem tendencja ośrodkowa, bez 
względu na jej formę jest szkodliwą dla Organiza­
cji Sjonistycznej jako całości. Szkodliwą Jest tak­
że obecna tendencja .Mizrachi.

„ULTIMATUM".

Konsekwencje, iakie Konferencja wyciągnęła z  
przebiegu obrad, a przedewszystkiem z  referatu 
rab. Amiela streszczają się w ultimatum dla Kon­
gresu, przedłożonein i gorąco bronionem przez  
rab. Brodta. Sformułowanie tego ultimatum, Zre­
sztą niebardzo szczęśliwe, uzaeżnia udział Mizra­
chi w  przyszłej koallcyjrej Egzekutywie od kilku 
zasadniczych, a kilku drobnych warunków. Postu­
laty religijne wysunięto oczywiście na plan pierw  
szy j te postulaty, przewidujące przestrzeganie so- 
botj na gruntach Keren Kajemet itp., biorąc rzecz  
obiektywnie, są ze  stanowiska Mizrachi zro/umia 
te i uzasadnione Ale obok nich wysunięto kilka 
innych postulatów natury niezesadniczej. Za takt 
należy uznać warunek przydziału członkowi 
Mizrachi w  Egzekutywie sjonistycznej resortu Jmi 
gracyjnego. za  taki uależy uznać także postulat 
przyjmowania uizędników mizrachistycznych. Są 
to wogóle warunki niewspółmierne i mogą być 
traktowane chyba wyącznie, jako życzenia, a nie 
jako ultimatum. Wario atoli zauważyć, że istniał 
na Konferencji silny sprzeciw przeciwko uchwala 
niu takich rezolucyj. Młodzi delegaci z  P alesty­
ny, a także rab. Berlin wysunęli projekt, by 
wszcząć rokowania z  Inneml ugrupowaniami, 
szczególnie z  lewicą w celu usunięcia „anarchii -e  
llgijnej" — jak to nazywa Mizrachi. Stanowisko 
(o nieznalazfc, poparcia i Konferencja Mizrachj u- 
chwalia ultimatum. Czy to ultimatum będzie wygo  
due dla delegacji Mizrachi na 18-tym Kongresie 
sjonistycznym, czy w  te] formie w ogóle nadaje się 
do pirzedłożenia Kongresowi — co do tego panowa 
ły  rozmaite poglądy na Konferencji W każdym ra 
zle nltimatum zostało uchwaio.ie olbrzymią więk­
szością uczestników Konferencji.

SPRAWY KONGRESOWE
Rab. Meir Berlin posiada w przeciwieństwie do 

wielu przywódców Mizrachi zm ysł rzeczyw isto­
śc i I umie skierować uw agę Konferencji na tory 
realne. Jego referat o zagad,iienlacn konzieso- 
w j ch, wygłoszony o 3-cieJ nad ranem, cechowała 
jasność, świadomość istotnego stanu rzeczy 1 nkła 
du sił na Kongresie* Na pferwszy plan wysunął 
rab. Berlin sprawy i migracyjne. W  tel dziedzinie 
pokrywają się ,epo poglądy z  pogięciami innych 
ugrupowań sjonistycżnych, m oże 1, tą, jedną różni­
cą, że przywódca Mizrachi kładzie szczególny  
nacisk na imigrację stanu średniego. Rab. Berlin

ocenia przy imigrację w ciągu najbliższych owóch' 
lat na 70.000 Żydów i wysuwa hasło reformy dotych  
czasowego systemu imigracyinego. Najbardziej ciul 
rakterystyczne było jego stanowisko wobec ulti* 
matum w  sprawach religijnych. W przeciwjvństwffi, 
do większości Konferencji, rab Berlin obiecają 
sobie wiele od porozumienia % innemi ugrupowaniami 
sjonistycznemi na Konresie 1 twierdzi, te  takie po­
rozumienie zaistnieje i doprowaozi do cela. Spraw 
religijnych nie można załatwiać rezolucjami ł  gto* 
sowaniem, lecz tylko na drodze porozumltalk. Do­
piero, jeśli MJzracha] nie osclągnle nic przez roko­
wania, trzeba będzie wyciaguać konsekwencja- 
Z innych jego wywodów należy podkreślić defini­
tywny postulat Egzekutywy koalicyjne obcLiiają 
cej wszystkie ugrupowania slonjstyczne 1 wysanlą  
d e  kanaydatury Farbstejna do przyszłej EgzOeury, 
wy w  formie ultymatywnej. Wogóle termin! 
„ulimatum" był dość powszechny na Konferencji 
Mizrachi, Czy mlato ono zadukentować bojową goi 
towość tego ugrupowania?

RESUME

..Konferencję ocenia się nie na podstawie jej 
przebiegu, iecz na podstawie je] wyników, które 
często są widocznie dopiero po długim czasie" — 
powiedział rab. Berlin, żegnając się z przedstawi­
cielami prasy, którzy śledzili przebieg Konferencji. 
Nie mołna .larazie definitywnie ocenić znaczenia. 
Konferencii, zamkniętej w dniu wczorajszym, dla 
Mizrachi i dla całego ruchu sjonlstycznego. Jeśli 
atoii chodzi o wrażenie, to trzeba przyznać, że w ,  
Mizrzachi znajduje się rezerw )r sił, które mogą 
silnie oddziałać na masy żydowskie, narazle dale 
kie od sjonizmu. W Miziachl tkwi siła. przyciąga­
jąca dla mas żydowskich, siła tradycyjnego żydo- 
stwa, głębokiej religijności, tak nieproporcjonalnie 
mało dotąd wykorzystanej dla rucnu sjonlstyczne­
go. W tycb masach Aiizrachi mogłaby znałeść roz 
legie pole działania i uzyskać, właśnie w obecne! 
sytuacji, wielu zwolenników. Narazie atoli, m|mo> 
rozmaitych rezolucyj organizacyjnych, walka Mizra­
chi bidzie prowadzona na terenie w ęw n , trzno-sjo 
mistycznym. I tu prawdopodobnie skupia się wszys 
tkie wysiłki Mizrachi. Czyz ta walka ma szanse po 
wodzenia? Czy wogóle zwrócona jest ona w e wła 
ściwym  kierunku? czy  formy życia w Palestynie 
zależne są od rezolucyj, nacisku, czy nawet poro­
zumienia ugrupowań? Te w szystkie pytania budzą 
na ogó| sceptyczne odpowiedzi. Nie umniejsza to  
atoli faktu, że  Światowa Konferencja Mizrachi w 
Krakowie była piękną manifestacją palestyńską relł 
gijną palestyńskie] re zńz5SS mfw pfwyp wyp fwy  
giinycn Żydów.

I -  R.

Sioniici niemiecc* 
nfe uczestniczą w Kogresfe

P ra g a , 14. 8. ŻAT. J a k  s ię  d o w ia d u je  ŻAT-na 
z r a m ie n ia  s jo n is tó w  n ie m ie c k ic h  n ik t  w  o- 
b ra d a c h  k o n g reso w y ch  u d z ia łu  n ie  w eźm ie , 
n a w e t z a m ie sz k a li p o za  R zeszy s jo n iśc i n ie ­
m ieccy . K o n g res  b o w iem  p u b lic z n ie  b ęd z ie  roz 
w ażu ł sy tu a c ję  Ż y d ó w  n ie m ie c u k ic h , co n a r a -  
z ićb y  m ogło  n a  n ie b ez p iec ze ń stw o  O rg a n iz ac ję  
S jo ń sk ą  w  N iem czech ,

K o m ite t d la  Ś w ia to w eg o  K o n g re su  ży d o w ­
sk iego  o d b y w a  sw e  n a r a d y  p o u fn ie .

Wywiad niemiecki dzlala„.
Praga, 14. 8. Ż A T . P o w sz ec h n ie  wvrnżają 

p rz e k o n a n ie , że tajni agenci z Niemiec szpie­
guję cały ruch dookoła Kongresu i że nawet 
w hotelach delegaci #ę ingwiiowoiń przez h i­
tlerowskich agentów.
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Doskonały wypoczynek
j  słattek przeprow adzone] kuracji uzyskasz,
Sesli jęunocześaie w zm ocr.sz  Twój organizm  p rzy  
«*omoJcy. Oyomaityjiy. Zawiera ona bowiem naibar- 
Nuaiei waffiościowe suiustancje odżywcze bkstraJdiu 
siadowego, mieka, jaj i kakao w  skoncentrowanej, 
(łatwe rozpaszcząkiei i dzięki tem u szybko i całko­

w icie straw nej formie Nabywając Ovomailtynę, na- 
b j-w asz czysty środek odżywczy, k tó ry  natych­
m iast przechodzi w k rew , w zm acnia organizm, za­
opatrując go w  bogaty zapas zdrow ia i energii. Do 
nabyc-a w e wszystkich aptekach i drogeriach już 
od 2 zł. za puszkę.

Ufielkl wiec proleslacyjny w Pradze
Praga. 14. 8. ŻAT. Z inicjatywy komitetu 

Jla światowero Kongresu żydowskiego odbyi 
się tu dziś wieiki wec protestacyjny przeciw- 
iko prześluaowaniom żydowskim w Niemczech 
(Przemówienia wygłosili Leo Motzkin, dr Wi- 
jse, posłowie Grynbaum i Rosmarin. W iec od - 
!był się mimo sprzeciwu emisarjuszy ż y d o w ­

sk ic h  z N iem iec , k tó rz y  zab ieg a li o  c ie z w o ła -  
n ie  w iecu , m o ty w u ją c  to te m , że przyczyni się  
to  do  pogłębienia nieszczęścia Ż y d ó w  niemiec 
k ic h . O rg a n iz a to rz y  s ta n ę li je d n a k  n a  s ta n o w i 
sk u , że w  in te re s ie  o b ro n y  p ra w  ży d o w sk ich  
w a lk a  z h itle ry z m e m  m u si b y ć  k o n ty n u o w a n a  
z n ie s ła b n ą c ą  s iłą .

Dwaj ślepi inwalidzi przybyli pieszo 
z Bydgoszczy do warszawy

(;) W arszawa. 14- 8. P A T . W  dniu dzisiejszym
0 godz 9 ra n o  p rzy b y ło  do W a rsz a w y  2 ociem  
n ia ły ch  inw alidów  wojsik po lsk ich : cho rąży  
W aloszew sk l k a w a le r  k rz y ż a  ,,Virtuti Mil i 'a r  “
1 wielu innych o dznaczeń , o raz s ta rs z y  ułan
Qraboreh> odzn aczo n y  K rzyżem  W alecznych- 
Inw alidzi p rzeby li c a łą  d ro g ę  sam odzielnie w to  
■wąrzystwie -pś ó w z e w o d n i k ó w  C h o rąż y  W alo  
szew sk i zam eldow ał m ajorow i W ag n ero w i sw o­
je p rz y b ic ie , zaznaczając, że celem  ich p o d ró ży  
d o  W a rsz a w y  jest złożen ie no łdu  P e rw s z e m u  
M a rsz a lk o w i P o lsk i Józefow i P iłsu d sk iem u  w 
!13-tą roczn icę zw yoięstw a pod W a rsza w ą . M a­
jo r W a g n e r  w  se rdecznych  słow ach  pow itał 
O ciem niałych żo łn ierzy, g ra tu lu ją c  im  szczęśli­
wie odby te j drogi- P o  w spólnej fotograf.r ociem ­
niali żo łn ierze  w znieśli o k rzy k  na c^eść M arszał 
ka Jó zefa  P iłsudskiego. N astępn ie  o b a j w y ru szy
111 W dąjsZii d ro g ę , prow adzeni p rz e z  p sy  do 
M SW ojsikow ych. gdzie o  godz. 12 p rzy jm o w ał 
fch wktem in- sipraw w o jskow ych  gen. S ław oj- 
S k ladkow sk i. C h o rąż y  W aloszew siki w rozm o­
w ie  z  p rzedstaw icielem  P A T -nęj z a zn a cz y ł, że

p odrpż  o d b y ła  się bardzo  pom yślne ; przy pię­
knej pogodzie. D w aj ociem niali żołn ierze za b a ­
w ią V  W arszaw ie 3 d-ni. poczerń pociągiem  odja 
d ą  do R ydgoszczy  do sw oich rodzn - 

p .  w icem in- sp raw  w o jskow ych  gen. Sław oj- 
S k ładkow sk i po przyjęciu' m eldunku zazn aczy ł 
że  nie om ieszka zakom unikow ać o pov»yższem 
p. M arszałkow i P  lsud.sk i emu p o  jego pow rocie 
do W a rsz a w y , a  następnie podejm ow ał p rzy b y - 
ły cn  lam pką wina. Z koiei ociemniali inw alidzi 
udali się  do B elw ederu , g d z e  wipisali się do 
księg i audiencjonalnej.

(:) W arszaw a. 14. 8. P A T . Zw iązek stow ąrzy  
szeń ociem nia łych  żo łn ie rzy  R zeczypospolite j 
Polsikiej w ystosow ał do ip. M arsza łk a  P iłsudsk ie 
go  list. w  k tó ry m  prosi w im enni b- chorążego  
W alo szew sk ieg o  i b. s ta rszeg o  ułana G ra b o rk a  
o  p rz y ję c ie  ich i w ysłuchanie kilku słów , k tóre 
sk ie ru ją  do p. M arsza łk a  w imieniu w szystk ich  
o c iem nia łych  żo łn ierzy , d a iąc  w y ra z  g łębokiej 
m iłości, ja k ą  w szy scy  ociem niali żo łn ierze ży­
wią d la  budow niczego niepodległości Polski.

Pożar kinoteatru w pow. sanockim
W  płomieniach poniosła śmierć córka właściciela kina

, (:) Lw ów . 14. 8. P A T  W  m iejscow ości Zagó- 
! r z e, pow. san o ck ieg o  w  m ie jscow ym  kinote­
atrze. m ieszczącym  się w gm achu  S o k o ła , wy 

(buchł w kab in ie  o p era to ra  p o ża r. L ic z n i  zgro­
madzoną publiczność ogarnęła panika- W  poplo  

tchu poczęto op uszczać salę- P łom ienie objęły

ca le pierw sze piętro gm achu, który m im o akcji 
ratunkowej kilku straży p ożarn ych  sp łonął do­
szczętnie. W  płom ieniach zginęła lO M nla c ó rk a  
w łaściciela gm achu Pastwą płomieni padły  
w szystk ie  urządzenia kinoteatru oraz przyrzą­
d y  gim nastyczne.

WiElfit? afera w saskim przemyśle
pończoszniczym

(•) Lipsk. ] !• 8- PAT- W ed łu g  sp raw o zd an ia  
(eksperta rządow ego, w ydelegow anego do zb ad a  
nia stanu  p rzem ysłu  pończoszniczego) saski® 

■zakłady p o sa d a ly  U  d y rek to ró w , z  k tó ry ch  
5 pob iera ło  p o  300-000 m arek  rocznie. U posaże­

n i a  p o zo s ta ły ch  d y rek to ró w  o b ra c a ły  się  w g ra  
■nicacb od 90 do 60-000 m arek . N ajm niejsza pen­
sja w ynosiła  40.000 m arek. P o n ad to  k a ż d y  z 
tych  K rezusów  uposażeniow ych  p o siad a ł udział 
w  dochodach  b ru tto  przedsiębiorstw a- O d roku

1924 do roku 1932 pobrał" oni ty tu łem  fąntjem  
104-000.000 m arek. N iezależnie od  togo w ym ie­
niem d y rek to ro w ie  zas iad a li w radach  nadzor­
czych  prz-eszło 60 innych przedsiębiorstw  p rze ­
m y sło w y c h , w k tó rych  doch o d y  dla każdego 
w ynosiły  roczn e od 2 do 30.000 m arek- W o b ec  
w szystk ich  o sk a rżo n y ch  w drożono P ostępow a­
nie karne . N ow ą tą aferą p izem y sło w a  w y w o ła ­
ła w ca łe j Saksonji w ielką sensację.

Ettff ciiłopćti u południca ej Rosji?
Sztokholm, 14. 8. (R3 „A fton  B lad e t"  tw ie r -  sow ieckie m u  R ząd  w y sy ła  w oko lic r zagrożo- 

dz:. że r»a U k ra in ie  i w ogóle w R o sji p o łu d n ic  ue bezr e t r a n s p o r ty  w o jskow e. B l iż e j  cb szcze 
w y b u ch ł b u n t ch łopów . Z b u n to w a n i cliło  ąólów  d z ie n n ik  je d n a k  n .e  p rzy n o si, 

pi pizygotowują się  rzekomo przeciw wojsku ■

Prnfesf kobiet amerykańskich
N ow y Y ork , 14. 8. Ż A T. Z o sta ł tu  og łoszony 

lis t  p ro te s ta c y jn y  p rze c iw k o  ru ch o w i a n ty s e ­
m ic k ie m u  w  N iem czech , p o d p isa n y  p rzez  9,000 
n le ży d o w sk ic n  k o b ie t a m e ry k a ń sk ic h . L is t 
p ro te s ta c y jn y  og łoszony  zo s ta ł w  ca łe j p ra s ió  
i sk ie ro w a n y  je s t  ró w n ie ż  d o  L ig i N arodów .

Zagrożeni wydaleniem 
z  Wrocławia

Warszawa, 14, 8. ŻA T. Z jed n o czo n y  żydow­
sk i k o m ite t d la  w a lk i z p rze ś lad o w c am i żydów, 
sk ie m i w  N iem czech  o trz y m a ł poufną wiado­
m ość, że kilkuset zamieszkałych we Wrocłf 
wiu rodzinom żydowskim z Polski grozi wydW 
lenie z g ra n ic  Rzeszy.

Wicemin. Sktadkowu fi 
powita gen. Baden-P-owella

(:) W a rsza w a . 14- 8) (Sin) W  dniu dzisie jszym  
w y jech a ł sam ochodem  do G dyni wiceminister: 
spraw  -wojskowych genera ł S ław o j-Skądko- 
wsiki, k tó ry  w imieniu p rezesa  R a d y  m in istrów  
w eźm ie udział w u roczystem  powi-.ąn’u tw órcy  

’ skautingu gen e ra ła  Baclen-Powellą.

Bilsna Banku Polskiego
(;) W arszaw a, 14. 8 PAT. Bilans Banku Pol­

skiego. W ciągu pierw szej iekady sierpn ia -apas 
zlola zw iększył się o 0.1 niljonów do 172.-3 >nil- 
jonów, w zrósł rów nież o 0.3 milionów stan p iem t 
żny zagranicznych i dewiz, wynosząc obieoie 81.5 
miljonów zł.

Suinaw ykorzyslanych kredytów  obniżyła się o  
21.5 miljonów do 767.7 miljoaów, przyeze.n po rt­
fel w ekslow y zm niejszył się o 17.5 m iljonów do 
sumy 615.8 miljonów zaś pożyczki zastiw ow e O 
7.4 miljonów do 101.8 m iljoaów zł

N atom iast portfel zdyskontow anych biletów  
skarbow ych w zrósł o 3.2 niljonów  do 50.1 niiljo- 
r,ćw zł.

Zapas polskich monet sreb ra  rch i bilóiifi ; w iak  
szył się o 0.8 m iljonów i w yaoai obecnie 49.7 mil- 
jonów  zł.

Pozycje „Inne aktywa*1 i „inne pasyw a11 aległy 
-wzrostowi, p ierw sza w zrosła  o 9.1 m iljoaów  do 
sumy 155.1 miljónów zł, d ruga o 1.4 miljo iów do 
sumy 310.8 m iljonów zł.

N atychm iast płatne zobow iązania obniżyły się  
o  121 miljonów do sum y 161.8 niljonów.

Obieg biletów  bankowych zm niejszył się ale- 
dwie o 0.7 m iljonów i w ynosi 1 m iijard  1.9 mil- 
jonów  zł.

Pokrycie złotem skutkiem  spadku natychmiast 
płatnych zobow iązań o raz  obiegu biletów  haŁko- 
wych doznało wzrostu podnosząc się  z 43.92 proc, 
do 44.46 proc. tj. 14.46 proc. ponad nor-uę b a ­
tutową. Stopa dyskontow a 3 aaku 6 proc., zasta- 
ow w a 7 proc.

Cofnięcie zwrotu opłat szkolny en
(:) W a rsz a w a . 14. 8- Sin- M inister sk a rb u  w y 

dal rozporządzenie, ToZckigające now y okófnlk 
o  cofnięciu zw ro tu  w p :sów w  sakoła-ch z a  dizie* 
ci funko.ioriarjusz-y p ań s tw o w y c h  ró w n w ież  c a  
[pracowników m onopolu  spirytusow ego, ty to n io ­
w ego  i -solnego. C ofn-ęcie zw ro tu  w jjlsów  obo» 
w iązy w ać będzie od  15 btn-

Kongres państw bałtyckich
(:) W a rszawa-. 14. 8- Siu- R ząd  polski zamroź 

szomy z o s ta ł do  w cięcia udzia łu  w  n au k o w y m  
kongresie  hydro log icznym  p ań s tw  bałtyck ich- 
k tó ry  odbędzie  się w L en ing radzie  5 w rześn ia . 
Na kongres ten w y jech ać  m ają p rzedstaw ic ie l*  
min. kom unikacji i min. robót publicznych. De 
legacja polska zg łosi szereg  wniosków w  dziedzi 
nie u ła tw ie ń  naw igacy jnych  na B a łtyku .

Dolar
(:) L ondyn. ]4- 8. (L) Dzisiejsze g ie łd y  m iędzy  

narodow e cechow ała w da lszy m  ciągu tendencja 
spokojna. D o lar u trzy m y w ał się w  g -a n ^ a c h  
kursu  z  u b o g ie g o  tygodn ia  i n o o w a n y  b y ł w  

i L ondynie 4.47 i 1/8 w stosunku do funta F u llt 
J angielski no to w an y  b y ł w Z urychu  17-12 w £§■ 

ryżu  84-56 i w A m sterdam ie 8 20 l l/A t
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„ P o c i a g - t o r p e d a "
Kraków—Zakopane-Rabka—Krynica w jednym dniu

(;) Nie każdy się do tego przyznaw ał, ale nie­
jednemu z uczestników niedzielnej próbnej iazdy 
wagonem- torpeda do Zakopanego i K rynicy by­
ło  trochę m arkotno, kiedy uz nysłow ił sobie, że sto  
jąea przed peronem m otorów ka o ksztaltacn „Zep 
pelina" na szynach ma pobić -yszelkie dotych­
czasowe rekordy trw an ia  podróży aa  tej trasie . 
Znalazły się także żony, n arzeczo ie  i p rzyjaciół­
ki, k tóre w obaw ie o całość sw ych „w ładców ", w y 
Łierających się z obowiązku na tę niebezpieczną 
eskapadę, nie w ahały  się tow arzyszyć im, .by po­
dzielić ich i o s  . i me narazić się na ewentualność 
osierocenia. Stąd się też wzięło, że szef vyprawy, 
prezes D yrekcji Kolei inż. Bobkowski, de m iał 
chw ili w ytchnienia, zabaw iając w ytrw ale : sl u- 
tecznie coraz- to  inną z tych zatroskanych tow a­
rzyszek uczestników podróży.

Spraw dziło  się jednak i ty  n 'azem  przysłow ie 
zgorszy strach  niż śm ierć" i zarów no odważni, 
jak  i tcnórzliw i, zarów no przym usowi, jak i do­
brow olni uczestnicy próbnej jazdy „torpeda" po 
przebyciu 550 kilom etrów  i zatrzym aniu się w 
trzech uzdrow iskach w rócili zdrow o i cało z po­
dróży, k tó ra  pozostaw iła u yszystkich md -r mi­
le  i sym patyczne w rażenie.

Ze względu na to, że w spom niana „torpeda już 
W najbliższych dniach zostanie uruchomiona dla 
publiczności godzi się o niedzielnej próbnej jeź­
dzić p arę  słów  napisać. Przedew szystkiem  arna 
„torpeda". Je st to  w ybitnie liski, a orzytem b ar­
dzo akugi czteroosiow y wóz m otorowy, laczme 
dłuższy od najw iększego w ag o iu  nullm anowskie- 
go  (długość 22.000 mm, wysokość 2080 mm). Do 
w nętrza prow adzi czw oro drzwi. W ew nętrzne u- 
rządzenie jest bardzo wygodne i 'ełowe. P rócz 60 
stałych m iejsc siedzących, vyścielanych, zn ijdu- 
je  się w  przejściach 14 foteli składanych, rów nie 
.wygodnych, jak  miejsca stałe. Na bagaż przezna­
czone są 4 kabiny, prócz tego w  przedziałach służ 
bowyeh je s t specjalne miejsce na pomieszczenie 
Kart. W óz poruszany jest przez dwa m otory ben­
zynowe, umieszczone na dwóch przeciw ległych 
końcach wozu, działające lyncnronicznie. Specjal­
n a  konstrukcja, a w  szczególności niska b a lo w a  
i  przesunięcie punktu ciężkości poniżej orm ai- 
te g o  w ozu powoduje zm niejszenie oporu  powie­
trza , a temsamem w pływ a na zwiększenie szyb­
kości i m niejsze zużycie benzyny. M aksym alna 
szybkość, jak ą  „torpeda" rozw ija wynosi 100 km 
n a  godzinę, przyczem na idealnie równych odcin- 

: kach  możliwem je st przekroczenie tego m aksi­
mum o 10 proc. Do naj większyęp zalet wozu za­
liczyć należy mnment, że naw et przy  rozw inięciu 
ta k  zaw rotnej, niepraw dopodobnej szybkości, po­
dróżni nie odczuw ają żadnych w strząsów , jak to 
m a miejsce w  w agonacn pullinanow skich Nie sly 
chać też działania motorów, k tó re  oddzielone
sa od przedziałów  dla podróżnych kabinam i ba- 
gażowemi, ani tu rko tu  kół. Z całego mnóstwa 
szczegółów  technicznych, o jakich lo info im ow nl 
nas łaskaw ie k ierow nik działu technicznego dy­
rekcji kolei radca inż. Kukuk, k tóry  laDył „ to r­
pedę" w  zakładach „A ustro- D aim ler" w  W iedniu 
odbyw szy uprzednio szereg oróbnych podróży na 
kolejach aus trjack irh , wspomnieć jeszcze lależy, 
Łe koła wozu m ają  pneum atyki, k tóre obracają  
6ię nie bezpośrednio na szynach (jak to  ma m iej­
sce przy oglądanej w  swoim czasie m otorów ce 
francuskiej „M ichelin"), lecz w  stalow ych obrę­
czach, k tó re  dopiero dotykają szyn. Chroni to  
pneum atyki przed uszkodzeniem przy zetknięciu

z torem  1 powoduje lekkość obrotu. Specjalne u- 
rządzenie sprężynowe spraw ia , że naw et w wy tad 
ku pęknięcia pneum atyku wóz nie ..ostaje unie­
ruchomiony, lecz może sw aoodnie kontynuow ać 
podróż aż do końcowej stacji, gdzie następuje v.y- 
m iana wzgl. napraw a pneum atyku. Ma to  donio­
słe znaczenie, ze względu j a  nośność bezwzglę­
dnego dotrzym ania term inów  'ozkładu jazdy. 
Prow adzenie wozu je s t nader jroste . W kole o 
kształcie k ieiow hicy sam ocaodo vej '.jednoczone 
są  dwie zasadnicze czynności prow adzącego „ to r­
pedę": przy obrocie k ierow nicy w  lew o zwiększa 
szybkość przez dodawanie gazu, a p rzy  obrocie 
w p raw o zm niejsza ją  przez irnciD  nienie ham ul­
ców'. Ani nagłe zw alnianie oiegu i ham owanie, 
ani rozw inięcie zwiększonej szybkości lie powo­
dują żadnych w strząsów , o cze.il uczestnicy ,:azdy 
próbnej mieli możność przekonać się aodczas kil­
ku specjalnie przeprow adzonych cksperym eatSta.

Koszt „torpedy" wynosi 220.000 złotych. W ładze 
kolejowe obliczają całkow itą am oriyzację w. cią­
gu ośmiu miesięcy, przyczem za nodstaw ę ,t>U- 
czen»a przyjęto dw u/azow e jdbycie tra sy  K ra­
ków —Zakopane w ciągu doby, przy 50-procenfo- 
wej frekwencji. Zależnie od frekw encji i decyzji, 
czy „toi peda“ kursow ać będzie • az, czy też dwa 
razy  dziennie, term in am ortyzacji tlegnie oczywi­
ście zm ianie Ceny biletów  lajprawdopodobnle] 
utrzym ane będą w granicach opłat '.a III. dasę  
pociągu osobowego, ewent. z oewną dopłatą.

Jeśli chodzi o czas trw an ia  jazdy, to stw ierdzić 
t.ależy, że teoretyczne obliczenia były nieco opty­
mistyczne. Trudności terenow e u a w ielu idcin- 
kach, a w szczególności silne wzniesienia i s tre  
zakręty, nie pozwoliły na rozm inięcie prelim ino­
wanej szybkości. W jeszcze większej m ierze na 
pewne opóźnienia w płynął fa^t, że m usiano kil­
kakrotnie ezenać na stacjach la krzyżow ania z po 
ciągami, zdążającem i z przeciwnego kierunku. Sa­
ma zm iana kierunku (w P łaszow ie, Suchej, Cha­
bówce, Muszynie) nie wym iga więcej, jak półmi- 
r-.utowego postoju. K ierow ca przechodzi z przed­
niego pom ostu „torpedy" na tylny i — jazda da­
lej! Odliczywszy postoje, k tó re  przy ostatecz- 
nem ustaleniu rozkładu jazay „torpedy" aadzą 
się usunąć wzgl. skrócić, czas jazdy z K rakow a 
do Zakopanego w ynosił 2 godziny 27 minut, zaS 
z K rynicy do K rakow a 3 gadziny 15 minut. W  ka­
żdym razie jest to  szybkość niezwykła, przew yż­
szająca znacznie pociągi pospieszne, a jeśli uwzglę 
ćmimy wygodę i niecodzienne emocje, jakich uży­
cza podróż „torpedą", o raz niskie koszta, nie bę­
dziemy dalekim i od praw dy, przewidując, że am or 
tyzacja wozu nastąpi w term inie jeszcze k ró t­
szym, aniżeli kalkuluje w ydział taryfow y. P y ta­
nie tylko zachodzi, czy Dyrekcja Kolei, konkuru­
jąc z przedsiębiorstw am i autobusowem i, nie po­
zbawi się w łasnej klijenteli, k tó ra  unikać będzie 
w lokących się w  porów naniu z „torpeda" zwy­
kłych pociągów.

W  niedzielnej próbnej jeździe uczestniczyli pw  
za licznem gronem  dziennikarzy przedstaw iciele 
w ładz kolejowych z prezesem  inż. Bobkowskim, 
w iceprezesem  Studolskim, na:z. Saclichowskim, 
nacz. Lhauem o raz  radcam i inż. Kuklikiem i dr. 
Katzem na czele. Podczas pobytu w  K rynicy dzień 
nikarze zwiedzili now y gmach dw orcowy, >:tóre- 
go uroczyste poświęcenie nastąp i w dniu dzisiej 
szyin. (M)

U delikatm ia n a s k ó m k
M Y S L o  BEBE SZOFM ANU

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzam' 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielają

z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator, slonujący już „Nowy Dziennik* po normalnej 

cenie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić IjRJJGI 
abonament dla &wej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. 
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3*30 
plus koszta przesyłki Zł !*—, razem IŁł 4*2ttl miesięcznie

_  „KRZYCZCIE CHINY". N a ogólne Ł ądaJc*
znakom ity zespół ■,T rupy W ileńskiej" pod Merów 
nictwem art. M Mazo, pow tarza dziś w „Bagate­
li" sztukę T re t jakow a „Krzyczcie Chiny* o godi.
4-,tej pop. po cenach zniżonych i o  go  J ł  -i mc] 
wiecz. po cenach normalnych. Sztuka powyiszai 
cieszy się w prost nieby wałem powodzeniem ze  
względu na o ryginalną inscenizację 1 św ietny  
wykonanie zespołu. W  najbliższych doi ich  wespół 
„Trupy W ileńskiej" zapowiada premjerę jBnai 
w  domu poprawczym".

— (:) Z OPERY KRAKOWSKIEJ. DasiaJ.i 
we w torek  tyieczor&m odegrana bęoizie tyjKO ja  
den raz  w  sezonie letnim , fan tastyczna  opeił- J* 
O ffenbacha > O pow ieści H cffm ana", k tó rą  ośW© 
tni gościnnym  udziałem  znakom ita  śpiew aczka) 
A da S a ri w  genialnej k reac ji potrójnej p a rtjl O - 
limpji, G niletty  j Antonji- P a r t ję  ty tu ło w ą  wyk*- 
na n a s z  tenor T ad eu sz  S ayrrow w iC Z . ipartję 
D em ona A M azanek, w  d a lszy ch  P artjach  pp-: 
P astów na, W iśn iew ska . M azurek , W oźniak . 0~  
pracow an ie  m u zy czn e  D yr. Boi- W allek-W al®- 
w s ki ego- reżyser ja  J. Stępn-Owskiego.

— (:) WYSTĘPY A- LERNER I D- SEIDER ■ 
MANA W TEATRZE LETNIM (Stnadom 11). 
Dziś dwa przedstawień # o godz- 4 popoł- Po­
wtórzenie A. Goldfadena opery historycznej 
„Bar-Kochba" poraź ostatni (ceny znaczcie zni­
żone). Wieczorem o godz- 8-45 operetka , Der 
gekojfier Chnisn“ w  wykonaniu całego zespołu 
z pp. A. Lemer i D- Seidermaiiom na czele.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR ..BAGATELA"

W torek 4 pop. i 8 wiecz.: .Krzyczcie Chiny".
Środa 8 wiecz.: „Krzyczcie Chiny".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
W torek 8 wiecz.: „Opowiści Hoffm ana" fwysL 

gośc. Ady Sari).
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11)
W torek 4 pop.: „B ar Kochbn"; 8‘45 wiecz. „D er 

gekojfter Chusn"
Środa 8‘45 wiecz : ..Der gekojfter Cbusn"

REPERTU AR KINOTEATRÓW  KRAKOWSKICH
ADRIA: .,Sto metrów tn ił i-W
APOLLO: „Rom ans Ze sekre tarką".
ATLANTIC: „Musisz być noją“ wg Lois Ver- 

neuil‘a (Roger T reyille) i na ogólne żądanie ,,3-ch' 
ze stacii benzynowej ‘ (Lilian H irv ey , H enry  Ga- 
rat).

DOM ŻOŁNIERZA: „MiłoSć dziewczyny z ma­
sie- hallu" (B illie Dove)

PROMIEŃ: „Dzielny wojak Szwekj".
SŁOŃCE: „Świat bez G ranic" (Adam Brodzisz),
SZTUKA: „Quick" (Liljnna Ua.*vey).
UCIECHA: „Demon w ielkiego m iasta" (WynnO 

Gibson, Edmund Lorę). i
WANDA: „Miłość w aucie" (Anna Bella, Jean  

M urat).

Zamówienia 
telefoniczne
n a  p r e n u m e r a tę
„ N o w e g o  D zien nika** «
z g ła s z a ć  m o ż n a  n a N r lD 2 - 7 9  •
„N ow y  D ziennik**  
d o s ta r c z o n y  I ię d z ie  
jn a z a u tr z  p o  z a m ó w ie n ia

K U P O N  U L G O W Y
do nabycia po cenie ulpowei Zł. 8‘— opr. ZŁ 10'— 
dzieła p. t.: F a m lę t n lk i  T eod ora  B erz la  

(w języku polskim)
Imię nazwisko...

Adres.............  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
'Łyciąć ■ przesłać do Admin. .Nowego Dzienni* a* 
Fraków. Orzeszkowe] 7 — lako druk za opi. & gi
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Wzdłuż pól i biot PontyAsklch 
Od świtu do zmierzchu z Mussolinim

(Od naszego korespondenta rzymskiego).

Rzym, w sierpniu. ..Questa et la guena che noi preferiamo"
W  ciąg u  d w u n a s tu  godzin , p rz y g lą d a łe m  się  

z b lisk a  tr iu m fa ln e m u  p o ch o d o w i w łosk iego  
p re m ie ra  „II D u ce“ p rz e z  n o w e  o s ie d la  p o w ­
s ta łe  n a  te ry to r ja c h ,  g dzie  o n g iś  z n a jd o w a ły  
się  m a la ry c z n e  B ło ta  P o n ty ń sk ie .

O  go d zin ie  szóste j ran o , gdy  jeszcze R zym  
z n a jd o w a ł się w  o b ję c ia c h  sn u , a  n a d  m ia s te m  
zaw ieszo n e  b y ły  o p a ry  s ie rp n io w j nocy , a u t o ' 
n a sz e  p rz e m y k a ło  się p rzez  u lic e  W iecznego  
G rodu  k u  „V ia  A p p ia"  b y  zd ążać  za  sa m o ch o ­
dem  „II D u ce“ i d o s to jn ik ó w  rzą d o w y c h , u d a ­
ją c y c h  się  k u  d a w n y m  te re n o m  m a la ry c z n y m , 
k u  o sied lo m  k o lo n is tó w  w ło sk ich , k u  te re n o ­
w i, n a  k tó re m  p o w sta ć  m a  n ow e m ia s to  „ S a ­
b a u d ia " .
| N a leża łem  do  n ie lic zn e j g ru p y  d z ie n n ik a rz y  
z a g ra n ic z n y c h , sk ła d a ją c e j się za led w ie  z p ię ­
c iu  —  sześciu  osób i r e p re z e n tu ją c y c n  n a jp o ­

w a ż n ie js z e  ag e n c je  i p is m a  eu ro p e jsk ie , k tó ­
ry c h  k ie ro w n icze  cz y n n ik i w ło sk ie  z a p ro s iły  
b y  uczes tn iczyć  w  c e rem o n ji za ło ż en ia  k a m ie ­
n ia  w ęg ie lnego  m ia s ta  „ S a b a u d ia " . 'M ieliśm y 
to w arz y szy ć  szefow i rz ą d u  w łosk iego  w  c iągu  
ca łodz iennego  jego  p o b y tu  w śró d  lu d n o śc i, 
k tó ra , dzięki w y siłk o m  n ie s ły c h a n y m  d o k o n a ­
ła  d zie ła  o su szen ia  b ło t m a la ry c z n y c h . a m e l-  
jo ra c ji  te ren ó w , b u d o w y  osied li i m iast.

, K to  n ie  w id z ia ł te re n ó w  ty c h , p rz e ś la d o w a ­
n y c h  s tra s z n ą  p la g ą  m a la r j i ,  g ru n tó w , le żą ­
cych  od w iek ó w  odłogiem , pól d z ik ich  i z a s ia ­
n y c h  k a m ie n ia m i, b lo ln isk  s ie ją c y c h  doko ła  
zarazo  n ie m oże p o jąć  o g ro m u  d o k o nanego  
dzieła , p o św ięcen ia  i poko jow ego  h e ro iz m u  
p rac y . P rz y g lą d a ją c  się obecn ie  zagonom  ży ta , 

p o w s ta ły c h  w  c iągu  la t k ilk u  n a  d a w n y m  p rze  
K lętym  „A gro  P o n tin o "  z ro zu m ieć  m o ż n a  i n a  
b ra ć  p rze św iad c zen ia , że w ie lk i w y siłe k  j b o ­
h a te r s tw o  w y k az ać  m ożna  n ie ty lk o  n a  po lu  
w alk i ja k  tw ie rd z ą  i p ro k la m u ją  m il ita ry ś c i 
i  zw o len n icy  zm ag a ń  „p ie rs ią  o p ie rś" . lecz w  
codz iennem  życiu, w p ra c y  n a d  u ja rz m ia n ie m  
n a tu ry ,  w  zdobyczach  w alk i po k o jo w ej, w  o- 
su sz en iu  b ło t, w  zdobyc iu  z iem i, leżące j od  
w iek ó w  odłogiem  d la  lu d z k ie j p rac y , d la  do ­
b ro b y tu  spo łeczeństw a .

o to  je s t  w o jn a , której p ra g n ie m y  —  ta k ie  n a  
p is y  w id n ia ły  w z d łu ż  c a łe j d ro g i, n a  k a ż d y m  
d o m u  i  za g ro d z ie  k o lo n is tó w  w ło sk ich , k tó re  
p rz e s ie d lo n e  z o s ta ły  tu ta j  z p ó łn o c n y ch  ro z li­
c z n y c h  p ro w in c y j W ło ch .

P ro g ra m  c e rem o n ji rozpoczął się  p o św iece­
n ie m  całego  szereg u  n o w o czesn y ch  w ie lk ic h  
m ło c k a m i, k tó re m i w y p o sażo n e  zo s ta ły  p rzez  
„O p e ra  N az io n a le  C o m b a tten ti" , p rzez  Z w ią ­
zek  b y ły c h  K o m b a tan tó w , k tó re m u  p o w ie rz o ­
n e  z o s ta ły  p race  k o lo n iz ac ji i m e ljo ra c ji  te re ­
n ó w  m a la ry c z n y c h .

M usso lin i p ró b o w a ł k o le jn o  k a ż d e j m ło c k a r  
n i, sk ła d a ł do  n ie j p e łn em i g a rść m i w iąz k i zbo 
ża, p o k az u ją c  zd z iw io n y m  ch łopom , ja k  n a le ­
ży  o bchodz ić  się z m ło c k a rn ią , ja k  p race  te  w y  
k o n u ją  w  jego ro d z in n e j p ro w in c ji  R o m ag n a , 
p rz y p o m in a ją c  ob ecn y m  sw e la ta  d z iec in n e  
i m łodzieńcze, g d y  sa m  p ra c o w a ł n a  ro li.

W  o s ta tn ie m  osied lu  w  B orgo P o d g o ra  przez 
b lisk o  pól godziny  m im o  p iekącego  słońca , 
rześk o  p ra c o w a ł D uce n a  m ło c k a rn i, podczas 
gd y  w ieśn iac zk i p o w ie w a ły  sw em i w ie lk iem i 
s lo m k o w em i k a p e lu sz a m i nu cąc  p ie śn i z iem i 
w en e ck ie j i try d e n c k ie j , sk ą d  pochodzą.

O godzin ie  d ru g ie j sa m o ch o d y  nasze  w y ru ­
szy ły  w  d a lszą  drogę, k ie ru ją c  się k u  m ie j ­
scow ości. w  oko licy  gór M onte C irceo, gdzie 
odbyć się m ia ła  c e rem o n ja  po łożen ia  p ie rw ­
s z e g o 'k a m ie n ia  pod b u d o w ę now ego  m ia s ta , 
n a  te re n ie  Błot P a n ie ń sk ic h , m ia s ta  k tó re m u  
n a d a n o  m ia n o  „S a b a u d ia " .

Nn tom  m ie jsc u , gttzie o n g iś  p le m io n a  p ie r ­
w o tn y ch  W ło ch ó w  (V o lsc i) w  c iągu  dw óch  
w iek ó w  w a lc zy ły  i zaw zię ty  s ta w ia ły  opó r 
R zy m ian o m , gdzie jak  głosi leg en d a  z n a jd o ­
w a ły  się g ro ty  m ity c z n e j C irce, u ja rz m io n e j 
przez w ę d r o w n e g o  U lissesa , gdzie w  c iągu  d w u  
d z iestu  s tu lec i b ło ta  i m o cza ry  ro zs ie w a ły  m a -  
In rję  i sp u sto sze n ie  ju ż  21 k w ie tn ia  1934 r. w  
roczn icę  „ u ro d z in  R zy m u " czyli za led w ie  w  
o s ie m  m iesięcy  do ce rem o n ji po św ięcen ia  p o ­
w sta ć  m a  k ilk a d z ie s ią t b u d y n k ó w  i g m ach ó w  
— e m b rjo n  „S a b a u d ji" .

P e łn a  su g e sty w n eg o  n a s tro ju  b y ła  t a  c e re -

Ę Ę Ift OLEJKU
N IV EA

P rzedtem  o su szyć  
z a s J ia Ł r z e c . 

L a  potem...
- ^K ppiei s t o n e c z  n a  

Zć- o ;i* o -^so  ■
Po lski  p ro d u k t  f a b r y k ^ E B E C ^ S t ^ S k o w P o z n a m ?

m o n  j a  z a k ła d a n ia  now ego  m ia s ta . N a tle  p e j­
zażu  jed y n eg o  m oże w  św ieefe, k tó re m u  p a ­
m ięć p iz e k le ń s tw a , k tó re  n a d  oko licą  tą  w  c ią  
gu  w iek ó w  zaw is ła , d o d aw a ło  w iększe j je sz ­
cze p o w ag i i o sob liw ego  e fek tu , z w y so k o śc i 
w y so k ie j t ry b u n y  o d czy tan y  zo s ta ł z p e rg a ­
m in u  a k t  z a ło ż en ia  now ego  m ia s ta , n a  te re n ie  
odrodzonego  do  u ż y tk u  i p ra c y  lu d z k ie j d z ię­
k i w ło sk im  b . u cz es tn ik o m  w o jn y  e u ro p e jsk ie j 
(O p e ra  N az io n a le  C o m b a tte n ti) . ,

G dy p e rg a m in  ten  w m u ro w a n o  w  z iem ię , 
p ę k a ją c e  z n ie z w y k ły m  h u k ie m  m in y , w iw a ­
ty  zeL ran y ch  ro b o tn ik ó w -b u d o w n iczy cH  nowe 
go o s ied la , tu rk o t w ie lk ic h  a p a ra tó w  kinema­
to g ra fic zn y c h , św iad czy ły , że jeszcze jedno pot 
k o jo w e  o d n ie sio n o  zw ycięstw o .

B yła  ju ż  g o d zin a  c z w a rta , gdy  Mussolini 
w sia d t do p ro w ad zo n eg o  p rz e z  s ie b ie  anta, tyj 
u d a ć  się n a d  h i zeg m o rza , gdzie zaimprowizofwa 
no  w  w ie lk im  n am io c ie , p o s iłek  obiadowy. 
N ow y szef w y d z ia łu  p raso w eg o , zięć premjera 
faszy sto w sk ieg o , h r .  G aleazzo Ciano, który 
p rze d  k ilk o m a  d n ia m i o b ją ł sw ó j urząd, s ta ­
r a ł  s ię  u ła tw ić  n a m  b liższy , bezpośredni kon­
ta k t  z M usso lin im .

P odczas o b ia d u  „II D uce" b y ł .w doskona­
ły m  h u m o rze . P rz y g lą d a ją c  s ię  b liż e j człowie­
kow i [em u , jego  ż y w y m  c z a rn y m  oczom  zdra­
d z a ją c y m  w sz y s tk ie  uczuicia ludzkie, potęga 
w oli, h a r t  d u ch a , su ro w o ść  i tkliwość zara­
zem , tru d n o  było ja k o ś  osw oić się z. myślą, że 
d z ie rży  on w  sw y ch  rę k a c h  w ład zę  nieograni­
czoną n a d  c z te rd z ie s to k ilk u -m ilja n o w y m  na­
ro d em , k tó ry  u r a b ia  w ed łu g  swej woli, ambi­
cji, swrej ideo log ji.

P o  ob iedzie  n a s tą p i ła  k ró tk a  siesta nad sa­
m y m  b rze g iem  m o rza , poczem  c a ły  nasz or­
szak  a u t  w y ru sz y ! w  s tro n ę  miasta „EitbOttia1* 
— p ie rw szeg o  m ia s ta , p o w sta łeg o  przed ro­
k ie m  n a  b ło tn is ty c h , m a la ry c z n y c h  tereoacłi 
„A gro  P o n tin o " , a liczącego ju ż  obecnie prae- 
szło dziesięć ty s ięcy  m ieszkańców .

N a try b u n ie  w zn ie s io n e j p rz e d  g m a c h e m  
R a tu sz a , p rz y jm o w a ł M usso lin i defiladę mło­
d y c h  „ a v a n g u a rd is t i‘‘, sy n d y k a tó w , oddzia­
łów' sp o rto w y ch , w reszc ie  c a łe j ludności.

„Questa e la guerra che noi preferiamo" —J

tR Y K  k a e s t n e r .

Internat
§ T rzynastoletni uczeń Wolf Klarus zadusili pe­

wnej nocy swego nauczyciela Wind.scha. C eka- 
W ym zbiegiem okoliczności tej samej nocy umarła 
m atka młodego mordercy. Jedna śm ierć zdawała 
się mścić drugą. To następstwo m akabrycznych w y 
ipadków pozwoliło przypuszczać wielu, osobom, że 
n iew ątp liw ie jest jeszcze sprawiedliwość na ziemi. 
'■Mn-emaime to byłoby tylko w tedy słusznem. gdyby 
[śmierć matki n.aistą,p*ła po zabójstwie, popełnionem 
p rz e z  syna- Rezultat dochodzeń udow odnd jednak 
coś przeciwnego. C z y ż b y  spraw iedliw ość zgóry 
pom ściła s traszny  czy.n?
i Pani Klarus um arta bowiem około godz. 9-te.i wie 
czór, a dopiero trochę po północy uczniów, śpją- 
sytoh w ę  wspólnej sypialni, w yrw ał ze snu p rz e ra ­
źliwy k rzyk . W yskoczyli natychm iast na pomoc 
iWindisahowi — niestety, zapóźno. Maty Wolf zaś 
S iedział w  nocne] koszuli na łóżku i patrzał uparcie 
w  szeroko rozw arte  oczy swej ofiary.

Mitrw) orzeczenia lekarzy, którzy stwierdzili 
zgon z  powodu uduszenia, Wolf nie dawał żadnych 
w yjaśnień. W indisch um arł, a Klarus zaciął się. Za­
chował uparte milczenie aż do gorączki, w którą 

.{popadł, kiedy w  kilka dni potem ciężko zachorował, 
ipófole] lekarze, odświadczając w praw dzie te  jest 
ta n  w ra z  lepm , nakazali Jednak szanować jego ner

w y.
Tam zaciął się jeszcze oardaiei w swoiem dziw ­

iłem milczeniu. Ale mimo to smutna praw da w yszła 
na jaw  dzięki odkryciu zapisków, kreślonych ukrad 
kiem i w pośpiechu, rozsianych po jego zeszytach

książkach.
Zw łaszcza mały. ulubiony notes, a raczej dzien­

niczek dal w końcu klucz tei niepokojącej zagadki. 
Oddalmy wiec glos W olfowi Klarusowi:

 ,Nie! Nigdy n ie nabiorę potrzebnego rozma­
chu pod tą trampoliną. Tej środy jednak skok musi 

fm: sie udać. inaczej prof&sor gim nastyki ukarze 
[mnie. Już naw et kazał mi poświęcić w szystkie «- 
stat.nie pauzy na na.ukę tego skoku. Windisch natu­
ralnie natychm iast się ofiarował pilnow ać mnie"-.

 W e środę zostałem  zatrzym any przez tego
przeklętego W indischa. Kazał mi rozcinać stare 
gazety na m.ale kwadrac ki i podczas tego nie opu­
szcza! innie ani na krok, drwił ciągle ze  mnie. Na- 
pewno moja mateczka oczekiwała mnie... nadare­
mno. A tak bardzo chciałem Jej pokazać mój ze ­
szyt gdzie mam same bardzo dobre“

„...Dla urozm aicenia znowu mnie dzi§ zatrzym ał 
w areszcie  szkolnvm“.

..„P re te k s t: Nie posprzątałem  dosyć starannie 
kurzu w  sali muzycznej Nr. 9. On na tu ra lne  szuka 
go w miejscach, gdzie ja nie mogę dosięgnąć Kazał 
ini skoczyć na krzesło, ałe mu powiedziałem, że nie 
jestem jego służącym. Zezłoszczony tą odpowie­
dzią. chce mnie postawić przed dyrektora. Aie ja 
wiem, że groai ml tylko dlatego, aby otrzym ać me*

l ie  Pieniądze kieszonkow e. On to  naizywa pożycz** 
’ r^em ". !l

...„Napisałem list do matki. Opowiadana Jej, 1* 
się przygotowuję na wycieczkę, dzięki fermu poboł* 
nemu kłamstwu nie bedzie sądzjla, że  jestem  tak 
często w areszcie szkolnym. Biedna, droga martkaf 
Pomyśli, że n  e mam ochoty iść ją uściskać. Ale ie* 
dymyim spraw cą tego jest Windiscih".

...„W- sobotę popołudniu mogłem w reszc ie  pójść 
do domu. Ale matka jest cierpiąca i obłożnie chora. 
Może to z® zm artw ienia, że mnie tak rzadko w  i* 
dzi. Chętniebym jej opowiedział moie przykrości % 
W ndischem, ale nie pora na to, a ie  trzeba martwi! 
.chorej. Obryłem z, francuskiego z poezji Berangera. 
Hospjtant Hoffman skrzyczał mnie -i nawet nałożył 
kare“ -

...,,Czy matka jest naprawdę chora?
Czv m yśli o m nie?"
.....Windisch dał nam do zrozumienia, że wyma­

ga. aby zaw sze być wesołym u siebie w pokoiiu 
T akie zrzędy, jak ty, sa nieznośne — powiedział mi*
I chciał mnie zinusjć do natychm iastowego śmiech* 
licząc do trzech. N iestety, mimo dobrej woli nie rao 

»lem wybuchnąć śmiechem.
„Ależ to jest jaw ny bunt!" — zaw ył.
I do tego leszcze nie umiem skoku w zw yż.
„...Sobota: Nowy areszt. JWimo to w jeczór PO ko* 

lacji pobiegłem do do m a nie zważając na niebe** 
pieczeństwo i ryzyko. Niem ożliwem jest pojechać 

tram wajem , pon ew aż ten szatan  Windisch ma mo* 
:t  Pieniądze- Dlatego też byłem  porządnie
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IGNACY FRISCH
u p r a w o ,  l e c l .n .  d c n f y s t .

Kraków, Starowiślna 45. Telefon 176-43
p o w r ó c i ł

—  O ST R Z E Ż E N IE : Zdarzaj:; się o b c u je  b a -  
łz o  C7ęs>e w ypadłe ' oszustwa, że zam iast zna- 
iy c h  piw podają W am  b ezw arto śc io w e  piwo po 
ej sam ej cenie. Z w raca jąc  Baczną uw agę. n 'e 

dajc ie  się o szuk iw ać 3288

WTOREK, 15. SIERPNIA.
Kraków (312‘8). 10‘00. Nabożeństwo z  Częstocho­

wy- 11*45: Traosmiisua muzyki religijnej z  p łyt z
W arszaw y. 11‘57: Sygnał czas.u, hejnał z W ieży Ma 

Ujacfciej, program  na dzień bieżący, komunikat itięte 
orotag^zmy. 12* 15: P oranek  m uzyc-ny z  W arsza­
w y . 14*00: Odczyt „Jak hoduje się ży to  wierzbiń- 

'slkie**. 14*20: P ły ty . 15*45: Pogadanka d la rolników: 
;łrBfc?dy naszych gospodaistw  w  okolicach górskich** 
15*05: Transm isja z  W ąrszaiwy; w przerw ie krako­
w skie \  jidom ości bieżące. 16*20. P ły ty . 17*00: 

^Transmisja a  W ilna i ze Lwowia. 18*35: P jogram  na 
dzień następny 18*40: „S iary  Kraików**. 18*55: Roz- 
łmatkości i kd%iiu'rtilk:aty. 19*00: Słuchowisko z  Wilna. 

łl9 ‘4C. Transm isja z W arszaw y 22*00: Recitai śpie­
w aczy. 22*25. Transmisja z  W arszaw y.

(. L w ów  (380*7). 16*45: „LJiscy i programy**. 18*00:

Prezydent republiki francuskie! na wywczasach

to  je s t  w o jn a , k tó re j p ra g n ie m y  —  w id n ia ły  
n a p is y  n a  t r a n s p a re n ta c h  i ro z leg a ły  się  ok rzy  
k i b y ły c h  k o m b a ta n tó w , k tó rz y  po d o ś w ia d ­
cz en iac h  k rw a w e j w o jn y  n a  w zg ó rzach  C arso  
i d o lin y  Isonzo, p rz y b y li tu ta j  b y , w  zn o ju  i 
w  pocie czoła, w y w a lc zy ć  sob ie m ożliw ości e -  
g zy s ten c ji i z iem ię  od łog iem  leżącą  p rz y w ró ­
cić k u  je j  p rze zn ac ze n iu .

G d y n ia , d o lin a  E m e k u , o su szo n e  P o la  P o n -  
ty ń s k ie  —  oto  p ię k n e  e ta p y  w o jn y , k tó re j p ra  
g n ą  n a ro d y  d o św iad czo n e  w ie lk ą  pożogą eu ro  
p e jsk ą , o to  w zn ios łe  czy n y  zw y c ię s tw a  n a d  
p rz y ro d ą , d o k u m e n ty  n ie b y w a łe g o  b o h a te r ­
s tw a  G d y n ia  w zn ie s io n a , n ib y  cuci, az ięk i n ie  
s ły c h a n e m u  w y s iłk o w i ca łego  n a ro d u , d o lin a  
'E m eku , zb u d z o n a  do  życia , p rzez  p io n ie ró w  
k o lo n iz a c ji ży d o w sk ie j, i — B ło ta  P o n ty ń sk ie , 
gdzie  w y tę p io n o  o d  w iek ó w  is tn ie ją c ą  m a la r -  
jję, św iad czą , czego d o konać  m oże p ia c a  i w o la  
lu d z k a , i ja k ie j  w o jn y  p ra g n ą  n a ro d y , k tó re  
p rz e b y ły  d o św ia d cz en ia  w o jn y  św ia to w e j i 
k lę sk i p o w o jen n e g o  k ry z y su .

D r. E d . K le in le re r .

(!) P rezydent republiki francuskiej p. L ebrun rok rocznie spędza urlop letn i w swej rodzinne .cio­
sce M erey-le-Haut, gdzie nie krępując się oficjalnym  coremonjalem. spędza czas w tow arzystw ie 
sta rych  przyjaciół, rolników i ZiDm i a n .  N a zdjęciu widz:my prezydenta Lebruna w  otoczeniu dzieci

w ie js k ic h .

Recital skrzypcowy.
W arszaw a (1411*8). 9*55: Program  na dzień bieżą 

cy. 10*00: Transmisja nabożeństwa z Częstochowy. 
11*45: Muzyka relig iin l z pyt. 11*57: Sygnał czasu, 
hejnał. 12*10: Komunika’, m eteorologiczny. 12*15: 
Poranek muzyczny- 14*00: Odczyt z Krakowa- 14*20 
P łyty . 14*45: Zmora lasów sosnowych**. 15*05: Kon
cert chóru* żeńskiego; w p rzerw ie wiadomości b e- 
żące- 16*00: P rogram  dla dzieci. 16*30: P łyty . 17*00:
0-d'czyt z W ilna. 17*15: Muzyka ludowa. 18*00: Re­
cital skrzypcow y ze Lwowa. 18*35. Program  *ia 
dzień następny. 1S*40: Rozmaitość:. 1900: Słucho­
w isko z W ilna. 19*40: Skrzynka pocztowa techni­
czna. 20*00: Koncert; w p rze rw ie  okoio godz- 20*50 
Dziennik wieczorny. 22*00: Muzyka taneczna. 22*25: 
W  adomości sportowe. 22*40: Wiadomości m eteoro­
logiczne i komunikat policyjny 22*45: Dalszy ciąg 
m uzyki tan-

Katowice (408*7). 10*30: Transmisja nabożeństwa 
z klasiztoru OO. Franciszkanów  w Panew nikach- 
Ligocie. 1400: Koncert popularny. 16*45: Audycja 
dla dzieci. 19*40: ,-Król puszczy i król człowiek".

Rzym (441*2). 10*58: Nabożeństwo z Bazyliki.
13*00: Radioork ęstra. 17*15: Koncert, 20*15: Koncer'- 
21*00: „Trubadur" opera, trams.mis.aj z  W erony.

Praga (488*6). 7*00: Koncert. 8*30: Rosyjskie pie­

śni- 9*00: Transm isja z Brna. 9*30: Senaty włoskie. 
10*15: P iy ty . 10*30: Transmisja z Morawskiej O stra 
w y. 11*00: Transm isja koncertu. 12*05: Koncert. 
17 30: Płyty, 19’05: Koncert. 20*15: Pieśni i arie- 
20*40: Muzyka. 22*15: P iyty .

W iedeń (51S* 1). R*40: Koncert. 10*30: Recital ŚP’-:e  
\ynczy. 11*00: K on.crt, 12*30: Koncert. 15*35: P ieśni 
16*00: Sonata Raelimaninnwa. 17*00: Koncert. 18*10: 
Odczyt. 1S*35: Odczyt. 19*00: Utw'ory na 2 forteP. 
19*45: Muzyka. 21*00: W e cz ó r M ozarta. 22*45: 
Piyty.

ODFOWIEDZI REDAKCJI.
(!) PAN EL. G-B BIAŁA. Były takie n ro jek ty  

lecz narazie  nic o te.n nie słychać.
KĄCIK ESPERANTA, Pomyślimy nad tern.
P. ZET. W ydziału specjalnego nie na. Są ty lko  

k a ted ry  przy fakultetach  medycznych. Obowiązu­
ją  więc ogólne przepisy.

ABONENT OŚW. N iestety  nuie możemy służyć. 
Najlepmj w prost zwrócić się do se k re ta r ja tu  od­
nośnej uczelni.

P. M.OR-CZ. Umieścić nie możemy. Podaliś­
my treść listu  do wiadom ości m iarodajnych czyn­
ników.

Ły. Musiałam dzwonić dtłuższą chwilę. Pukam pełyn 
■przerażenia Maitka dowlokła się z  trudem do drzw  
bytując, kto tam Jest ,,To ja!“ — zawołałem. Zlękła 
sftę, ale uspokoiłem ją szyibko, mówiąc, że io pro­

fesor oan mi d w ie godziny wolnego. W zakładzie 
ba szczęście nikt n ie zauważył mojej ucieczki**.
. ...,,W  południe regularnie dostatję rozkaz zajęć Ja 
•łę  ogrodem- Mam zbierać długim kijem wszystkie 
•taire papiery 1 ciągnąć ciężki wóz- Windisch umó­
wił fie  z ogrodnikiem, że maon odrabiać tę paftszczy 
Snę wdzdennie.
; Za co om mm© tak strasznie nienawidzi?"

.„.Poni.Mziałek wieczór: WyrnSonąłem się zno- 
[ww. Tym razem matka natychmiast odpowiedziała 
, na mój dzw onek — sądzę, że i®st ciężko chora i 
Przy tem wszystkiem ona iest zawsze sama bo 
nikt z członków naszej rodziny nie pofatyguje sję 
przyjść ją odwiedzić".
. ...„W inidtoah złapał mnie na gorącytm uczynku 

przed drzwiami. Powiedział mi, że naprawdę nie 
musiałem tak bardzo biec, że  na to, aby być zam­
kniętym w  are tacie, zdążyłbym i tak. Odpowie­
działem, że matilca jest ciężko oh ora. Zaśmiał s'ę 
złowrogo, dodaiąc, ż© na szczęście nie jest tak nal- 
V ny i n ie w ierzy  w  mole kłamstwo. Tymczasem  
^trzymałem od matki ledw ie czytelną kartkę. Zdo­
łałem przeczytać, że cieszy  się z«óry na mola ua- 
stępr.ą w lzj tę w  środę wieczór".

...„Jutro mbśfeę się Wymknąć za wszelką cenę. 
Jeżeli mnie snowu złap© — tem gorzej. Nie mogę 
Przecież Jeszcze ra f powiedzieć madce, że znow u

3de n a  wycieczkę z. Lambertem. Z w łaszcza po tej 
.kartce".

...„Egzam ina odbędą się za cztery  tygodnie. Z za 
dan ia  łacińskiego otrzym ałem  śliczną r-otę. Profc- 
,sor pytał mi się, co się stało, że tak źle wyglądam. 
O jakże bym obciął hyć w  domu. aby pomóc matce 
■ trochę jej czytać. Dobrze bym ią pielęgnował. U- 
mię sm ażyć befsztyki, a naw et sadzone jajka. Nic 
się nie da zrohić, w szystko tutaj jest surow o w^hro 
nione!"

„.„Środa: Poprawia; Uprzedziłem natychm iast 
matkę.' że muszę w  tych dniach więcej pracować 
ize w zględu n a  egzami.ua. M ateczka jest przeraża­
jąco blada i m izerna. Alle ni© chce mi powiedzieć, 
co  Jej dolega".

...,,Dla urozmaicenia Wiwatsoh znowu mnie z ła ­
pał. Pow iedział m>, że nie chce wie-cei słyszeć o 
mojej chorej matce, dodając, że  chętnie da m,i urlop, 
ale w  dniu pogrzebu. Nędznik i głupiec! Jeżeli co­
kolw iek się stanie mej matce, on będzie winowajcą!

Sam cziuiję sdę praw ie chory, a egzamina w cale 
mi nie pomogą".

...„Tego w  eczora  muszę uciec za  wszelką cenę 
N jertety, ile tu roboty: 1) narysow ać mapę Włoch, 
w skazując w szystk ie mjasta m ające ponad 200.000 
mieszkańców:

2) pow tórzyć woJIny puniidkie i odmiany czasow­
ników :

3) nauczyć się n a  pamięć „Konik polny ‘ mrów­
ką".

...„Już wychodziłem) gdy złapał mnie za  kołnierz

. siłą zatrzym ał. Ośw iadczył, że odtąd będzie spa­
cerow ał ze mną co w ieczór — pilnując abym  iuż 
więcej nie próbował umykać. P ostara się również, 
aby mi odebrano w olne w ieczory conajm nei przez 
jnicsjąc. Dwie minuty później, kiedy n,ie rwałem mu 
nic do pożyczenia, spytał, gdzie było moje poczu­
cie obowiązku. Ale naprawdę nie miałem nic P rzy 
'sob e “

.....C-hoiał napisać list do matki. O nte i Tylko ni® 
'to! Wolę, aby innie porządnie wycht ostał, albo u- 
k ara ł jakimkolwiek ze sw ych sposobów. Niech robi, 

co chce... Poniew aż list, w ysłany przez niego, miał 
w rócić z  podpisem matki. Nie, nigdy! Tej nocy nt® 
•mogłem usnąć".

 T rzeba mjmo w szystko, abym  Pobiegł do do­
mu. Jestem  niespokojny o mateczkę. Jeśli mnie Wio 

disch zamknie, tem gorzej. W yskoczę całkiem po­
proś tu przez oiktno".

•  •  M

I tego to właśnie wieczoru kiedy m ały KIotus go­
tów był w  razie po trzeby  Taczej w yskoczyć przez 

.okno, aniżeli zostać w  zakładzie, zdoła! się cicha­
czem w ykraść do swoje] m atki, mimo gróźb profe­
sora.

I Jak zwykle, biegł poprzez ciemne uUce.
_ Tego w aśnie w ieczoru widział sw ą matkę umie- 
_ rająca.
„ Tego w łaśn © w ieczoru  oderw ano go przemocą 
. od łóżka W tndischa, al© n ie ste ty  dla obydwóch... 

zapóżno.
Tlum. STEFA HORNÓWNA
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Tam, gdzie szalat tornado

D r id . C . Spira-bewingerowa 
powróciła

m l«> »an k o  No 9 na czi m a 
Cana Z ł 13.80 kg. P o le ca

3361*

bernard Shaw o starości
Wywiad w 77 rocznice urodzin

(!) A m sterdam skie pismo „T elegraf11 w ysiało  
specjaluego korespondenta, dla uzyskania, w yw ia­
du od B ernarda Skaw a w 77 rocznicę jego urodzin. 
Shaw, zazwyczaj n iechętny dla informowań, tym  
razem  był czarujq.cc uprzejm y i chętnie udzielił 
chwili rozm uwy holenderskiem u dziennikarzowi.

P rzedew szystk 'em  poinform ował go, że kończy 
obecnie now ą sztukę, za ty tu łow aną „On th e  rocks“ . 
Będzie to  sa ty ra  polityczna. Miejscem akcji je s t 
dom na D ow aing S tree t pod Nr. 10, to  znaczy — 
oficjalna siedziba angielskiego prezesa R ady  M i­
nistrów . W nowem dziele S kaw a znaczną rolę g ra ­
ją  bezrobotni nędzarze oraz kom endant g łó w ry  po­
licji londyńskiej.

•f — « A la —  m ówi —  Shaw  —  pan  Ram say Mac 
Jbonald i  nasz obecny kom endant policji niech się 
n ie  denerw ują! A ni jeden, an i d rugi z tych  panów 
n ie  służył mi za model do  moich postaci, k tó re  są 
—  praw dziw ym  prem jerem  i praw dziwym  prefek­
tem  policji.

Gdy dziennikarz złożył m u życzenia z okazji 
Sn ia urodzin, G. B. S. spd jrza ł najprzód zdziwio­
ny , następnie zgorszony i wreszcie, z trudem  po­
w ściągając się. zaczął protestow ać.

—  Szaleństw o —  zaw ołał —  czyste  szaleństw o! 
S k ąd  wam  przyszła do głow y ta  haniebna, idjoty- 
czna myśl, że ja  jestem  już w tym  w ieku i że to  
dziś dopraw dy moje urodziny? Czyż mam w ygląd 
starca, którem u nie wolno już  więcej przeczyć o- 
czyw istym  praw dom ?

R eporter postanow ił zwrócić rozmowę ua inne 
to ry . Zrobił aluzję do wspaniałego, now ego sam o­
chodu, sto jącego przed domem Shawa. Shaw  od­
pow iedział:

—  K to  uw aża się za praw dziwego socjalistę —  
a  ja  tak  myślę o sobie — nie powinien jaździć Rolls 
Roycehn. S tosując się do te j zasady i lubiąc ta k ­
że wvgodę, zostałem  zmuszony do kupna  jeszcze 
droższego wozu. A dotychczas —  w zupełności za­
daw alałem  się jednym  Rolls‘em!... Oto, co znaczy 
ulec naciskowi opinji publicznej!

R eporter znów w raca do kw estji w ieku i pyta, 
czy są jakieś szczególne uczucia, gdy  się człowiek 
starzeje?

Shaw tym  razem  nie w ybucha gniewem, tylko 
śm ieje się rubasznie:

—  Skąd ja  mogę wiedzieć! J a  ich tam  nie 
m am . Ja k  zawsze, codziennie Idę na dw ugodzin­
ny  spacer po Londynie, a potem w racam  do sie

i bie —  czasami w taxi. Ozy pan sądzi, że to jest 
oznaką starości?

W chwilo potem, nagie spoważniawszy, dodaje:
—  Jed y n ą  r>ażną izeezą jest, ażeby nasz umysł 

nie ustaw ał w rozwoju, ażeby ciągle niósł w sobie 
życie i rozkw it. J a  przecież —  oczywiście —  zda­
ję  sobie spraw ę, że jestem  tylko biednym starcem . 
Niemniej jednak  głoszę, że dopóki w naszym  um y­
śle jeat  jedna św ieża myśl, nie mamy powodu do 
sk a rg  n a  starość!

Od sta rości i  od w ieku własnego rozmowa prze­
szła na w iek w spółczesnej cyw ilizacji i ew entual­
ne cbjaw y je j sparzenia się. Shaw mówi:

—  K iedy byłem  młokosem, często dyskutow a­
łem  z moimi irlandzkim i kolegam i, czy nasza cy­
w ilizacja  robi postępy. Jeden z moich przyjaciół, 
F linders P etrie , uw ażał że przed naszą było już 
77 innych cy wilizacyj, k tó re  w szystkie doszły do 
tego  sam ego p u n k tu  rozw oju co nasza i żadna już 
n ie  m ogła pójść dalej. Czy naszej ud a  się przejść 
przez te n  p unk t kulm inacyjny? W  tern w łaśnie 
tlkwi w szystko... Co do mnie, wątpię....

D ziennikaiz przypom ina, że niem a dnia, żeby 
wiedza, ludzka nie zyskała nowych zdobyczy.

—  A tak ! przeryw a mu Shaw. —  N aprzykład: 
odk ry to , ze socjalizm je s t nie do urzeczywistnie­
n ia  środkam i konsty tucy jnem i i parlam entarnem u 
Poważne, bardzo pow ażne odkrycie — kiedy mu się 
przyjrzeć zbliska, w idać, że zrobił je już Dickens, 
pokazując w swej powieści, jak  to  parlam enty  mo­
g ą  nas ty lko  nauczyć, ja k  się nie należy brać do 
czegoś... Do tego  sensacyjnego odkrycia dodano 
drugie: bezradność naszych dem okracyj, k tóre 
dają o sobie znać w jeden jedyny  sposób: zawsze 
krzyczą coraz głośniej, jeśli nie s ą  bite.

Shaw rozgadał się i —  od n itk i do kłębka —  
zaczął k ry tykow ać współczesnych polityków, 
M acDonalda zakw alifikow ał, jako  starego  rad y ­
kała, k tó ry  stał się godnym  uw agi reakcjonistą. 
O wiele sym patyczniejszy w ydaje się Shawowi 
Stalin:

— Ten przynajm niej w yróżnia się wśród innych 
sw ą cudowną cnotą: um iejętnością milczenia — 
pozw ala, żeby inni mówił:', co bądź cobądź świad 
czy o pewnei wielkości.

— A kogo pan uważa za najwybitniejszych łu­
dzi naszej doby?

— Lenina, Stalina. Mussoliniegm

P I E R W S Z O R Z Ę D N I  
R Y Z J E R Z Y

(;j G w ałtow ny to rnado  przeszedł onegdaj nad sta  nem Texas (USA). Szereg miejscowości zostało
zupełnie zniszczonycn przez rozszala ły  żywioł.

K A W A :
M. JAWORNICKI, Kr&ków, Hjnek Ci. 44

3344x

włosów 
f  Nowak 
ANIELA

SZ“
r pasażu 
> N C

i  m in i i  h m

MAE K A EI-H A G IB O R  5:0 (2:0)
\  ( ,)  K .akow ska M akkabi pokonała w Przem yślu 

tam tejszy H ugibor w wysokim stosunku Makka- 
bi pokazała piękną kom binacyjną g rę  i m iała 
p rzez cały mecz przewagę. Bram ki zdobyli Spira 
3 i Salomon o raz  Krumholz. W  dniu dzisiejszym  
g ra  M akkabi z m isirzem  okręgu lwowskiego, Po- 
lonją przem yska

ZAWODY O W EJŚCIE DO LIGI
(;) Równe. H&smonea—P olonja (P rzem yśl) 2:2 

(1:1).
Brześć. WKS W ilno—i  Dyon Sam. Panc. 8:2 

(2:0).

WALASIEWICZÓWNA POKONANA W  BRUK* 
SELI

(;) W  B rukseli odbyły się zawody lekkoatlety , 
czne z  udziałem trzech najszybszych kobiet św ia­
ta  Holenderki Schurman, W alasiew iczów nej i An­
gielki Hiscock. Biegi odbyw ały się na tra w ia ­
stej bieżni, do k tórej W alasie .yiczówna nie je s t 
przyzwyczajona, to  też p rzeg ra ła  nieznacznie do 
Schurman k tó ra  osiągnęła w  biegu na 100 i 200 

j m. 11 9 i 24.5. N atom iast w  biegu na 800 'm. zwy- 
1 ciężyła W alasiew iczów na św ietną Angielkę C hrist 

mans, osiągając czas 2.26 min. W ajsów na w ygra­
ła  pewnie dysk wynikiem 12.90 p rz id  Pels 34 95 
i T oiigans 31.23 rów nież i kulę osiągając 11.46 m.

ViN EZ ZAWODOWCEM?

(;) E lssw orth  Vinez, gw iazda teunisu am erykań­
skiego, m ą przejść na zaw odow stw o i zasilić ;,tru  

pę Tildt-na“.

(:) W  TU RN IEJU  PIŁKARSKIM  O PUHAR P u  
SŁA ŻUŁAW SKIEGO zw yciężyła Lobzow ianka 
13 pkt. przed Legją 12 pkt. U dział bri-ły w szyst­
kie robotnicze kluby K rakow a.

(;) W A B SZaW A —KRAKÓW mecz p iłkarsk i r®- 
prezentacyj robotniczych odbędzie się dzisiaj O 
godz. 1 przedpoł na boisku Legji.

(:) HOLANDJA—RUMUNJA 4:1. W  - a wodach' 
o puhar D avisa rozegranych w  A m sterdam ie zwy 
ciężyła pewnie HolaDdja.

<:) LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY uzvskall 
w=oaijiałe w yniki na zawodach w  Budapeszcie. 
100 i 200 m. w ygra ł Metcalfe 10.3 i 20.0. 1500 m. 
Cunningham 3.56,6. 110 z plotkam i M orris 14.4, 
skok \vzwvż Spitz 2 m tr. Dysk Anderson 4851.

(;) ESTONJA—ŁOTWA 2:1. W m iędzypaństw o­
wym meczu piłkarskim  rozegranym  w  Talinie wo­
bec 600 w idzów  pokonała E s to ija  Łotwę.

fi) FERENCVA ROS—WROCŁ AW 8:1. Ferene- 
varos pokonał w  miażdżącym stosunku we "Wro­
cław iu team  miejscowy.

(;) SCHERENS (B ELGJA) ZDOBYŁ KOLAR­
SKIE MISTRZOSTWO ŚW IATA na zawodach W  
P aryżu  bijąc w finale Michąrda. Szamota nie ode­
g ra ł żadnej roli. A m atorskie m istrzostw o zdobył 
■»an Egmont CHolandja), wygry»vając w decydu­
jącym spotkaniu z  Ulrichem (Francje).
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"» MICHAŁ WILLIAMS

W Niemczech spalono
i, ile f mosty...

(:) Auit-r ,1'eat prezydentem  „AmMykań- 
sikiego tow arzystw a oohrony Swoboay 
Teiiaiiinej". Jest • wywasWcą■; Z catedpisma 
j,Carriniou\veait“ , c&luunkjero, ^Amerykań­
skiego Komitetu p raw  .m niejszpM  reli­
gijnych i narodow ych'1. Artykuł, którego 

,,, fragm enty p rzynośm y , jest w stępem
<Io serji artykułów , które się uutafely w 
New JoTk Herakt Tribiuifc", zawierają­
cych wrażenia W iłiw isa  * podróży po 
N'©mczeęh: hitlerowskich.

N ie  je s te m  zb ieraczem  p a m ią te k  z podróży  
j a k  w ie lu  m o ic h  to d a k ó w , p rz y z n a ję  je d n a k o ­
woż, że p a d łe m  o f ia rą  te j n am ię tn o śc i - w .cczo- 

. ,  r e m  10. m a ja  1933 r. D a ta  t a  je s t  h is to ry c z n a . 
B ez w y rz u tó w  so tn i tm ia, aczk o lw iek  n ie  bez 
lę k u  d a łe m  fo lg ę  te j n am ię tn o śc i. P a m ią tk a  
k tó rą  sk ra d łe m , w a r tą  b y ła  w  k a ż d y m  raz ie  
m a łeg o  p rze k ro c zen ia  p ra w a , b y ć  m oże je s t 
o n a  je d y n y m  w  sw o im  ro d z a ju  d o k u m e n tem . 
'Jes t to  s tro n n ic a  p ew n e j b ro szu ry . F o  b o k ac h  
j e s t  p rz y p a lo n a  n a  k o lo r b ru n a tr .y ż ą łe m  s to ­
su , p ło n ąceg o  tego w ieczo ra  n ą  p ła c i p rz e d  
fc e iiiń sk im  u n iw e rsy te te m , — róW nóczośm e p lo  
n ę ły  s to sy  n a  d z ied z iń cach , a lb o  p i z e j  b ra n ia  

i m i  cz te rd z ie s tu  d a lszy c h  u n iw e rsy te tó w  n ie - 
m .e c k ic h , s to s j ,  n a  k tó ra  rzucono  k siążk i, 
u z n a n e  p rze z  m łodz ieżł h itle ro w sk ą  za Iruc i 
z n ę  d la  lu d u . T a  je d n a  s tr o c a  z ty lp  'ę s ię c y  
k s iążek , b ro sz u r , czaso p ism  i gazet, rz u c o n y c h  
p i  Zez m łodz ież  n a  s to sy  r ia i lą  p o d ia m w  usz ła  
z n iszczen iu . Z deszczu  isk ie r  i  p o p io łu  w y r­
w a ła  się  i u p a d ła  m i do  nóg P o d n io słem  ją  i 

’ sc h o w a łe m  m ięd zy  n a ta lk a m i,  z a w le ra ją c e m i 
m u  je  w ra ż e n ia  z po d ró ży .

O strożność  b y ła  w sk a z a n ą , bo  ludzi c i,z  SA. 
z w ra c a li b a c z n ą  u w ag ę ,'-a  k s ią żk i tórórś j r j a -  
u j  sza łem  zw y c ię s tw a  śp ie w a ją c a .- /m ło d z ie ż  
rz u c a ła  w  p ło m ien ie , n ie  m ia ły  m ożności u ę ie -  
czki, pod n o szo n o  je  b o w iem , je ś li  n a w e t p rz y ­
padkow o , p a d a ły  ol»ok s to su . W id z ia łe m , ia k  
o d b ie ra n o  in n y m  zb ie raczo m  p a m ią te k  5 ich  

.z d j^ y c z ,  m n ie  udało- s ię  m u ją  zdobycl-S ta/az ze 
... fcwemi n o ta tk a m i i -innem i d o k u m e n ta m i p rz e  
] , m y c ić  z N iem iec .

.Woja pamiątka okazała Się zapowiedzią jed- 
* . z największych szatanów między liczny­

m i demonami literaokiemi, które ci młodzi 
niemieccy uczniowie Savonaroli usiłowali wy­
plenić z duszy niemieckiej na zawsze ogniem 
IWśród przemówień i przy akom.panjamencie 
.śpiewów chóralnych. Była to zapowiedź ksią-? 
i e k  instytutu Dra Mag.msa Hirschfelda, kie­
rownika sławnego Instytutu badań sefcjual- 

i mych, Który sławny był z tego, że posiadał' 
najpełniejszą naukową bibljotekę w dziedzi-; 
i>ie seksuologji.

Studenci trzymali w ręku przymocowaną do 
pak, sportretowmtą głowt Dra Hirschfelda i ' 
wrzucili ją wśród ogólnego zapału du ognia, 
by się tam spaliła ze s wetni książkami i książ­
kami Marksa, Engelsa, Tomasza Manna, Ste- 

k fana Zweiga, Jacka Londona i Uptioma Sm- 
claira i wielu inn\ ch „rozkładowych" pisa- 

i  rzy — zdaje się, że z tą samą radością wrzu­
ciliby samego dra Magnusa Hirschfelda na 

> etos, gdyby przedtem nie uciekł do Paryża,
A te ra z  p rz e jd ź m y  do  n n eg o  c iek aw eg o  w y ­

d a rz e n ia  sza lo n e j te j nocy.
A m ery k a ń sk i p ro fe so r u n iw e rs y te tu  s ta ł 

.w śród w y k sz ta łco n eg o  tłu m u  cz te rd z ie s tu  do 
p ięćd z iesięc iu  ty s ięc y  m ężczyzn , k o b ie t i d z ie - 

iCi, u trz y m a n e g o  p rzez  h itle ro w c ó w  i p o lic ję  w  
ry g o rze , p rz y p a tru ją c e g o  się  p a le n iu  k siążek , 
p rz y s łu c h u ją c e g o  się m uzyce , g ło śn y m  śp ie ­
w o m  i k u n sz to w i o ra to rsk ie m u  m in is tr a  p r o ­
p a g a n d y  G óbnelsa, podczas gdy  k s iążę  A ugust 

'.W ilh e lm  H o h en z o lle rn  w ita n y  b y l pozdrow ię-.; 
n ie m  h itle ro w sk ie m , to  je s t  gestem , k tó ry  je s t  

eta- sa m o  sk ra d z io n y , ja k  m o ja  p a m ią tk ą  P ro -  
l«sor przybył do  N iem iec ja k o  d e leg a t fu n d a - .

c ji a m e ry k a ń sk ie j,  b y  n a  u n iw e rsy te ta c h  n ie ­
m ie c k ic h  w y g ło sić  o d czy ty  o  a m e ry k a ń sk ic h  
in s ty tu c ja c h  —  to  je s t  o id e a ła c h  a m e ry k a ń ­
sk ie .., o  d e m o k ra c ji i z a sa d a c h  lib e ra liz m u .

O. W a lc ie  W h itm a n ie , dob ry , szary  poeto  i 
p io to k u  d fcu iok iacjil C zem u n ie  b y łe ś  tego 
d n ia  w  B e tlin ie , b y  u ją ć  m a so w o -p sy c h o lo g i­
czn ą  hajem ińcę teg o  w id o w isk a  i u trw a lić  ją  
d la  św ia ta  ju tr a ?

J a k  w e lu  a m e ry k a ń sk ic h  p ro te so ró w  ! o n i - 
w e rsy te tu  b y ł n a sz  p ro f e >, od sa m e j m łodośc i 
p:7V7W} cz a jo n y  do k u ltu  d la  N iem iec, odby  
w a ł p  t /g rz y m k , do  .u . v e r s y te ló w -  nifem iec- 
k ic n  z tą  s a m ą  czcią, i  ; f k ą  m uąud inau je  p ;eJ- 
g rz y m u ,?  d o  Mekk*. r-;ko H in d u ń  naci b rzeg i 
G a n g e s a l b o  pobożn i k a to lic y  do R zy m u . I 
o to  w id z ia ł ten  p rz e d s ta w ic ie l d em o k ra c ji am e 
iy k a ń s k ie j  i w o lnośc i w ia ry , k u ltu ry  l ib e ra l­
n e j i sw obody  s ło w a  sw e j o jczyzny , idea łów  
w olnośc i p ra s y  i w y b ra n e g o  rz ą d u  — tego n o ­
w ego re k to ra , cz ło n k a  n a ro d o w o -so c  Solistycz­
n e j p a r t j i ,  w y b ra n e g o  p rzez  sa m y c h  s tu d e n ­
tów , ja k  p rez y d o w a ł p a le n iu  k siążek . P op rze  
d n i b o w iem  re k to r , g w ia z d a  n a  n ieb ie  m iędzy 
n aro d o w eg o  w y k sz ta łc e n ia  i k u l tu ry  w o ln o ­
śc iow ej. opuszczony  zo s ta ł p rzez  p rzeszło  d w u ­
s tu  członków  sw ego  w łasn eg o  u n iw e rsy te tu , 
c o fa jąc y ch  się  tc h ó rz liw ie  p rzed  im p e te m  „re­
w o lu c y jn y c h "  s tu d e n tó w . N ie, n iezaw sze  cofa 
li się ty lk o  tc h ó rz liw ie , bo  w ie lu  z n ich  w dzie 
w a ło  w  p o śp ie ch u  b ru n a tn e  koszu le, p rz y ­
tw ie rd z a ło  do n ic h  „H a k e n k re u z "  i k ła n ia ło  
się  te m u  no w em u  nogo n iem ieckiem u,.

„Cóż ta m  W łaśc iw ie  p a lą , co to  są  za k s ią ż ­
k i?" — p y ta ł się  p ro fe so r  a m e ry k a ń sk i obok 
s to jąc e j d am y . D oskonale  w iedziar, ja k ie  k s iąz  
I-ci się p a li. a le  w ciąż  ch c ia ł sp raw d z ić , co lu d  
o tern  m y ś li; z re sz tą  p rzez  w szy s tk ie  te  m i es i ą  
ce, podczas k tó ry c h  o b se rw o w ał n ie m ie ck ą  „re 
w o lu c ję" , —  o b se rw o w ał z p o czą tk u  z c ie k a ­
w o ścią , a  p o te m  ze zd u m ien iem , a po tem  ze 
s tra s z liw y m  w strę te m , g łębok im  sm u tk ie m  i 
pe łen  rozpaczy  —  zaw sze ta k  pustępow ał, 
m ia ł  bow lem  n ad z ie ję , że się  p rze k o n a , że lu d  
n ie m ie ck i z  tem  się  n ie  zgadza.

„ S p a la m y  w ła śn ie  w szy s tk ie  k s ią żk i żydów  
skie!" o d p o w ied z ia ła  o w a d a m a  z e n tu z ja z ­
m em .

„T ak ?  a le  czy n ie  je s t  to  rzeczą sm utna* że 
si?  -pali L ib lję?"

K o b ie ta  z a d rż a ta : „B ib lję?  N ie! N ie! Co p an  
riiów i? K tóż  p a li  L ih lję? co p a n u  w p a d ło  do 

! g łow y?"
„A le ezy Ż yd zi  n ie  n a p is a l i  b ib lj i? "
„Ż ydz i n a p is a l i  b ib lję? "  K obieta  by ła  o b u ­

rzo n a , ja k  g d y b y  j ą  k to ś  o b u ch e m  u d e rz y ł w  
głow ę. „M arc in  L u te r  n a p is a ł b ib lję , a le  n ie  
Ż ydzi."  -

K obieta  ow a, ro zu m ie  się, n ie  n a le ż a ła  do 
ow ej w a is tw y , k tó ią  się za licza ło  do s fe ry  w y ­
k sz ta łco n e j, z a n im  św ia t n a sz  z o s ta ł zd ru z g o ­
ta n y . A le w ła śn ie  d la tego , ie  p rz e d s ta w ia ła  
sze ro k ie  n ta sy , je j  o d p o w ied ź  o d sło n iła  p ro fe  
so ro w i a m e ry k a ń sk ie m u  d w a  zasad n icze  fa k ty  
n o w e j ^ew o lucji n ie m ie ck ie j. l ,u d  n iem ieck i 
w  erzy  w ia r ą  a b s o lu tn ą  i n ie z a c h w ia n ą  w  
dw ie  fz e tz y :

P o p ie rw sze  że Ż y d  ponosi g ł tw n ą  o d p o w ie­
d z ia ln o ść  za w sz y s tk ie  k lę sk ' życiow e każdego  
N iem ca zo iobna  i za  n a ró d ; -*/a k lęskę N ie ­
m ie c .

P o d ru g ie , że w iększość Indu  n iem ieck ieg o , 
p rz e w a ż n ie  n a w e t i ci, k tó rz y  u w aż a li sieL ie 
za  so c ja ln y c h  d em o k ra tó w , ha . n a w e l za k o ­
m u n is tó w , są  re lig ijn i. Są p rze św iad c zo n y m i 
c lirz e s sc ija n a m i —  a le  n ie m ie c k im i c h rz e śc i­
ja n a m i,  a le  n ie  c h rz e śc ija ń sk im i N iem cam i — 
a  L u te r  je s t  ich  p ro ro k iem . D u ch  L u tr a  je s t  
d la  ty c h  n ie m ie c k ic h  c h rz e śc ija n  ju trz e n k ą  
n n w ts c  d n ia , k tó ry  w zejdzie w śró d  ' am en tó w  
łzrw ela, o toczonych  o b a w ą  in n y c h  n a ro d ó w

»

N e u r o lo g

Or Bronisław Rost
p o w r ó c i ł  

B a s z to w a  1 6  (wejście od ul. Kleparskiej) 
Dom „Feniksa" T e i .  1 2 6 - 7 5

ordynuje od 3—5 popoł. 
E le k ir y z a c fa  D J a t e r m f a

Dr. PINKUSFELIDOWA
lekarz chorób dzieci i

Dr. PIKKUSFELD
lekarz chorób wewnętrznych

powrócili 
św. Sebastiana 7, Tei. 116*63|

Poszukujemy
przedstawicieli

b ranży  .kolonialnej n a  w ojew ództw a: lubelsk ie ,
wileńskie, pom orskie, Poznańskie: białostockie!
i tódzk-e. Z głoszenia cod  „108-16" d o  Adm- 
„Now. Dz"'ep.“. 338x

podczas g d y  re w o lu c y jn a  m łodz ież  N iem iec  
m a sz e ru je  i śp ie w a  —  trz y m a ją c  n a d  g łow ą 
„H a k en k reu z " , ów  zn iek sz ta łco n y , fa n ta s ty c z ­
n y  sym bol, a  w  rę k u  n ag i m iecz.

T ak  m y ś lą  też  w y b ra n e  b u rsc h e n sc h a f ty  s tu  
d en tó w , m a sz e ru ją c e  w  łu n ie  p ło m ien i, ro z ­
p a lo n y ch  tego w ieczo ra  po  ca ły c h  N iem czech , 
a p rzezn aczo n y ch  n a  p ożarc ie  k siążek . A j a  
p o m y śla łe m  sobie, że te j nocy  w  N iem czech  
coś w ażn ie jszeg o  n iż  k s ią żk i sp a lo n o ' — s p a ­
lono m osty , k tó re  łączy ły  n iem ieck i lu d  z E u -  

; ro p ą  lib e ra liz m u  i z d em o k ra ty c z n e m i z a s a ­
d am i 19 s tu lec ia .

 ofio-----

Żydzi nie otrzymają kwalifikacyj 
nauczycielskich

B e ilin , (Ż A T ) K o m isja  e g z a m in a c y jn a  n a  
w y d z ia le  f ilo lo g iczn y m  w  B e rlin ie  k o m u n ik u ­
je , że zgodn ie  z u s ta w ą  31 lip c a  1933 s tu d en c i 
p o ch o d z en ia  n ie -a ry js k ie g o  n ie  b ę d ą  dopuszczę 
n i do  egzam inów  n au c z y c ie lsk ic h  w  P ru s a c h . 
W y ją te k  p rz e w id z ia n y  je s t  je d y n ie  d la  ty c h , 
k tó rz y  sa m i w alczy li w  a r m ji  n ie m ie c k ie j pod  
czas w o jn y , lu b  k tó ry c h  o jcow ie  po leg li n a  p o ­
lu  w a lk i.

„ Is ra e litis c h e s  F a m il ie n h la t t"  d o d a je  p rz y -  
te m  u w agę , iż  n iep o d o b n a , a b y  w śró d  obec-j 
n y c h  s tu d e n tó w  zn a le ź li s ię  u cz es tn icy  w alk! 
f ro n to w y c h  z la t  1914— 1918.

N a  m ocy  eg z am in ó w  u n iw e rsy te c k ic h  n a d a - j 
je  Się ty tu ł  „ S tu d e n tra t" ,  k tó ry  w  te n  spesóh ' 
s ta n ie  się n ie d o s tę p n y  d la  Ż ydów .

S k o m p lik o w a n a  s y tu a c ja  p o w s ta je  też  d la  
In s ty tu tu  N a u k  J u d a is ty c z n y c h , gdzie m ogą 
b y ć  m ia n o w a n i je d y n ie  nau czy c ie le  o  d y p lo ­
m a ch  u n iw e rsy te c k ic h . N a sk u te k  o s ta tn ic h  z a ­
rzą d zeń  p o w s ta ły  tru d n o śc i p rz y  o b sa d z e n iu  
n au c zy c ie li w  ty m  in s ty tu c ie .

Ż Y D O W S K A

l u
W K R A K O W I E

z a w ia d a m ia , iż

W P I S Y
odbywają się codziennie z wyjątkiem sobót
od godz. 9— 1 i od 17—19 do dnia 20 bm.
w lok„ln własnym przy ni. Br lKOŁAJSKlEJ 9
Oprócz przedmiotów ogólnokształcących i handlo­
wych: ięzyk hebrajski, angelsk i i palestynografja
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Zakończenie obrad 
Światowej Konferencji Mizrachi

»' {:) 'Jak juz pokrótce donosiliśmy, wczoraj o  
'godz. 6-30 rai-o zakończyły się obrady Świato­
wej Konferencji Miarach*. W skład nowego kie- 
(TOWJi!ictwa weszli: Rab. Berlin rab- Fischmann. 
Farbsteln, rab. Gola. SyrLta, Schechtermann 2 
z  ramienia młodzieży Gfcnajhowski. Konferen­
cja ffŴ yięła szereg rezolucyj politycznych, kul- 
lioiralnycij i orgainiz rcyjnyćh. Wśród rezolucyj 
znajduje się także wniosek o zwołanie Kongresu

orto doksy jnych  Żydów  do  P a le s ty n y  w  r. 1936- 
W  sk ła d  K om itetu w ykonaw czego M izrach i w e ­
sz ło  71 osób. Konferencję zam k n ą ł rab- GoKl, 
po czem  uczestn icy  odśpiew ali Hatjikwę.

W dniu wczorajszym część uczestników 
konferencji udała się Jo Pragi celem wzięcia 
udziału w sesji A. C- oraz w naradach przodkom 
gresowych-

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Kongtes party] radykalnych 
I demokratycznych w Sofji

, ( :)  W  sobo tę  w ieczorem  o tw arto  w Sofji 
,IX. K ongres m ięd zy n a ro d o w e j en ten ty  p a rty j d e  
;m okratycznych  i radykalnych- Na k o n g res  ten 
tp rzyby ł, jak  w iadom o H errio t, k tó rego  bard zo  
Igorąco p rz y w ita ł P rzew odniczący  bu łg arsk ie j 
'p a r tjt  d em okra tycznej K alenderów . H errio t w y ­
g ło sił d łu ższe  przem ów ienie pośw ięcone sy tua­
cji narodow ej) w  k tórem  naw iąza ł d o  *zech  Po­
stu latów  zasadn iczych  francuskiej partji rad y k a ł 
■mej, to  je s t do postępow ania  rozjem czego gw a­
ra n c ji bezp ieczeństw a i rozbrojenia.
• W  kongresie  b io rą  udział F rancja , k tó re j de­
le g a c ja  sk ła d a  się z 19 członków , Anglja P o l­
ska, G recja, D anja. H olandia. N ^ m c y  i Tmircja 
p o s ła ły  swoicn obserw atorów . K ongres P otrw a 
,3 dni.

H errio ta  w itano w Sofji ow acyjn ie- W y s łan o  
m u naprzeciw  do K onstan tynopo la specja lny  po 
ciąg , k tó ry  o ro w ad z ił g en e ra ln y  d y rek to r  ko­
lei. p re m je r  b u łg a rsk i Mu&zanow o czek iw a ł H er 
r o t a  w e Fikppopolu- gdzie odby ło  się pierw sze 
u ro c z y s te  przyw itanie, c a ry  gab inet o czek iw ał 
H errio ta  w Sofji. R a d a  m ie jska w Sofji uchw ali 
ła  n ad a ć  H errio to w i o b y w ate ls tw o  honorow e 
m iasta .

" ■ i

Stany Z]ednoczone 
obaliły dyktatora Kuby

(:)  Z nam y  już z te legram ów  p rz e b e g  rew olu­
cji na Kubie. D y k ta to r  M achado  m usia ł w re­
szcie ustąpić. Z m usiły  go do tego arm a ty , skie­
row ane na jego pałac- M achado  p rz e k a z a ł c a łą  
w ładzę m inistrow i w ojny g en e ra ło w i H erera. 
P o n iew aż  H erera je s t tak  sa m o  albo jeszcze 
w  ęcej znienawidzony od M achady  zbun tow ane 
fwojsko odm ów no  m u posłuszeństw a- Di leg a­
t a  oficerów  zbun tow anych  w ojsk odw iedziła  
^am b asad o ra  am ery k ań sk ieg o  W elle sa , b y  o- 
św iadczyć że  arm ja zg ad za  się na w arunk i PO- 
[staw ione przez S tany Zjednoczone. W e lle s  do­
m a g a ł się? b y  szefem  rzą d u  z o s ta ł po lityk  cy- 
fwilny a n :e generał. P re zy d e n tem  K uby  z o s ta ł 
d r. Manrnuei de C espedes. k tó ry  b y ł am basado­
re m  kubańsk im  w S tanach  Z jednoczonych, a 
osta tn io  w ycofa! się z czynnego ży c ia  po lityc2'- 
inego.
| J a k  w id z im y  S tan y  Zjednoczone stosunkow o 
p ręd k o  zlikw idow a.y  rew olucję kubańską K uba 
uest napozór państw em  niezależnem  i jako  t ą k e  
.wchodzi n aw e t w L igę N arodów . P o  wojnie z 
•HKzpanią o g ło s iły  S tany  Zjednoczone niepodle- 
ig łość Kuby. z a s .rz e g ły  sobie jednakow oż tak  
(zwane ,.P a ‘t A jnfcndrnent“ kontro lę nad po lityką 
za g ra n ic z n ą  i tm ansow ą republiki, oraz p iąw o 
in terw encji ną w ypadek jeśli ży-C e lub mienie 
ob y w ate li am ery k ań sk ich  będą zagrożone. Z  p °  
c z ą tk u  ta  o p ie k a  S tanów  Zjednoczonych nad 
itKubą b y ła  ty lko  dobrodzie jstw em  d la  tej w y­
spy K uba bow > -n  eksportow ała  jeszcze w ro­
k u  1926 do S-anów  Z jednoczonych  tow ary  za 
250 m ilionów  dolarów . Pod w p ły w em  k ryzysu  
zma'ał bardzo  znacznie eksport cukru do Sta­

nów  Zjednoczonych. R ezu lta tem  tego b y ło  po­
wstanie ruchu  niepodległościow ego, w y stę p u ją ­
cego  przeciw ko S tanom  Z jednoczonym  i d o m a ­
g ająceg o  się zupełne j n iepodleg łości republiki. 
T en  rad y k a ln y  ruch niepodległościow y b y ł Po­
w aż  nem niebezpieczeństw em  dla S tanów  Zjodno 
c zony oh, w ooec czego  prezydent- R oosev»It w y­
s ła ł do K uby sw eg a g  zaufanego  człow ieka w 
osobie now ego am basado ra  W ellesa , k tó ry  zażą 
d a ł od  p rezy d en ta  M achady ustąpienia. P re z y ­
dent M acnado  nie chc ia ł u stąp ić  i u siłow ał 
krwaw o stłum ić rew olucję- A m eryka za tisceu i- 
zow ała bunt w arm ju na k tó re j g łó w nie sćę opie­
ra ł M achado  i zm usiła tem sam em  d y k ta to ra  do 
ustąpienia- P rezy d en tem  z o s ta ł Cespendez, zw o 
lennik um ia-k o w an ^g o  kierunku i zgody  ze S ta ­
nam i Ziedn<Hjzonemi.

JKoordynacja inwestyry, 
palestyńskich

(:) Jerozolima. (Ź AT) C elem  skoordynow ania 
działalności Tóżnyoh instycucyj k tó re  czynne  są  
d la  rozw oju  P a le s ty n y  o ra z  celem  dosta rczen ia  
śc is ły cb  i objektywm ych i-nformacyj osobom  
p rz y b y w a ją c y m  do P a le s ty n y , utworzono cen­
tralne biuro z udziałem kierowniczycn orgauba- 
cyj żydowskich w Palestynie.

Kierownik cen tra lnego  biura p. Re^ihabja Le- 
win-Epsteiu w kom unikacie og łoszonym  w zwląz 
ku z  uim chom  eniem  b iu ra , s tw ie rd z a ; że  olbrzy 
m ie m ożliw ości rozw o ju  P a le s ty n y  i w ielkie za- 
fnieiesow anie d la  inw estycji czyn ią  konleczoem 
dosta c z a n e  ob jek ryw nych  starystycz .nycn  i ®-

N-jlepaz. L-unwdJa mu./.™ *. .W rouck głównych;
n N M  b c U j i  JEAN MURAT

Filmem „ym r >Rr"e»ynamy cykl 
wielkich obrazów umr^go aezonn

Wo wtorek dnia 15 b. m. o g. 11*80 przedpoi. 
Poranelr kllm owy W  P r iłsk ie | Nie*, b il  
z  W . f i c x  t e r e m .  — Ceny miejsc od 50 gr

nydh informacyj, jak również fachowych porad 
w apraw*e inwestycji, livb o^ob^-ego udziału wr 
eksploatacji bogagetw palestyńskich. Do tej po* 
ry ową działalność informaayaną prowadzono 
w sposób rozp.roszkowany. Centralizacja słutzby 
informacyjnej da niewątpliwie lepsze wyniki.

W założeniu biura centralnego b:erze uaział 
związek przemysłowców, Histadruth Haowdm- 
magistrat T&1 Awiwu, HitachdutJi Olej Germa­
nia, Zjed*-oczony komitet dla kolonizacji uchodź 
ców niemieckich, Izba Handlowa w Tel Awiwie 
oraz amenykański komitet goopodarczy dla Pal* 
styny.

Utworzenie kolonr- 
yZydów-chrześcijad* w Palestynie

(-) JerozoUma. (ŹAT) Dzięki staraniom organi 
zacyj misjonarskich w pobliżu Gazy nabyto ob* 
sza, 2950 dumainfów ziemi, na którem pow&tać 
ma kolonja dia Żydów nawróconych na chrze* 
ścijaństwo. Przystąpiono już do budowy dofnów! 
i zakładania plantacyj parna*ańczowych- Kolonja’ 
posadać będzie własny kościół, który pędzie j* 
dynym kośjiołem Ola „ŻydOW CatześcajsK  ̂ aa 
św iecle. ■«

Y‘-______ 'WB1

Artyści żydowscy z Niemiec 
w Wiedniu

(:) Wiedeń. (ŹA T) Kum* wybitnych' js* rvó w 
2ydo'..sk!ch, k+Orzy musieli opuścić Niemcy-? po 
stanowiło utworzyć nowy Zespół teatralny 1 put 
wadzić w tej sprawie rokowamą z  w la sec id w  
nieczynnej „Neue Wiener Bwnne-*. Now?yi zespO 
ma uwzględnić szczególnie w 'swym ropertaac
rz* utworj  ̂ autorów żydowskie11 RóS&* 
zacje żyd>.y;skib pi z y rzekły udzielić l 
temu przedsięwzięcia.

Howa premia dla Czytelnlhfou Jło w cgó CzIennIHa '̂

PRMIĘTHIKI TEODORA KERZbA
Na podstawie zawartej umowy z firmę Wydawnictwo Nowoczesne w Warszawie, 

uzyukaliśmy dla naszych czytelników premjową cdhę przy nabywaniu 
„PAMIĘTNIKÓW HERZLA* (Tom L), a mianow.oie:

za m ia st z ł .  10*— z a  c g z . b ro sz . i j lk e  z ł .  8 * -  fran k o
12*60 lO * —„  „  la k s . op r . „

Luksusowe wydanie tego dzieła (412 stron druku oraz 4 ozdobne portrety na 1 lodo­
wym papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny Weissowej cpotkało się z wielkiem 

uznaniem 2e tłrony prasy żydowskiej i polskiej.
W „Pamiętnikach* tjch  ujawniła się w całej gigantycznej wprosi wspaniałość, nie­
zwykła, tenomenalna indywidualność człowieka, kióry, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej *— wyrósł na wielkiego Herosa narodowego, na Wod2a rozprószonego

po całym świecie narodu.

Zamówienia kierować należy wprost do Administracji „Nowego Dziennika* zapomocą 
kuponu umieszczonego w naszem piśmie, przy równoczesnem przekazaniu gotówki

przez P. K. O. Kraków Nr. 400.630
« ♦«

F u j o d r c u b  ń n ie j s r )  w  o b e c u j iu  c z a s ie  p o d a r e k  z o k a z |i  
< a ś l u b l r .  k o n f i r m a c j i  t. d .
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Halama „odnalazła sie'
(;;) Sensacyjne zniknięcie popuiarnej a rty stk i 

\vrfrl-.'>:'\vskfćj-pani Cody Halam y (hr. Dęhiń&kisj) 
w y w o ła ło ś .  jąUm iałe zain teresow anie 
ji^aJTeży- p ^y zn ać , %e W arszaw a lubi tego r c ^ ja  

•ja-y ’ .^jąiąp.cje‘‘ ■■ Artysijka.„ Tajem nicze jaginięcię... . 
„Nie chcę żyć!“....- Tysiące ptolek... Źa wiedziona 
miłość itd W szy stio  to nęci i ciekawi K ulisy zf-  | 
cap .ąrjyątycznego, ■■■j j
' Roił j,: się od różnych w ęrśyj. K aw iarn ie  miały 

«  ..'żcrn n.ów ić- Sertąacja! . . , * itos*, , k
p.d pierw szej }ed.»ak c h w i l i d ó  chwili" obec­

nej w iele osób sadziło, że sp raw a pan* Lody Hu­
lam y jest zwykłym, dobrze obmyślanym „w y-i 
biegiem reklam ow ym 1*.

A te ra z -— -W św ietle  faktów.
Mąż oaai Haljuny, Andrzej h r Lem hińsk: zip-' 

ży ł .w ,urzędzie śledczym oficjalne doniesienie o za 
.ginięciu żony jego w zagadkow ym  i całkiem nie­
zrozum iałych okolicznościach.

Na lej podstaw ie policja rozesłała wszędzie te- 
lpfoncgfarny. Poczyniono szereg  w yy.iudów  i po 
szfakiwan na te ran ie  W arszaw y i poza W arsia  
*Wa. '

Późną nocą onegdaj o trzym ano konkretną w ia­
domość, że pani H alam a baw i na Ja3nej Górze w 
Częstocnowie. Iniorm acje. zebrane przez policję 
potw ierdziły  t ę wiadom ość.

W yjechało tam  —  jak m ówią — kilka osób, któ 
re  nakłoniły panią Halam ę do powrotu.

W  niedzielę o  godzinie 2-ej min. 40 popoł. — po 
ciągiem z Częsrocuow, przyjechała pani Halama. 
Na dw orcu oczekiwał ją  m ąi, hr, D anbińsk i, g io - 
uó najbliższych krew nych, kolegów, koleżanek, 
naa to  reporterzy  pism stołecznych i 20-tu fo togra­
fów.

P o  dokonaniu licznych zdjęć na peronie I na 
ulicy, pani H alam a w siad ła z mężem do taksów ki 
i  Odjechała na ul. P iękną llD , gdzie czasow o za­
m ieszkała. . .

P ani Halam a nie m iała żadnych w aliz  P rzy je­
chała tak jak  w yjechała, w  swoim szarym  p ła­
szczyku.

A rtystka robi w rażenie b. osłabionej. W ygląda 
m izernie. Na tw arzy  jej maluje się cierpienie.

B aw iła na Jasnej Górze w  Częstochowie Rodzi 
na tw ierdzi, że pani H. jest chora i w yczerpana 
i będzie m usiała dłuzszy czas odpocząć.

Na dworcu Głównym z ram ienia Urzędu śled­
czego obecny byt zastępca naczelnika kom. Leon 
P rzygoda, aby naocznie przekoaać się, że 'ag in io - 
na się odnalazła.

■ Mąż pani H alam y hr. Dembiński odw ołuje po­
stuk iw an ia . I  na tem  sp raw a  się kończy..

■o-p-®*

Chorzy na otwaitą gruźlicę 
muszą być Izctowtani

’(;) Jak  się  dow iadujem y dyrekcje wszystkich 
szp ita li otrzymamy zarządzeaie  m in iste rstw a opie­
k i społecznej w  sp raw ie  przyjm ow ania choiyeh 
na otw ai tą gruźlicę,

M inisterstw o stw ieraza w swym ąkólaiku, na 
podstaw ie posiadanych raportów , że izolacja tych 
chorych, niebeżp.ecznych w  w ysokim  stopniu dla 
otoczenia, nie je s t odpow iednio przeprow adzana 
ze w zględu na b rak  miejsc w  szpitalach, o raz  
skom plikow aną procedurę przyjm ow ania, Zdarza 
»ifi w ielok ro tire , że chory  przebyw a orzez kilka 
tygodni ni eizolowany.

7 powyższych w zględów  nLaisterstw o nakazuje; 
ktby Di ocedurą przyjm ow aniu do J4pi{r#ła bory  cl. 
na o tw artą  gruźlicę, sprow adzona została  do Za­
pisów  ewidencyjnych g raz  by w szpitalach izolo­
w ano ich od pozostałych et oryeh v ;posób, unie­
m ożliw iający jakiekolw iek -akaie.iie.

Z cyklu: Egzekucjepuddłkowc
(;) E gzeku to r urzędu skarbow ego z  R adry .nina 

« a t  ra ł bezrobotne.hu osta tn ią  m arynarkę. Było to. 
w e w si Iły . Bezrobotny W ładysław  O siński w y­
szed ł z  domu z żoną i dzitć n i de lasu na jagody, 
«by  cnoć tą d rogą zarobić parę groszy  na Chleb.

O siński wybrali się, przez »zezęraoś£  hez '.a r y  
ca tk i a także zostaw ił lepsze spadnie, a  w ięc Je­
dyny garn itu r, w  k tórym  »ię nó g ł ludziom  po­
kazać
' 'Jakież by ło  zdziw ienie bezrobotnego,, r d y  w rflJ 
Mł do oom r i r le z a s ta ł ubrania, -o, v  ^azie po- 

* Wołania na ćw -cżen 'a wojsko we groziło  mu oójśó 
■'■yż kóśzuli i ^ d a r ty c h  sóodniach.
■i' - P« datek, k tórego  Osiński z b rak u  pieniędzy nie 

m ógł u iścić w ynosił 10 zł 58 gr. K iedy po żdbrt.- 
oiu m u ostatniego, ubran ia zw rócił się  Jo  gminy 
o. rozłożenie należności na ra ty , ośw iadcz >,o mu 
Z p  naleinbść w re z  z nowe n i kosztam i wynosi W  
s t 55 g t.

-Adui^haf Łodzi aresztowany 
i i  dziatwie- Ra szkrda klllmfdw ■
- - . . ( 0 . ? 'Lodzi dcm os za: Do m ieszkania adw. Je-, 
rzego G rella am ieszkałego przy  ul P rzejazd  40 

. przybyli przedstaw iciele w ładz policyjnych . po 
'. ckąząm u nakazu  aresztow ania adw okata, odpro­
w adzili go  do aresztu  przy  wydziale śledczym Nu

niosek śędslsga śledczego-i decyzji urzędu  .pro­
k u ra to r s k ie g o — adw G teli osadzony zo s ta ł w  
w  więzieniu-śl*dbxfem, '

J a k  iię  dowiadująmy, aresztow anie to  n a a łą -  
piło.1 m a sk o te k  licznych sk a rg  ftfijentów adw oka- 
tę ^ k tó rz y  zarzucają mu niesum ienne działanie na 

. ich szkodę

głoski o  pociągnięciu go do oupow iedzialności 
karnej. Szczegóły tego a re sz to w a n a  te  względu 
na toczące się śledztwo trzy .uanę są  w  ścisłe j ta ­
jemnicy.

III warszawie 11 policjantów 
popierało nierząd

(>) W  głośnej sp raw ie  popierania nierz idu w 
betelach w arszaw skich  zakońc-iOJo już śledztwo. 
W stan  oskarżenia posU w ioiyC h zostanie 2J osób 
w tem 3 w łścicieli ao teli i 11 funkcjo la rju szy  po­
licji, oskaraonych o przeftióątjyo. P roces odbę­
dzie się w  listopadzie

Bestialski wybryk siritnike nlimlecklego
(;) N a gran icy  polsko ń ieu ieck ie j i ozegrała się  

d r unaiyczna scena Oto m ieszkńniec w ioski g ra ­
nicznej Ługi, 12-letai A ndrzej Ci och, zap ragnąw ­
szy użyć kąpieli, stanął na brzegu rzeczki, oddzie­
la jącej te .y to rju .n  polskie od niemieckiego.

W  tejże chwili, zanim  Ciach zaczął się rozbie­

rać, zauw ażył go strażn ik  niemiecki i  z od legło­
ści 100 m. strzelił, ran iąc  chłopca w  brzuch.

Ciocha w  stan ie groźnym  przyw ieizono natychj 
m iast do szp ita la  w  Częstochowie.

W edług orzeczenia lekarzy , ran a  jest śm iertel­
na.

Mftl zamordował ioną 
a potem popełnił samoodlstwó

(;) W strząsająca  trag ed ia  m ałżeńska -ozegM la 
się w  Raw iczu przy ul. 17-go S tycznia 4o. Pod­
łoża tej strasznej traged ji n a ltży  szukać w  ii .na 
skach rodzinnycli. >,

M istrz fryzjersk i Jan  P rzyjcm ski w srzystępie 
silnego rozstro ju  nerw ow ego strze lił do sw ej Żo­
ry , k ładąc ją  trupem  na miejscu, poczem nrzy tw ą 
poaerżnął sobie z obu stron  gardło.

Żonę Przyje.nskiego p rzew iczio io  do kostnicy, u 
zabójcę i samobójcę w stan ie beznadziejnym  do 
szpuara miejscowego. Na łasce losu pozostało 
czw oro dzieci, z który<_h n a js ta rszy  19-letni syn 
zatrudniony w zakładzie fryzjerskim  bv3 jedynym, 
naocznym św iadkiem  strasznej tragedji

Odgryzł ueIio człowiekowi
(;) Z Loazi donoszą: Do czego doprowadzić mo­

że człow ieka nadużyw anie alkoholu, o tem św iad­
czy niebyw ały fakt, jak i rozegra ł się onegdaj 
przed domem przy Alei I-go Maja. Z n iew yjaśnio­
nych bliżej przyczyn do stojącego przed domem. 
18-letniego Jakóba B ojarskiego dopadło kilku wy-' 
rostków  i wszczęło z nim bójkę.

N apastnicy byli pijani. P o  uiłku chw ilach na 
ulicy rozgorza ła  n ierów na w alka, k tó ra  gdyby 
nie pomoc przechodniów  i sąsiadów , przyjęłaby 
trag iczny  obrót. W alka m iała orzebieg liezwykle 
dram atyczny.

Jeden z napastników  w  pasji pijackiej w pił się  
zębam i w ucho B ojarskiego i w  niepoczytalnein. 
iście zwierzęcem zacietrzew ieniu dotąd trry m ał 
.icho nieszczęśliw ego młodzieńca w zębach, az 
ucho zostało  zupełnie odgryzione. T rzym ające się 
jedynie na strzępach skó ry  i broczące kr wią ucho 
aapaatnik  oderw ał, nie bacząc na to, że ego ofia­
r a — B ojarski jest bliski omdlenia z bólu i upły­
wu krw i.

Dwóch młodych ludzi odprow adziło  B ojarskie­
go do pogotowia miejskiego. Jeden z nich trzym ał 
w  ręku k rw aw ą m uszlę uszną i p rosił lekarza o  
pjzyszycie ucha na w łościwe miejsce B ojarskiego 
opatrzy li san itarjusze. Rozbestw iony opraw ca Bo 
jarslęiego —  zbiegł i jest poszukiw any przez pot 
licję.

&*nac*yć należy, że akarg i jn« ad*. ł NiemCy “ f* * !
■ do urzędu prokuratorskiecjo osarnotnlónc* L tea  N arodów  po^f-nna zab rać
' kufcu^miesiącaflii i już wtedy laasowuni były go? * jflosi w xtj sprawi*, albowjtm tó. -co dziś grosa

Czy nastąpi pojednanie się 
z Niemcami?

Austrji, m e ż e  ju tro  ż a ę ra ż a ć  C zechosłow acji. 
P b łsce  i S zw atcarji.

Równocześnie Aiistrja dla zabezpieczenia 
s^ej niepodległości państwowej rowinna zapropu 
ncwad uznanie je j przez wszystkie peństwa za 
PFÓstwo międzj"naro<łowo neutralne. Międzyns o 
dowc zneutralizowana Austrja wyjdze w ten 
sposób  z zaczarow anego  kręgu sprzecznych z  
sobą interesów Francji i Wł^ch- Wiochy forsują 
dalej sw ój Plan jmji węgiersko-austrjackiej. skie­
rowane przeciwko państwom Małej Ententy; 
Francja natomiast propaguje sojusz Austrji z pań 
stw am i M ałej Ententy. Tylko rrrędzynarodowo 
zagwarantowana neu ralność może Austrję ura­
tować przed koniecznoścą przyłączenia się albo 
do włoskiego, albo do francusk iego  bloku- Taka 
zneutralizowana Austrja będzie miała t&ż odpo­
wiedni a<u‘orytet moralny, by zahicjować konfe­
rencję państw naddunajskich, któraby wyłącznie 
służyła celom gospodarczego odrodzenia.

WąEPić należy, c z y  kanclerz .D ollfuss pójdzie 
drogą wskazaaą przez wiedeńską ,-4,rbei‘er 
Zejtung", a  w szystko p rzem aw ia raczej za tem- 
ź* ulegnie sy ren  m głosom  M ussokniego usiłu ­
jąc rów  lo c z p śm t nie zrazić o#‘a-ecznie do  sie- 
Ll* Frąnegk

f:ł Podczas gdy oT-ijałny organ kąodertó 
Boitfuasa „Wiener Z©ltui«g“ i dołłrow->łn»e płujją 
ćy sobie sajpejnu w twarz organ aferzystów 
jiNeues Wiener Journal11 psiłucą uspokoić op uję 
publ-czrą twiw"łzen!Jin, ż“ w stosunkach nitmle 
c9.<-aus-rjackch nastąpiło odprężenie i że rząd 
Hitlera reałłauje swe p-zyrzeczenia, dane Musso 
pieniu , .cała pozustąła P?asa nńemi&cka jedno- 
zjwłnie wyraża zdanse, że Austrja będzie musla 
ła zaarelować do Lig Naroków. Wydalony z gra 
pic Austrji dtziiennikarz hakenkreuzleirowsikij He'- 
mann HSnig wygłosił przed radiostacją w Mona 
chjuim odczyt o swydi doświadczeniach z wła-. 
d^erni ausi rjadkiem i w więzieniach austriackich: 
prasa ausźrjacka no.uje z.iowu wvpadki narn- 
saenia suwe onności państwowej republiki austrja 
okiej, jaik»e miały miejsce ostatnio na gran’cy 
bawarskiej. Wiedeńska ..Arbeiter Zei*«ung“ doma 
ga się wytoczenia całej sprawy przed .forum Li­
gi Narodów Nikt, a  śtiź naiwnniej w socjalnej de­
mokracji. nie żywi ihizji, :że IJga Narodów w 
obecnym swym stanie m oże być stróżem prawa 
iędnakowoż nie należy sobh -ej instancji lekce-
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Koncesje alkoholowe
, (i) M 'nister skarbu , prof. Wl. Zaw adzki, w okól 
n iku  do w szystkich izb skarbow ych, stw ierdził, iż 
podania o koncesję na detaliczną sp rz e d a j napojów 
alkoholow ych są, załatw iane przez urzęuy skarbo­
we akcyz i monopolów państw ow ych ze znaczne- 
zni, często wielomiesięcznemu opóźnieniami, co od­
b ija  się ujem nie na in teresach  państw ow ego mo­
nopolu spirytusow ego. W  zw iązku z tem  ustalił 
ininister skarbu  term in  miesięczny, jako  okres, w 
ciągu którego  podania te  winny b jć  przez urzędy 
pkarbowe akcyz i monopolów załatw iane.

Zaznaczam  —  pisze w okólniku m inister Za- 
Iwadzki —  i i  czynić będę kierowników- urzędów 
skarbow ych, akcyz i monopolów państw ow ych o- 
sobiście odpowiedzialnymi za szybkość załatw iania 
podań o koncesje na detaliczną sprzedaż napojów  
alkoholowych.

Nie 100 ale 200 karteli 
mamy w Polsce

(1) Do re jestru  kartelow ego napływ ają nader 
licznie zgłoszenia umów. ograniczających wolne 
współzawodnictwo i norm ujących w arunki zbytu. 
J a k  wiadomo, w edług ustaw y kartelow ej umowy 
tego rodzaju  m ają być w ażne ty lko w razie ich 
zarejestrow ania, a re jestr będzie jaw ny, t. j. każdy 
•będzie m ógł się z nim zapoznać.

Obecnie okazuje się, że ilość zgłoszonych umów 
je st znacznie większa, m i to  pierwotnie przewidy 

,wano. Podobno już w obecnej chwili zgłoszono 
.przeszło 200 umów o charak terze kartelow ym . —  
Tłum aczy się to  tem, że w edług ustaw y kartćłb- 
'w ej, pod pojęcie k a rte lu  podpadają niety lko po­
rozum ienia producentów , ale także układy, zaw ar 
te  przez handlujących, ograniczające konkurencję.

Ciekawe będzie przestudjow anie rejestru  k a r te ­
lowego. k tóry  w jesieni będzie już dla w szystkich 
dostępny. Okaże się z pewnością, że t .  zw. w olna 
konkurencja odgryw a w naszem życiu gospodar. 
czem znacznie mniejszą rolę, niż to  się w szystkim  
wydaw ało.

Pi zymuskartelizaęji w hutnictwie
(!) J a k  się dow iadujem y, w sferach rząduwyc-h 

rozpatryw ane są  obecnie p ro jek ty  Rozporządzenia 
P rezyden ta Rz. P . o uregulow aniu stosunków w 
hutnic tw ie żaleza i innych m etali. Rozporządze­
nie to  ma przewidzieć upoważnienie Ministra Prze­
m ysłu i H andlu do przedsiębrania szeregu zarzą­
dzeń, w kraczających dość daleko  w sferę in tere­
sów  pryw atnych, k tó re  to  zarządzenia w  w ie­
lu  w ypadkach rów nają  się przj nusow i k arte li- 
zaeji. D otyczyć to ma zarówno pow oływ ania no­
w ych zrzeszeń o charak terze  kartelow ym , jako też 
nadaw anie charak te ru  przym usow ego porozumie­
niom istniejącym . P onad to  p ro jek t rozporządze­
n ia  m a przewidywać upoważnienie m inistra  Prze 
mysłu i H andlu d o  regulow ania cen i w arunków  
zby tu  przetworów hutniczych na rynku  w ew nętrz­
nym, a re szc ie  do nakazyw auia przedsiębiorstwom  
hutniczym  tw orzenia zapasów n a  w ypadek  przer­
w ania dowozów z zagranicy.

Katastrofalny spadek dochodów 
kolei

(!) K ryzys gospodarczy odbił się jaskraw o na 
w ynikach pracy kolei polskich. P o  raz pierwszy 
od szeregu ła t w pływ y z dochodów naszych kolei 
w  pierwszym k w arta le  r. b . nie w ysta rczy ły  na po 
krycie  w ydatków . N!edobór ten wynosi 4 miljony 
złotych. D eficyt ten  p o k ry ty  został z funduszów z 
la t poprzednich. Niezależnie od pow yższego defi

cy tu  w wysokości 4 miljonów zło tych pokryto  z 
funduszów z la t  poprzednich w ydatk i nadzw yczaj 
ne na inw estycje i na lo tn ictw o w kw ocie 21 mil­
jonów złotych. Razem  w ięc niedobór eksp loata­
cyjny w pierwszym  kw arta le  w ynosi poważny 
kw otę 25 miljonów złotych.

Ogółem dochody kolei w  pierwszym  kw arta le  
r. b. w ynosiły 201 mujonow złotych, a  w ydatk i 
204 m :ljonów złotych. porównaniu z pierwszym 
kw arta łem  1931 roku  dochody kolei w ciągu jed­
nego kw arta łu  spadły o olbrzym ią kw otę 105 mil­
jonów  złotych.

Należy tu  podkreślić, że w y d atk i eksploatacyj­
ne kolei w pierwszym kw arta le  r. b. zostały  zntniej 
szone w porównaniu z tym że okresem  1931 r. o 
99 miljonów złotych, czyli o 32 p ro ce n t

Wypłala zaliczeń kolejowych 
winna następować bezzwłocznie

(!) Je d n a  z izb P. H. zwróciła się do m inister­
s tw a  kom unikacji ze skargą na zwłokę w szeregu 
w ypadków  zaobserwowanych we wypłacie zali­
czeń kolejowych. Min. kom unikacji w y iaśn lo  że 
sposób w ypłat zaliczeń interesentom  nie uległ w 
ostatnim  czasie żadnym zasadniczym zmianom w 
stosunku do sposobu pierw otnie stosowanego. K asy 
tow arow e nadawcze, po otrzym aniu od s tacji to­
warowej odbiorczej zawiadomień o w ypłaceniu 
zaliczeń m ają obowiązek dokonyw ania natychm ia 
stow ej w ypłaty  zaliczeń, o ile dysponują w da­
nym dniu odpow iednią gotów ką, jeżeli jednak  w 
n iektórych w ypadkach nastąpi zwloką we w j [da­
cie zaliczenia przewidziana w przepisach, nie jest 
to  wynikiem  złej woli kasjera  towarowego, lecz 
braku  rozporządzalnej gotów ki w danej kasie to ­
warowej. M inisterstwo zw raca jednak uwagę, że 
nad; wey przesyłek m ają możność żądać, by  na­
leżne im zaliczenie bezpośrednio po zainkasow aniu 
od odbiorcow było w ypłacane przekazem  poczto­
wym lub za pośrednictw em  P. K. O., co przyczynia 
się do uproszczenia sposobu w y p ła t i pozw ala n a  
uniknięcie zwłoki.

Losowanie pożyczki kolejowej
(1) W  „M onitorze Polskim " z dnia 11 b. m. ogło 

szone zostało obwieszczenie m inistra S karbu w po­
rozumieniu z ministrem  K om unikacji z dn ia 1 sierp  
nia b_ r., podające do wiadomości num era obliga- 
cyj serji I  10-procentowej pożyczki kolejow ej, wy 
losow ane do um orzenia na przewidziany planem  a- 
m ortyzacyjnym  term in 1 sierpnia 1933 i

W ylosowano 15 tys. sz tuk  obligacyj po 100 fr. 
zł. na sumę 1,5 milj. franków  złotych, 14 tys sz t. 
po 50 fr. zł. na sumę 700 tys fr. zł.. 23 tys. eztuk 
po 25 fr  zł. na sumę 700 fr. zł. o raz  74 tys. sztuk po 
10 fr. zł. n a  sum ę 740 tys. złotych. Ogółem wy­
losowano 131 tye . sz tuk  obligacyj na sum ę 3.640 
ty s . fr, złotych.

Co można potrącać z kiedytów 
rejestrowych?

(!) M inister S karbu  w ydał nowe zarządzenie w  
spraw ie śc iągania zaległości podatkow ych z kre- 
d j t u  rejestrow ego, udzielanego rolnikom. Z kredy 
tu  tego  wN.no po trącać zaległości podatkow e w 
podatku  gruntow ym , pow sta łe  po 1 października 
1981 r., jednakże na,iwvżej w w ysokości 25 proc. 
udzielonego k redy tu  rejestrow ego.

Umorzenie spraw 
z ustawy przeciwalkoholowej

(!) Poniew aż przew idziana w ustaw ie  przeciw ­

alkoholowej minimalna ilość punktów sprzedaży 
alkoEolu, to jest 20 tys., nie zostaia dotąd wyka­
zana, przeto Ministerstwo skarbu zarządziło zł ago 
dzenie rozmaitych sankcyj karnych, stosowanych 
wobec koocesjonarjuszy. Szereg spraw będzie wo­
bec tego umorzonych.

Dobkowolue wydatki na pracow* 
ników są potrącalne z podatku 
dochodowego

Niezwykle charakterystyczną i doniosłą sprawą 
rozważał niedawno Najwyższy Trybunał Admini 
stracyjny, na skutek skargi cukrowni „Kruszwi­
ca" na orzeczenie ministerstwa skarbu z dnia 6 
października 1929 r. w sprawie wymiaru pudatku 
dochodowego za rok 1928. N. T. A uchylił zaskar 
tonę orzeczenie, z powodu wadliwości postępowa* 
ma z motywów następujących: Cukrownia „Krasa 
wica" złożyła zeznanie o doehed: ie za rok 1928, 
wykazując zysk bilansowy, z którego odlicz^w 
zostały kwoty wydatkowane na emerytury dlc 
byłych pracowników cukrowni,, zasiłki pogrzebo­
we, zapomogi dla urzędników  udzielane celet u- 
możliwienia im budowy domów itp. wydatki. Mi­
nisterstwo skarbu nie uznało tych odliczeń do o* 
gólnego dochodu, wlK-zając je do zysku bilanso­
wego.

N ajw yższy T rybunał A dm inistracyjny, za U. rej. 
689-29 uchylił urzeczenie m inisterstw  a skarbu , u .  
znając tem  samem, że wszelkie w y d atk i poniesio­
ne n a  rzecz pracowników  chociażby nosiły  charał? 
te r  dobrowolny są potrącalne, w jnysi a r ty k u łu  6  
ustęp  1 ustaw y o podatku  dochodowym.

W  związku z powyższą sprawą Najwyższy Try­
bunał Administracyjny ustalił następującą tezę:

„Yfftadzy w ym iarowej nie służy prawo kwestio­
now ania w ydataów  dobrowolnych, które zostały  ̂
poniesione przez przedsiębiorstwa w granm«th 
zw yczajnych, celem zabezpieczenia dobra własnych! 
ęraeuw ników  tak  w czasie, Jak i po ustaniu 
sunku  najm u pracy". /

Rokowania gospodarcze 
polsko-gdańskie

(!) Niezależnie od toczących się obecnie w War­
szawie rokowań polsko-gdafukHh, dotyczących 
całokształtu spraw portowych . należytego wyzy­
skania przez Polskę portu gdańskiego, prowadzo­
ne są równolegle rokowania polsko-gdańskie W! 
całym szeregu innych zagadnień, które powodo­
wały dotychczas »pory i zatargi między Polską 
wolnem miastem uaańsk’em.

W szczególności zgrupowano zagadnienia, njd 
dotyczące bezpośrednio portu gdańskiego, w 5-d* 
podkomisjach, w któiych rozpatrywane są spraw yi 
weterynaryjne, samochodowe, rucha granicznego, 
kontyngentowe i celne. Zwłaszcza '_agnd»denla 
kontyngentowe wywoływały u  o  sów poprzed­
niego Senatu gdańskiego liczne nieporozumienia. 
Na czele delegacji polskiej w podkomisji do spraw 
kontyngentowych stoi naczelnik wydzhfa w Mi­
nisterstwie Przemysłu 1 Handlu, p. S |g zjłło

Europu kupuj e mnie j w Niemczech
(!) Z ogłoszonego bilansu handlu zagraniczne­

go Niemiec za pierwsze półrocze 1933 roku wyni­
ka, że aotychczas stale wzrastający udział Europy 
w wywozie niemieckim opadł z 815 do 78.? proc, 
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m arn

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK"

ZydLi! PgnnęfajciE t  braciach Katowanych w piekle hitlerowskiem!
K&NITBT ŻYDOWSKICH ORMNIZACYJ OOSPODARCZYCH
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CD NASZYCH KORESPONDENTÓW
KRONIKA BELSKO-MaLSKA

WALN.B ZERKANIE STOW. ŻYD. SŁUCHA­
CZY U. J. „OGNISKO1̂  KOLA W  BIELSKU, od­
było ShJ w ub. poniedziałek w sali gminy żydów-; 
ik ;V  w Bielsku. Licznie zebranych członków przy- 
w .ta l przewodu. „ O g n ik a "  bielskiego, Dr. Ot. 
ten  Rofcinsohn. poezeni p. H om ung poświęcił sło­
wa pnMifęti’ zmarłemu w ciągu ub. roku kol. Bor- 
gerowi. Ze złożonego przez przewodniczącego sp ra ­
wozdania wy inka, że koło „O gniska1* w Bielsku w 
pierwszym  zaledwie roku swego istn ienia rozwinę­
ł a  szeroką i pożyteczną działalność na polu opieki 
społecznej nad akadem ikiem  żydowskim. Ponad 
4500 zł. d ługoterm inow ych pożyczek rozdzielono 
wśród ubogich studentów  żydowskich. Za pcparcie 
doniosłych celów „O gniska11 należy serdecznie 
podziękow anie żydow skiej Gmmie w Bielsku, stów 
„Chewra K adisza", a w pierwszym rzędzie stow . 
„Ezra-Bnei-Erith*‘ za udzielenie znacznej subwen­
cji, jaao też  firmom H. Amerlad i S. Bendetz w Biel 
sku. — Po kró tk ie j, rzeczowej dyskusji, nastąpiło  
udzielenie absolutorjum  wydziałowi oraz w ybór 
now ych w ładz Kola. W  uznaniu swej owocnej dzia 
łalności, dotychczasow y wydział, z p. Dren. Otto­
nem Robinsonnem na czeie. został ponownie w y­
b rany  w prawieże tym  samym składzie w dotych­
czasowym . — „Ogaisko“ przystąpi w najbliższych 
dniacn do akcji w erbow ania wśród tu tejszego spo 
łeczeństw a źydowskiegu członków wspierających. 
Należy spodziewać «ię, że i Żydzi Bielska-Białej 
licznym  akcesem  przyczyn ą się do uiżenia cięż­
kiego  położenia studen ta żydowskiego, ta k  w k ra ­
ju . jak  i zagranicą

ŚWIĘTO STRZELECKIE z okazji 25-lecia istnie 
n ia  Związku Strzeleckiego i w Bielsku-Białej w j- 
ppdło nader uroczyście. N a R ynku w Bieisnu pizy 
olbrzym im stosie wygłosił silne przemówienie se­
k reta rz  związku legionistów , b. poseł dyr. Obrzut, 
poprzedzone odczytaniem apelu do zgromadzonych 
strzelców . N astąpiło przemówienie pik. Zagórskie 
go, poczem odegraniem  hymnu państw owego, u- 
kończono podniosłą uroczystość, w której wzięły 
dział tłum y publiczności, wśród niej liczne dele­
gacje żydowskie, jak  Gminy Żydowskiej, O rgani­
zacji Sjońskiej itd.

W SPRAWIE BUDOWY ŻYDOWSKIEGO DO­
MU LUDOWEGO V BIELSKU, uchwalonej — jak  
naszym  czytelnikom  wiadomo — na osta tn iem  po­
siedzeniu K ahalu bielskiego, w ybrano oslatnio ści­
śle jszą komisję składającą się z pp. Dra Ozjasza 
Sternhella (prezesa K lubu Sjońskiego), jako prze 
wodniczącego, Maurycego Huoperta jako zastęp­
cy  przewodniczącego, oraz pp. Adolfa BrandstSt- 
tera, Maurycego Poplóła, M. Rappaporta, Józefa 
Rottera i M. Sterna jako  członków. Ja k  się dowia- 
dujem y, gmach naszego „Be.th-Am" gotów będzie 
prawdopodobnie pod koniec jeszcze obecnego se« 
fonu budowlanego.

BIBLJOTEKA GMINY ŻYDOWSKIEJ W BIEL 
SKU UL. MICKIEWICZA 18, podaje do w iado­
mości, iż począwszy od dnia. 14-go bm. bibljoteka 
o tw a r ta  będzie w poniedziałki, w torki i czwartKi 
od gudz. 5— 6 popoł. dla dzieci, a od G— 8 wiecz. 
Ola dorosłych. B ibljo teka posiada kilka tysięcy 
dzieł w języku hebrajskim , żydowskim, polskim i 
niemieckim.

ŻYDOWSKI CHÓR MIESZANY (Sekcja Komi­
te tu  T ea tru  Żydowskiego w Bielsku) urządza ws 
środę, 16-go bm. o godz. 9 wieczorem w „Białą; 
SalL“ i w narze F lanka (3-go Maja) wesoły wieczór 
tow arzyski z doborowym, urozmaiconym progra­
mem. Od godz. 12-tej do 3-ej nad ranem tańcet '

NA RZEtZ „KFAR MAKK \B I“ zebrano Wśród 
członków żydowskich organizacyj sportow ych w 
Bielsku: ŻTGS ..M akkabi", ŻTTN. „M akkubi" i 
..H akoahfl kw otę 325 zL

LOTNISKO SZYBOWCOWE DLA ŚLĄSKA zbu 
dowane zostanie we wsi Koniaków (między Isteb- 
tią a Milówką). W tej sprawie odbyły się onegdaj 
narady w Warszawie w tfhecnołfcł delegata śląskie 
go komitetu L O P r. Uchwalono. już w najbliższych 
dniach przystąpić do urządzenia lotniska. Potrzeb 
ne na to sprzęty i materjały jut są  zakupie M.

WIADOMOŚCI SPORTOWA Z BIELSKA

DZIŚ GRA POGOŃ L. K. S. „POGOŃ«, wielo­
kro tny  m istrz Polski, p retenden t n a  tegoroczne 
m istrzostw o piłki nożnej, rozegra dziś we w torek  
o  godz. 17-tej na boisku BBSV w Bielsku zaw ody 
z drużyną, złożoną z graczy BESY i BKS. 
ZAWODY PIŁKI WODNEJ O WEJŚCIE DO LI­

GI odbyły się w ub. p ią tek  w pływ alni w Lesie 
Cygańskim , m iędzy bielskim BBSV a poznańską 
„U nją“ . W pierwszej poiowie prow adził BBSV 1:0. 
K ilka m inut po rozpoczęciu urugiej połowy Rusiu 
(BBSV) strzelił bram kę z karnego, przeciw ko cze­
mu „U nja“ jednak  z powodu rzekomego „offside" 
pro testow ała, a  gdy sędzia Schw sen (Katowice) 
uznał bram kę, drużyna poznańska na znak p ro te ­
stu  opuścili basen. Zaw ody wobec tego prow dopo 

.dobnie uznane zostaną 6:0 w o. d la  BBSV. Pow­
tórzen ie zawodów jedi ak  nie je - t  wyklu-ezonem. 
Przed meczem odbyły się zawody pływ ackie, w 
których  także wzięła udział liczna, leprezentaeja 
bielskiego „H akoahu“ , k tó ra  zdobyła w szystk.e 
pierw sze miejsca. W yniki techniczne są : 100 m. 
sty lem  dowolnym panów: 1) Pollak (Habcah)
1,233; 2) Rusin (BBSV. 8) Schlm ks (BBSV. — 
100 m sty lem  klasycznym  pań: 1) K andl (H) 1.41.4 
2) Jankow ska (B): 3) Hess (B). — 100 m na wznak 
panów : 1) T ram er (H) 1,30; 2) P re sse r (H) 3) Vcgl 
(B) —  lOu m na w znak pań: 1) F rsc n le r  (H) 1,51.8 
2) Dawidowicz (H); 3) W aehtl (H). —  50 m. sty ­
lem dowolnym pań: 1. P as to r (H) 0.89: 2. H ye (B).

ŻTTN „M AKKABI" BIELSKO urządza dzls we 
w torek  wycieczkę wygodnemi 6-osobowemi sam o­
chodami: Szczyrk— BieLko— Audi y chów— Kocierz 
(„Polski Sem m ering“ )— Zadzieie— Międzybrodzie
(kąpiel w S ole)—Żywiec (podwieczorek w browa 
rze— Szczyrk. Zgłoszenia w pensjonacie ..Zacisze" 
w Szczyrku. K oszta 12 zł. od osoby.

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ, rozstrzygające o pu- 
har wędrowny z roku 1&31. odbędą się dzis we 
w torek 10.30 przedp. między biei -kim „Sturm em " 
a K. S. Biała— Lipnik, na buisku przy ul. Kolejo­
wej w Białej

Op1

KRONIKA RZESZOWSKA
§ ZE STOW „GEM1LAT CHASUDIM". W saJ: 

poi iedzeń Rady miel-sikie! odihj to się dnia 30 liyca
b. r- walną zebranie bezprocentowej kasy pożycz­
kowe] stow. ,,Oemjlai-Cha«u<bm“ przy licznym u- 
dziaile członków, pod przewodnictwem  Dra Wan-ga- 
Po za-sajenu zebrania p rzez  D ra Wangą i uczcze­
niu pamięci zrnai ie*o pr*ed kukw miesiącami p rze ­
wodniczącego stow. Dra S. Reicha, złożył w y c z e r­
pujące spraw ozdanie z  działalności za u,biegły G_ 
kres sekretarz stu w P- J- Tannenoaum. ln iiW etn 
LomLli rew izyjnej p. 1 Fiihrer wniósł o przyjec*e 

do wiadymuści sprawozdania, a przewodniczący ie  
brania podniósł ofiarną i bez 'iłteresowaia  Pracę dyr. 
Taniienibcuiima n a  stanowisku sekretarza. Po przy­
jęciu do wiadomości sprawozdam u i udzelen iu  w y

dz.ailowii atwohitołnjum.. prŁprp;w adzono wybory 
(wyjdiziaffiu, k tó ry  ukonstytuow ał się. następuta.'0 ; 

pp. Dr- A. W ons — Przewodniczący Dr. S. Was- 
settóain j raban B. Steinberg — wiithrzcwodniczący 
d y r  J Tannenbamiin —  sekretarz. A. Kanarek — 
skarbnik, J. Alter. L. Drucker. 1. Duclkef- S. Ein- 
horn, B La-ndau, J. Mai er, I. Rosenbaum i T. Sohnee 
v, gis-s — członkowie wydziału. Członkem  li cno ro­
wy.n stow arzyszenia wybrąifo p- A. 1 andaua 
'ako zastępców  członków zarządu w ybrano pp. ? 

{Lamera, J Jama, M. Kunstrej-cha. I. L ie l^ ra , i 
T anza i M. Weitżrriana. Do komisji rew izyjnej we- 
•Szili.pp.: Dr. J. Blsfler, M. Birman i 1- Fiihrer,

BLP. HERSZ MOZES EISEN, Po dłuższej cho 
ro-bie zm arł onegdaj w  63 roku ży.cia blp. H ersz Mc 
z es Eisen, b. radny kahajiu Zmarły posiadaj głęboka 
wiedzę judaistyczna i był jednym  z p e ry szy c i
c . łOinków org. sońskiej, a następnie org ,,Mizra- 

ch i‘‘. Ostatnio jednak nie btaJ udziału w pracach 
org. „Mtzrachi", jaik i tutejszego kahału Bl-p łf 
M. Bfcen osierocił żonę i kiłkaro dz eci, z  których 
nJektóre brały i bjorą jeszcze cąyinny udz°'ał w org. 
sjońskiej, ą jeden syn mł&jfflc. od 8 lat w Palesty­
nie w kftwCu obałucow ym. Liczne rzesze publlcmo- 
Lii dczeetniczyily w pogrzebie, a  przem ów enie po*

S z e f  c z ta b u  w ło s k ie g o  n t e g ł  
w y p a d k o w i

(;) Gm. Valle, szef w łoskiego sztabu generalne 
go u legł w ypadkow i lotniczemu, w  czasie gdy 
jechał na przyw itan ie gen. Balbo do Lizbony.

śm iertne wygłosił p. Szymon Aberdam.
TRUPA WILEŃSKA — W RZESZOWIE. Afisze 

podaJy do publicznej w iadomości że  w  najbliższy.h 
dniach w ystąpi w  ,.Domu Ludowym im. A. T ann tn  
bauma“ trupa w ileńska z  głośna sztuką Sergiusza 
Trttjaikowa p. t. „Krzyczcie Chjny“ . Zapowiedz te­
go wysteipui w yw ołała w ie ik e  zainteresow anie.

STUDENT UNIWERSYTETU 1 EMERYT KOLE­
JOWY — ZASADZENI ZA PUSZCZANIE W OBIEG 
FAŁSZYWYCH MONET 10 ZŁOTOWYCH. Przed 
■trybunałem orzekającym odpowiadali onegdai trze! 
oskarżeni za puszczenie w obieg fałszyw ych mon-et 
10-zlotowych, a to 53-!etni em erytow any funkcjo­
nariusz kolejowy Karol A i b e r s k i  z Tomaszowa Ma- 
zowiieokiego, lego syn Wladys-ław*. 27-letni student' 
un iw ersytetu  poznańskiego i Julia Ciaitkiewicz z 
Lodzi. Samych fałszerzy mo-net n e ujęto doty-.li- 
ezas, a pow yżsi oskarżeni ich nie wydali, puścili :e 
za ś  w obieg w Kielcach, Lodzi i Przew orsku, mie­
ście leiącem  w okręgu tutejszego sądu okręgowego 
_Tak w  dochodzeniach, jak i na rozpraw ie giownej 
oskarżeni przyzna! się do czynu i tłumaczyli swój 
czyn nędza- W tym stanie rzeczy trybunał zasą- 
dził. Alibe-iskich na 2 i pół lat więzienia-s/, zalicze­
niem aresztu tym czasow ego, a Julię Ciał kie wic z. na 
1 rok wjęzjenia z warunkow em  zawieszeń -em w y­
konania kiary. T rybunałow i przewodniczył s. o. 
Górski, wotowalii s. o. Dr. Griiss i s. o- Dr. Kijas, 
oskarżał podprokurator Dr. Jedijiffiha'. bronił adp,’. 
Dr. BraunfeJd.

Z  J A S Ł A
G) Im głębiej posuwam y się w jasielską dżunglę 

kahalną, tern większe o taczają nas gęstw iny i za­
sadzki. I ta k  po 7-mio tygodniowej grze na zwło­
kę i różnych sttuczkach  kliki zwołane zostało na 
ub. czw artek  posiedzenie konsty tuu jące  Zarządu, 
na które przybyli jedynie członkowie Bloku n a­
ród. żydów, i b. prezes Zarządu, wobec czego po­
siedzenie e braki większości odbyć się nie mogło. 
Mimo w szystko wierzymy, że drogą podobnej „ tak  
ty k i“ i m etod nie uda się m acherom  przeprow a­
dzić, by na czele gminy miała s tan ąć  ta  sam a jed ­
nostka  co dotąd, osoba pod żadnym względem nie- 
i.adająca się na to  odpow iedzialne stanow isko

Z in ic ja ty w y  delegata Merkazu Chalucowego 
we Lwowie- tow. Owi S toka u tw orzona została  u 
nas placów ka hachsz.nry, zakrojona na razie  na 
niniejszą skalę. Je s t nadzieja, że p laców ka ta w 
niedalekiej przyszłości a szczególnie przy pom ocy 
tli t- społeczeństw a, zdającego sobie spraw ę z ce- 
iów hachszary, pomyślnie się rozwinie.

W ab. tygodniu odbył się w Jaśle zjazd okręgo­
wy szkół „Bajs Jakow“ i Agudy. Referat wygloszo 
ny przez kierwn. oemir.arjum „Bajs Jakow“ w Kra­
kowie, poświęcony był sprawie wychowani* mło­
dzieży w duchu Ągudy.

W czoraj żegnała tu. org. „Hitarbdut" swego za­
służonego tow. Arje T haleru , który po odbyciu 
hachszary w_Bielsku wyjeżdża do Erec.
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— PR ZY  CIERPIEN IACH  HEMOROID AL-
friYCH, objaw ach obrzęku w ątroby, obstrukcji, po 
pękaniach kiszki grubej, owrzodzeni ach, parciu  

ia mocz, bólu w krzyżach, ucisku w  piersiach, ule 
okoju serca, zaw rotach głow y — stosow anie na- 
u ralne j w ody gorzkiej F ranciszka Józefa sp ra ­
ł a  zaw sze przyjem ną ulgę a  niekiedy i zupełne 

'leczenie Zalecana przez lekarzy. 2607x

T ś K f K W L

Wschód 
słońca 

4 m. 12

SIERPIEŃ
15

W T O R E K  

23  A b  5693

Z ach ó d  
s ło ń c a  

18 m. 44

•«

Minister Hubicki w rabczańskiej kolonji 
wakacyjnej

Zyd. Oimn. Koedukacyjnego w Krakowie
(.) W  związku z  notatką, um ieszczoną dn ia 

14 bm. w s p ra w o  in sw k c y j p- M inistra O p :eki 
S po łecznej D ra  Hubickiego w R abce, dow iadu­
jem y  się. iż dn ia 8 bm. odwiedził p. M inister 
Dr. H ubicki w tow arzystw ie p. W ojew ody  kra­
kow skiego D ra  K w aśniew skiego i p. Senatoro* 
wej Rollowej ko lonię w akacy jną Kom- R odz.

p rzy  Żyd. G m n . Koed- w  Krakowi©.
Dostojni G oście zaznajom ili się z ca łoksz ta ł­

tem  p ac y  tak  o rgan izacy jnej, jak i wjschowaw 
czej na k o lo n ii zw izy tow ali pokoje sypialne i 
ub ikacje go sp o d a rcze , w y raża jąc  się z dpżem  
uznaniem  o  sposobie p row adzen ia  kolonji G im na 
zjum  Żydow skiego.

Pociąg w ..Nieznane
Dyrekcja O kręgow a Kolei P aństw ow ych w K ra 

'kowie organ izu je w niedzielę 20 bnj. a trakcy jną ' 
wycieczkę pociągiem  popularnym  j

W „NIEZNANE"
Cena przejazdu tam i z po wrót im  zł 610. Rów 

rocześn ie z biletem kolejowym każdy uczestnik 
zakupuje kupon na koncert, obiad i podwieczorek 
w  cenie 2.40 zł od osoby. Odjazd z K rakow a o ; 
godzinie 7‘10, pow rót do K rakow a o 23‘30.

W program ie: 1) Kąpiel, 2) a rz ijaz d  łódkami, 
3 f  koncert, 4) przejazd autobusam i zagranicę (za 
Zniżoną opłńtą). Szczegółowy program  rozdany j 
będzie w  pociągu. W ygodny przejazd w agonam i ] 
pulm anowskiem i, w  pociągu miejsca num erow a- , 
ce, w agon restau racy jny  i dancing.

R ilety sprzedają i udzielają inform aeyj: PBP. 
„O rbis" Rynek gł., „O rbis" P lac Kolejowy, P ol­
sk i Związek T urystyczny ul. Szpitalna 36, „W a- 
gons L its- Cook" ul. S ław ko vsKa 12.

B ilety w  ograniczonej ilości ao  400 miejsc mo­
żna nabyw ać ty lko  do czw irtk u  17 bm. godz. 18.

Pod kołami tramwaju
W czoraj w  południe usiłow ała  p o p e łiić  samo­

bójstw o 33-letnia Regina W einberger, zam. p rzy  uł 
B arakow ej 1. 5.

Rzuciła się ona pod tram w aj orzejeżdżający ul. 
K rakow ską. P o  w ydobyciu skontuzjonow anej 
z  pod kół wozu, w ezwano pogotow ie ratunkow e. 
P rzy b y ły  lekarz  pogotow ia ratunkow ego łtw ier- 
dził szereg  obrażeń i  po  udzieleniu p ierw szej po­
mocy pozostaw ił ją  opiece domowej.

Powodem  rozpaczliw ego kroku m iało  być złe 
obchodzenie z nią męża.

Zabójstwo na weselu
(rg) K rw aw o  zakończyło się w esele w e w si 

K w aezała pod K rakow em  w nocy 6 g rudnia 1932. 
.Winowajcę tego był 25-letni S tan isław  K ram arz.

P rzyszedł na w esele w  stan ie podochoconym, 
podpił sobie jeszcze trochę na miejscu i  zaczął 
w ypraw iać aw antury . P o tu rbow ał k ilka osób, ale 
wkoócu w yw ołał k rw aw ą aw anturę. Podbiegł do 
Łędącego na weselu W ładysław a Ja n a rk a  i  ude- 
iz y ł go nożem w  pierś. Ten k rw ią  zalany runął 
na ziemię i  w kró tce zm arł.
1 Spraw cę aresztow ano W czoraj staną ł przed Są- 
Idem O kręgow ym  K arnym  w  K rakow ie. T łum aczył 
s ię  pijaństw em . Został za sąd zo iy  n a  18 ileslę- 
cy w ięzienia.
| T rybunałow i przew odniczył so. dr. Solechi, wo- 
to w ali so. dr. S tuhr i  so. dr. Zacharski. O skar­
ż a ł  p ro k u ra to r dr. Boryczko.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : ul. Grodzka 
22, plac M atejki 3, ul W ybickiego 1, R akow icka 
12. D ietla 36 i  plac Zgody 18.

— KONSEKW ENCJE LITR A  W ÓDKI. Z atrzy­
m ano S tan isław ę M alińską (la t 39) robotnicę za  
kradzież 1 lite ra  wódki w art. 5 J t  10 g r, dokona­
nej w  res tau rac ji Sam uela K lugcra p rzy  ul. R aj­
skiej Nr. 8. S kradzioną w ódkę odebrano  i  zw ro- 
cono poszkodowanem u.

— CO ZABRANO Z KOSZA? Jan  Schlachtow- 
sk l zam. przy  ul. Łagiew nickiej Nr. 2 zgłosił do 
policji, że z  niezam kniętego kosza w  jego mie­
szkaniu skradzion gotów kę w kw ocie 70 zł. N a­
zw isk spraw ców  nie podaje się 2e  względu na 
prowadzone dochodzenie.

KSIĄŻ J£ — SPORTOWCEM

(;) Książę Jo rku  (na praw o), młodszy syn kró la 
ar gielskiego, w ziął udział w  biegu zorganizow a­
nym przez uczelnie w  Suffolk. W biegu, gdzie ka­
żdy uczestnik m usiał dźw igać dwa w orki ohclą- 
żone kam ieniam i, książę Jo rku  za ją ł pierw sze 

miejsce

PŁY W A LN IA  TYLKO DLA LOTNIKÓW

f-V. ;•■- ■ -jł K v> x, \

(;) W miejscowości angielskiej H atfield, .Jrudo- 
w ano obok lo tn iska pływ alnię, dostępną tylko 
dla lotników. W  czasie gdy lotnicy korzysta ją  
z  pływ alni, koledzy ich dokonują nad ich głow am i 

karkołom nych lotów.

— TYTOŃ I  GOTÓWKA. Sabina Natowicz, w ła ­
ścicielka szynku przy pl. Serkow skiego N r. 3 zgło 
siła, że nieznany osobnik za pom o:ą w yłam ania 
zam ków  w  drzw iach, dosta ł się do jej lokalu  i 
sk rad ł w yroby tytoniowe oraz kwotę 1 zł 50 gr. 
Łączce s tra ty  w ynoszą 26 zł 20 g r.

—  NAGŁY ZGON. M arjan B iliński (lat 57) e- 
ir.erytowany sie rżan t WP. za.n. w K rakow ie przy 
ul Senatorskiej 1. 6 przechodząc ulicą K ościuszki 
kolo k lasztoru  SS. N orbertanek, dostał agłego 
krw otoku płuc i  po chw ili zm arł. P rzybyły  na 
m iejsce lekarz  obwodowy stw ierdził zgon i naka­
za ł przew iezienie zw łok do kostnicy parafjalnej 
na Zwierzyńcu.

— TAJEMNICZY W YPADEK. W ezwano pogo­
tow ie ratunkow e do Józefa D ziadkiew iczi (lal 
54) robotnika zam w Jam ie la Krze nionkach, 
k tó ry  został znaleziony na Rynku Podgórskim  
z poran iona głową. W stępne n  dochodzeniem u s ta  
łono, że Dziadkiewicz jako  nałogow y alkoholik 
przechodząc w  stan ie nictrzeźwym  praw dopodob­
nie upadł na jezdnię i wskutek ;ego uderzając g ło  
w ą o  szyny tram w ajow e, doznał obrażeń. Pogo­
tow ie  ratunkow e przew iozło Dziadkicwicza do 
szpitala św . Łazarza.

ZMARLI W KRAKOW IE: Chaja Sura z  Ciesz* 
kow skich Żadzka (1. 35), B eri S chreier £1,-73), Gy*
p o ra  Eder- Rubin (L 21). _ —  --------

 o o o —
_  PORADNIA SEKSUOLOGICZNA I  EUGEk 

NICZNA dla mężczyzn przy ul. P a ń s k ie jv d z ie * *  
la  porad  lekarsk ich  w e środy  od g o lz . 6-tej 4®
S-mej wiecz.

— PORADNIA ŚWIADOMEGO 
STW A i seksuologiczna d la  kobiet p rzy  a ł. P ań*  
skiej 7 czynna jest d la  niezamożnych «aófe y s i  
w to rk i i  czw artk i od godz. b-tej d® B sm J. 
ozór, w  p ią tk i od  10-tej do  12-te j  rm ao. j s

DYWANY, CERATY, Ł1N O ŁEU I 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 f

6' ^MACTBRZYN«

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 14. 8 1933. Akcje mocniej. D o la r

zmiany.
P ap ie ry  procentow e; 3-proc. Poż- budow lam i

39.15.
Zebranie giełdow e przeszło  pod znakiem  nastrU  

ju  mocniejszego. Z apotrzebow anie n ieco yięfc* 
sze. 4-proc. P rem  Poż. inw estycyjna w  płaceni® 
104.50 i  Chybie 17, o sta tn i pap ier znacznie zw yt* 
kowo, jednakow oż bez transakcji. N otow ano Jo* 
dynie 3-proc. Poż. budow laną po kursie  ue ta lo ­
ny m rieco  mocniej. O broty niewielkie.

N a pogiełdziu b rak  zain teresow ania.
W aluty  i  dewizy oficjalnie bez obrotów .
N a rynku w alutow ym  w  obrotach pryw atnych  

i  m iędzybankowych szczególniejszych zm ian nie 
zanotow ano. Usposobienie spokojae. Tendencja na 
ogół u trzym ana. Z aofiarow anie m atefja łu  w y sta r 
czające. W  K rakow ei do lar gotów kow y 6,56—660, 
czeki bankow o 6.57—6.62. Bank P o lsk i p łac ił za 
do lara 6.50. Z innych w alu t F u n t tz terling  P9.5C 
— 29.70, F ran k  szw ajcarsk i 173—173.40, M arka nie 
miecka gotów ka 211—212, w yp łata  212—213.50.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 14. 8 191 BI 

Ceny transakcyjne: żyto  1935 lott 15—15 i pół
spok. Ceny orjentacyjne: żyto 15—15 i pół, psze­
nica 18 i pół do 19, owies 11—11 i  pół, .nąka ży­
tn ia  23 i trzy  czw. do 24, pszenna 35—37, o tręby 
żytnie 9—10, pszenne grube 10—11. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W aiszaw a, 14. 8 PAT. Akcj*: Bank Polski 82 

i pół, 83 i pół, Lilpop 11 i jedna rz w., S taracho­
w ice 10.20, liaberbuscb  41 i je iu a  czw. ao-^uej***



Sir. IR „NOWY DZIENNIK" środa 16. VIII. 1933 Nr. 233

t  życzki: 3-proc. budowlana 39, 4-proc. 'nw»st. 
• e r  103 i pół, 110, o-proe. dolar o wa 00 i Jedna ozw  
’<l-proc. dolarowa 49.90, 49.30, 7-proc. stabilizacyj­
na 52, 51.38, 52.50 urobne, 10-proc. kocljowa 103 
i  pół, Listy zast. BGK. bez zmiany.

Dewizy: Gdańsk 173.70, 174.13, 173.27, Londjn  
29 03, 29.02, 29.77, 29.47, N ow y Jork 6.62, 6 66, 6.28, 
Now y Jork telegr. 6.63, 6.67, 6.59, Paryż 35,03, 
35.12, 34.94, Szwajcarja 172.90, 173.33, 172.47, W io­
chy 46.98, 4 /21 , 43.’’5, Berlin pryw. 21320, nieje­
dnolita.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 14 8 PAT. Paryż 20.26 i pół, Londyn 

17.11 i pół, Nowy Jork 3 82 1 nół, Belrja 72.15, 
Włochy 27.19, Berlin 123.27 i  pół, W iediń 7270, 
noty 58.50, Praga 15.32, W arszawa 57.75, Buka­
reszt 3.06.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W  WAR  
SZA WIE

W arszawa. 14. 8 W dniu dzisiejszym nolar o- 
siagi.ął kurs 6.60 przy tendencji mocniejszej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 12. 8. Otw. bez notowań. Zanik. Lez 

notowań.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 14. 8. Cynk dost. latycLm 1611/16, 

termin. 1613/16, cyn* natychui 215 3/3—215 5/5, ter 
min. 215— 2151/4, Banka 2223/4, Strrits 222 j ./» , 
ołów  natychm. 121,8, termin. 121/2, miedź latychm  
361/8—361/4, termin. 363/8 -367/16, Elektrolit 
40 1/4—41.

Zabofyrtscci przybędzie 
na Kongrej z opóźnieniem

Praga, 14. 8. ŻAT. Nadeszła tu w iadom ość, 
2 & a b  otyńsK iem u czyn ion e są tru dn ości w  je ­
go  staran iach  o  u zysk an ie  w iz y  do Pragi. Przy 
będzie on na Kongres praw dopodobnie z  opóź  
B ien iem . ,

sieka le wypalenie plena 
na eiole...

* (:) LSp-fc. 14. 8. PA T. Jak  donosi „ H e ^ sc h e  
VoIkswacht“ , tam tejsze SS i SA dokonały  na 
it*ren*e Hea.ji Lczoych Niemek, kto-

w  towŁnzyst^te Żydów wybrały się na 
v<*eflc-end i n o to w ały  w  hotelach w zględne w
restaiw«iejiXh wyciouzkuwycłio

Ubolewanie...
<:) B erita. 14. 8- PA T. P oseł niemiecki w

Brnie w yraził rządow i szw ajcarskiem u u bo le­
w anie * powodu pogwałcenia grom cy szw ajcar­
sko-niemieckiej pod B azylsą w  m iejscowości 
Augst W yh len  ze z  O-kiziai h itlerow ców .

Koniec lotu marsz. Baibo'
(:) Rzym . 14- 8. (Ki) Eskadra w łoska marsza! 

k a  Baibo oaieoiała dziś rano z Ostji i pow róciła 
do  portu  lotniczego m arynark i wojennej w Orbe 
itello. P o  wylądowaniu lotuicy w śród eu&uujas.ty 
cznych okrzyków  zebranej tłum nie ludności uda 
Ii się do katedry, gdzie odbjło się uroczyste r a  
bczJÓstwo dziękczynne.

Air France"
Paryż, 14. 8. (B) Jak z koł lotniczych dono­

szę, między 5 francuskiemi towarzystwami 
loUnczemii osiągnięte zostało porozumienie w 
sprawie fuzji w jedno wielkie towarzystwo 
lotnicze. Fuzja tych towarzystw ma następie 
,w dniu 1 września br. Nowe towarzystwo no- 
sić będz-e nazwę „Air France".

Aresztowanie prezydenta 
kongresu wszecbindyisklego

Londyn, 14. 8. (L) Wedle doniesień z Bom­
baju, prezydent kongresu wszechindyjskiego 
Aney został aresztowany.

Katastrofalna burza 
w Prredsrulanjl

\Yiedeń, 14. S. (W) W okolicy Vai.d.\ns w 
południowej Przedarulanji przeszła w nocy z

LRO N iK A  Ś L Ą S K A  % ZAGŁ. D £B K . -

Sosnowieccy hitlerou/cy mieli pectia
Kłamstwa antysemickie „ixpresu Zagłębia"

(;) Sosnowiec, 14. 8. (X). Miasto Będzin było w  
dniu wczorajszym — jak już pokrótce donieśliś­
my — terenem zajść, zorganizowanych przez tu­
tejszych narodowych socjalistów. P aitja  ta, która  
została na tutejszym terenie założona orzsu ro- 
kie.n, dawała już ostatnio słane oznaki życia Wy­
dawany przez nią dziennik pod iiazwą ,,J^dna 
Karm" przeistoczył się w  krótkim czasie rn  ty­
godnik, który tez nie w ych oizi u ość regtnam le. 
„Redaktor" tego czasopisma niejaki Aleksander 
Mieszalski, któremu w  czasie studjó-y icedogicz­
nych coś się przydarzyło, co w cale nie licuje z  go  
duośclą przyszłego pasterza ludu i był przez dłuż 

szy czas klijentum brata kardynała adwokata 
dra Hlonda w  Katowicach, znów postanowił .,zro 
t ić  ruch". Toteż na dzień wczorajszy zw ołał w lec  
naiodowych socjalistów  na Górę Zamkową do 
Będzina. Na wiec ten przybyły około 4C0 osób. N o  
w y apostoł idei hitlerowskiej w  Polsce, wniebo­
wzięty tą szaloną frekwencją, prędko się jedna* 
rozczarował. Gdy Mieszalski ukazał się tylko na 
podjum, rozległy się pod Jego adrest n w c ile  nie­
dwuznaczne i parlamentarne okrzyki. P * v sta ł  
tuki tumult, że policja widziała się zmus-pna aa 
natychmiastowego rozwiązania wiecu. Przy wyj­
ściu garstka groteskowych lon oroslym  »tI?row 
cow usiłow ała urząazic demonstrację. Spotkali 
się oni z grupą obałamuconych przez men nieda­
wno robotników, którzy przywitali aLecnie hitle­
rowców dość nieprzyjaznymi okrzykami. Powsta­
ła bójka, w czasie której hitlerowcy aostah nale­
żytą odpraw e. Mogła się ona skończyć hardziej 
tragicznie, gdyby nie interwencja nolicji, któ»a 
w yrw ała hitlerowców z rąk tłumu. Po tych zaj­
ściach rozbici „kawalerowie błyskawicy" zabrali 
się  po drodze do Żydów, którzy nota b eje  nie tnie 
li nic wspólnego z powyższe* n i zajściami I tu­
taj lnterwenjowała policja, spisując szereg pro- 
tokołów.

Dość dziwne stanowisko -zajął wobec wczoraj­

szych wypadków sosnowiecki dziennik ultra- de­
mokratyczny „Espress Zagłębia". Sam nagłówek 
pt. „Żydzi zaatakowali narodowych socjalistów  
w  Będzinie", lub słow a w tekście „na salę w tar­
gnęło kuKUnastu osobników, przeważnie Żydów, 
którzy poczęli się awanturować, ^rzyczeć i  w y­
myślać", sam mówi za siebie. Dziennik ten, któ­
ry  czerpie poważne docnody od czytelników i  In- 
sereniow  żydowskich, w Mtataim czasie posta­
w ił sobie za zadanie atakować i  iapadać wszyst­
ko co żydowskie. W  ciągu uiegtego tygodnia dwa 
razy napaał nn organizację sjonistyczną 1 na o- 
aobę, zajmującą kierownicze stanowisko w  życia' 
narodowem Zagłębia, a tym -azem fantazjuje, Iż 
na salę wtargnęło kilku osonnikó.v żydc. vskicb. 
którzy awanturowali się i wym yślali, chociaż wre 
doskonale, iż osobie o wyglądzie semickim nie 
w olno się było nawet ZDiiżyć do sali, a tembar- 
dziej nie mogli dostać się na salę, której vejśda  
iplnowali „szturmowcy" w  pełnych uniformach. 
Należy się spodziewać, że sporeezeństwo żydow ­
skie da należytą odprawę te nu dziennikowi

Owal hitlerowcy 
przekroczyli granice polska

K atow ice, 14. 8. (K ) P row ok acje h itlero w ­
ców  na pograniczu p o lsk o -n iem ieck iem  nia, 
znają ostatn io  granic. O karygod nych  zajściach  
na gran icy  p isa liśm y  już w ielokrotn ie. D z!- 
sia j przeszli na stronę polska dw aj h itlerow cy  
w  m undurach. P rzytrzym ano ich  w  Ł a g ie w n i­
kach. W  czasie  rew izji osob istej jnalezioiiO  
u jed nego  z n ich , n iejak iego  K elm ana z G li\^ c  
rew olw er. T łu m aczy li się  oni rzekem em  zm y ­
len iem  drogi. O czyw iśc ie, że n ie dano tem u  
w ia ry  i osadzona ich  w  w ięz ieu in . D a lsze ao  
cn oazene prow adzi się.

Regularna bitwa między mieszkańcami 
dwóch wsi w pow. bialskim

Bielsko, 14. 8. (M) Sąsiadujące z sobą wsie 
Buczkowice i Rybaizowice, w powiecie Lial- 
sk im żyją od dłuższego czasu na wojennej sto­
pie i są terenem ciągłych bojek: Wczoraj do­
szło znów w Buczkowicach do krwawej walki. 
Na odbywającą się tam zabawę taneczną przy 
hyło około 60 nieproszcuiycb gości z Rybarzo- 
wic, uzbrojonych we flaszki, sztaby żelazne, 
młoty iip. Doszło do srwawej bojki, w której 
wzięło udział ponad 200 chłopów. Niebawem 
ca ła  wieś stała się terenem w alk i. Ponieważ 
miejscowy posterunek policji nie był w stanie

opanować sytuacji, zawezwano telefonicznie 
posiłków z Bystrej i Białej, które dopiero po­
łożyły kres krwawej bójce. Na polu \va'ki po­
zostało kilkadziesiąt ofiar, wśród nich około 
20 ciężko rannych w tem jeden ze złamaną 
czaszką, a jeden ze złamanym kręgosłupem. 
Dach karczmy, gdzie miała miejsce zabawa, 
został kompletnie zdemolowany, gdyż strych 
karczmy był głównym punktem walki. Dopie­
ro w godzinach porannych zapanował zupełny 
spokój. Władze wszczęły energiczne śledztwo 
dokonano licznych aresztowań.

DRTTGI lfZIhŃ MISTRZOSTW PŁYWACKICH 
POLSKI

(;) W dalszym ciągu austrzoitar oły żackich 
Polski rozegrano następujące biegi: W kategorji 
mistrzowskiej 100 m. nawzaak panów 1) Karli­
czek J. 126, 2) Machowski (Si* -mu juwice), 3) Ja­
strzębski (AZS W arsr ).

500 m. st, dow. pań. 1) Kratach ..ilów na (AZS 
Wr.) 6.54,6, 2) Słotówna (Giszowiec), 3) Chomła- 
kowna (Legja).

1900 m. st. dow. panów. 1) Kailiczc*. J. 2217,3, 
2) Bocheński 23.1,8, 3) Bąr.sch ;EKS) 2331,8

W klasie pierwszej luÓ a. n. wznak panów. 1) 
Kot F. (Popoń) 1.21, 2) L isew ski (Cegielski), 3) 
Puweełk (Cr.).

100 tu. *t. dow. Pań. 1) Sandberzunka (Makkabi 
Kr) 1A9,^ 2) Maiecka (Legja).

ISO'* n.  et. dow. panów wybrał Zubowicz (Le­
gja), Krause (BBSV) wycofał się podczas biegu.

Po drugim  dniu punktacja przedstaw ia iię  na­
stępująco: 1) AZS W arszaw a 99 pkt., 2) EKS 85 
pkt., 3) P. Siem ainow ice 69 pkt., 4) Giszowiec 55 
pkt., 5) L egja 52 pkt., 6) Delfin 34 pkt., 7) HakoaU 
19 pkt., 8) C racovia 18 pkt., 9) Pogoń 7pkt., 10) 
AZS Poznań 3 pkt., l i )  Pocztow y K P  2 pkt. i  
Unja Poznań 1 punkt.

P o zaw odach o d b y ł się mecz piłki w odnej F ra -
1-ów— Pozuań komo. 6:0 (1:0). Gra toczyła się pod 
znakiem stałejj przew agi JCrakowian, dla któ­
rych bram ki strze lili: najlepszy gracz Ju ljan  Rit-,, 
lerm ann 4, o raz  S old i/igeroyie po jednej. Sędzio­
w ał bardzo dobrze p. Szabłowski z W arszawy.

W dniu dzisiejszym  odbędzie się w  ram ach 
m istrzostw  pływackich Polski mecz W arszaw a— 
Kraków. Obydwie drużyny w ystąpią w najlep­
szych składach. Pozatem  odbędzie się finałow y 
mecz o w ejście do ligi pitki wodnej pomiędzy 
BBSV z B ielska i Legja W arszaw a. Początek o 
godz. 16‘10 w  pływ alni parku  K rikow skiego .

soboty uh niedzielę gwałtowna burza, która 
wyrządziła znaczne szkody, Wezbrane potoln 
górskie uniosły z sobą trzy zagrody gospodar­
skie wraz ze wszystkiemi zabudów aniame i 
inwentarzem żywym i martwym. Cztery oso­
by poniosły śmierć, 6 o«ob odniosło rany. Tak­
że lin ja kolejowa została utzLodzona i została 
dla komunikacji z*uKnięta.

Zaftonol oKret 
na rzece iw . Wawrzyńca

Quebec, 14. 8. PAT. Parowiec , Cotur* zdą  ̂
żający w górę rzeld św. Wawrzyńca wpadł na 
skałę podwodną i zatonął. 20-tu prałatów, w 
tej hczhie delegat prpieski w Kanadzie oraz 
caia załoga zestali wyratowani-



Norwegia czci Nansena f L e k a r z  c h o r ó b  d z . e c i

D r  J O Z E F  S T A T T E R
Kraków, ul. Kalwaryjska 21. Tel. Nr- H7-Gg

  powrócił

Wypadki samochodowe
Berlin, 14. 8. PAT. Samochód ciężarowy, 

wiozący 30 szturmowców, powracających z o- 
bławy w  miejscowości Oppenheim wpadł do 
Renu. Jeden ze szturmowców poniósł śmierć

Statek „Fram", na którym Nansen odnył swe wyprawy podbiegunowe, będzie obecnie umie 
szczony w olbrzymim gmachu, wystawionym specjalnie w porcie miasta Oslo. Na zdjęciu 

widzimy słynnego bad icza, p Dok podobizna jego statku.

Hitlerowski marsz na Ufiedeh?
„Paryż, 14. 8. PAT. Francuska opinjia polity 

czna coraz poważniej niepokoi się konfliktem 
austrjacko-niemieckim, ktć ry zdaje się pogłę­
biać. Korespondent „Paris Soir" donosi z Wie 
dnia, eż na gianicy obu państw liczba zajść 
stale wzrasta, Wczoraj doszło do kilkunasto­
krotnej wymiany strzałów między austrjacką 
policją graniczną a bawarską strażą granicz­
ną. Korespondent potwierdza informacje prasy 
wiedeńskiej, jakoby gabinetowi Dollfussa gro- 
iził rozłam. Część ministrów w związku z wy­
tworzoną sytuacją międzynarodową i ze wzra­
stającym wpływem hitlerowców wewnątrz 
Austrji opowiedziała się za nawiązaniem kon 
taktu z Hitlerem. Zdaje ię, że premjei Dollfuss 
braz Heimwehra do ostatniej chwili przeciw­
stawiać się będą tym konrekrjom, ale nie jest 
Wykluczone, że będą musieli ustąpić wobec wy 
Woranego nacisku. „Ca Libecte" twierdzi, że 
hitlerowcy niemieccy oraz austrjaccy przygo- 
towjuą marsz na Wiedeń, celem obalenia rzą­
du kanc. Dollfussa. Pierre Bernus w „Le Jour 
tial des Debats" podkreśla, że sytuacja w Au­
strji staje sie coraz poważniejsza i zapytuje, 
na co ię czeka aby uprzedzić wystąpienie rzą­
du Rzeszy. W wypadku próby dokonania ane 
ksji Austrji, wszystkie środki winny być uży­
te, aby nie dopuścić do tego faktu.
)

Masowe aresztowania 
: «  Niemczech trwała

Berlin, 14. 8. PAT. W wyniku akcji, prowa­
dzonej przeciwko komunistom, policja dokony 
wa dalszych bezustannych aresztowań w Ber- 
lin:e i na prowincji. Pod Berlinem aresztowa­
no dwie kobiety, oskarżone o rozlepianie pla­
katów agitacyjnych. W Duesseldoifie w piw­
nicy jednego z domów wykryto tajny skład 
broni i ulotek o treści wywrót we j. Aresztowa­
no dwie osoby pod zarzutem działalności an­
typaństwowej i nielegalnego posiadania broni. 
W  miejscowości Waltenscheit zatrzymano 8 
komunistów, Wśród aresztowanych znajdo­
wać się ma — jak podaje „Boersen Ztg“ — b. 
^członek Reichstagu.

Olbrzy i napływ lekarzy 
z  Niemiec do Anglii

j Londyn, 14. 8. PAT. W związku z przyjaz- 
dem do Anglji wielu ltkarzy z Niemiec na sku 
tek prześladowań hitlerowców, powstało w 
Anglji zagadnienie trudne do rozwiązania dla

zawodu lekarskiego. Napływ lekarzy niemiec­
kich jest bardzo duży. W obecnej chwili w sa­
mym Londynie jest 1000 lekarzy niemieckich' 
a do Anglji i  dominjów przybywa tygodniowo 
około 34 lekaizy Większość z nich jest pozna 
wioną środków ao życia. Część icn stara się o  
nostryfikację, bądź o uznanie dyplomów w 
Anglji. Wiele szpitali londyńskich korzysta z 
niektórych wybitnych sił niemieckich, odda­
jąc im do dyspozycji własne urządzenia, aby 
w ten sposób umożliwić im prowadzenie dal­
szych prac.

TROCHĘ HUMORU

( :)  S p rz e d a w c a  u l ic z n y :  O ile p a n  z a ż y je  te s o  
o to  ś ro d k a , n ie  b ę d z ie  F a n  n i s d y  ■wilęęfed d e n p ia ł  
na ból Ełowy...

na miejscu, 8miu innyc 
(:) Amsterdam. 14- 8. li 

zderzyły się pc dozas g t; »
sy, ulegając zupełnemu ’ ) 
30 wSóh o d ż y ło  rany, j

f

st ciężko rannych. 
W Delft koło Hagi 
mgły dwa autohu- 
iZCzeniu P rz esz ło  

P®! i
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Szkota Muzyczna
przy Żyd. Tow. Muz.

W KRAKOWIE, JASNA 2. TELEF. 176 51
K ierow niczka  D r. ROZA ARNOLDOUNA

rozpoczyna naukę dnia 20 sierpnia br. Przednroty 
płówne Im  su niższego do najwyższego: Fortepian, 
skrzypce, śpiew, wiolonczela, rytmika. Wszystkie 
przedmioty teoretyczne. Kurs ięzyka fi anc., angiel., 
hebtaj. i niemiecU-ego. Przygotowanie do egzaminu 
tauczyc clsluero i muzyki. Przedszkole muzyczne 
dla dzieci od lat 3 do 0 (rytmika, orkiestra perku­
syjna i zajęcie iiebJowskie). Naukę prowadzą fa­
chowo, przeważnie zagranicą wyszkolone siły nau­
czycielskie. Zniżki kolejowe CO °'o i bilely okresowe 
dla dojeżdżających uczniów. — Kurs najwyższy 

i koncertowy, prowadzi

£ ROF. EDWARD STEUERMAHN
W P I S Y  przyjmuje sekretariat od 15 sierpnia
w lokalu szkoiy od 10 — 1 i od 3 — 7 codziennie.

dodatkowe W P I S Y
lo  SZK O ŁY  ZAWODOWEJ OLA DZiEW- 
2 Z A T  ŻYDOWSKICH „Ognisko Pracy" w K ra­
to  wie, n a  d z ia ł gospodarczy, bLllinlarskl haftu 

try k o ta rs tw a  rozpoczną s ię  dnia 17 b- m- w gcr 
Izinach m iedzy  11— 1, przy u l. STOLARSKIEJ 
15/1. P.

|  Przetargi publiczne ^
5 O kręgow y Urząd Budownictwa w Krakowie, 

plac św- M agaaieny i. 2 ogłasza przetarg nieograni 
czcny na remont bu/dymków 2 p. lotn. w  Rakowi- 
cach n a  dzień 23 sierpnia 1933 r- godzina 10-ta.
, W szelkie informacje o raz diraigi ofertowe można 
Otrzymać w  Kierownictwie Nadzoru Budowy Lot­
niska w  Rakowicach, w  godzinach uirzedowych od 
dma 12 sierpnia b. ir. Wadjum 1 proc. od sumy ofe­
rowanej winno być bezwzględnie r. li one w  Kasje 
Skarbowe], a k w it dołączony do oferty. Złożona 
kaiuiciia w  innetj formie, jak: ksiąźoctaki wkładkowe, 
lis ty  gw arancyjne, welcslle i t. p. nie będą uwzglę­
dnione,, a tom samem oferty te, jako niew ażne, roz­
patryw ane nie będą-

Drulki ofertowe w  1 egzemplarzu w  podwójnych, 
zailaikowanydh kopertach, opatrzonych tytułem ro­
boty, należy sOcadać w  5 Okręgowym Urzędzie Bu­
dow nictwa w  podanym  w yżej term in e , poczem 
nastąpi kom isyjne otw arcie ofert.

WIECZORNE KURSY U in n f lZ J f lb K E
dla dorosłych

Nauka rozpoczyna się 21 bm. W PISY i informacjo 
od 18 bm. codziennie od godz. 12—13 lub 19 — 20 
w lok. własnym przy ul. Halickiej 4, róg Miodowej 53

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart MDI.

J e d y n a  w y p o ż y c z a l n i a
w Krakowie, która zaopatrzoną je s t 
w n a jn o w s z e  książki polskie, niemie­
ckie, f ra n c u s k ie ,  ż y d o w e k ie  a n g ie l­
skie je s t

BEilJGTEKA 
WSFCŁCZESNA
LEŻELI K A K F E R O W E J

KCR^KOW 
S E B A S T J A N A  L . 23

WOLNE POSADY

INTERNAT dla D zieó  
Żyd. i Ferm a w H elejó 
wikii poszukuje od z-araz 
inżyniera - agronoma, 7- 
praktyką w w arzyw ni­
ctw ie i kw ieciarstw ie 
(gruntowe i cieplarń a- 
ne). P ierw szeństw o ma 
ja kandydaci ze znajo­
mością języka hebraj­
skiego. Oferty skiero­
wać pod adresem : Biu­
ro Internatu i Ferm y —  
Łódź, Kilińskiego 105.

3378*

PO SA D  P O S T U K U J4

PANNA rodowita Niem­
ka (Żyd.) poszukanie po­
sady do dziecka 4—7-ie- 
tniego, jako wychowaw 
czyni. Z głoszena pod 
„Miła" dó Adm. „Now. 
Dziennika". 1728g

PRZYSTOJNY nauczy­
ciel-w ychow aw ca zna­
jący iiiemiecke, francu­
skie, łacinę, grekę, obej­
mie kondyoię — najche 
tnie] w  domu ży d o w ­
skim, Łaskaw e zgłosze­
nia przyjmuje: Antoni
W iśniowski, Gorlłczyna 
p. P rzew orsk. 172Rg

LOKALE

SKLEP n a  ruchliwe! uli 
cy  na dogodnych w aran 
kach do wynajęcia. — 
Wiadomość: Krakow­
ska 19/4. 1725*

2 LUB 3 POKOJE, ku­
chnia — (niekoniecznie 
śródmieście) po trzebne 
od Łaraz- — Zgłoszeń a 
.P e w n y  czynsz" do Ad 
min. „N. Dziennika".

1726g

ZARAZ do wynajęcia po 
kó] ładny z utrzymanie® 
lub bez dla pań lub pa 
nów: ul. Dietkrwska 111 
I. piętro, m. 7.

POKÓJ (Sebąst]ana) 1. 
piętro, dla l-go lub 2-th 
panów zaraz  tank) do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
do Adm. „N- Dziennika* 
pod .P okó j zdrow ych"

1669?

ŻEGIESTÓW willa 
„HELENA" od 15 sierp­
nia pokoje z  caiłodtzaen- 
nem  rytualnem  u trzy­
maniem, ceny bajecznie 
niskie: Taubenfeld.

3383*

Raklama 
dźwignią handlu

SPRZEDA2

DYWANY ręczne k=ji- 
my „DYWAN** Krakó* 
Kingi 9, fjlla Szewska * 
Naprawa, czyszczeń* 
strzyżenie, prostowanie 

2528k’

O lf c e r s k le  mundury, 
czapki, pasy. wszelkie 
przybory — odznaki — 
Leon Brenner, Kraków, 
Florjańska 36. 3343*

OKAZJA DLA SJON1- 
STÓW . P ie rw sze  dw a 
roczniki „Die WeJt“ z 
artykułami Herzla, Nor- 
daua i t. d., oprawione, 
do sprzedania. Zgłosze­
n ia  pod „1896 i 1897" do 
Adm. ,,N. Dziennika".

1729*

NAUKA
I W Y C H O W A Ń '

WPISY na koncesjono­
w ane — Jednoroczne 
KURSY HANDLOWF 
FEINBERGA, Starowiśl­
na 28, przyjmuje się co­
dziennie. T am ie  wpisy 
na KURSY JĘZYKOWE 
ANGIELSKIE 1 NIEMI E 
CKIE prowadzone przez 
dyplomowane siły fa­
chowe. Opłaty minimai'- 
ne. 3274*

„PRZEDSZKOLE 
TWÓRCZE" prof. F r’ed 
Jandera. ul. Sarego (Zie 
lona) 1 czynne od 21-fc.o 
sierpnia- W pisy od 18 
b. m. od godz. 11—1.

3364*

„SZKOŁA JĘZYKÓW*
prof. Friediandera. ul. 
Sairago (żiełona) 1 —
języki: łaciński, polski, 

angielski, francuski, nie 
mieoki, włoski —  kursy 
d)ia początkujących 1 za 
aw ansow anych, dzieci 
od lat 8, młodzieży 1 do- 
Tosłych- W ybitni facho­
wcy. Miesięcznie 8 zł- 
informacje od 20 sierp­
nia od godz. 6—7 wiecz.

3365*

ŻEŃSKA i męska Szko­
ła  Kupieckiego P rzyspo  
soblenfa prof. Nycza- ł 
praw am i publiczności- 
W pisy: Kraików, Sena­
cka 6 — taksa zł. 18 — 
za 13 przedmiotów >— 
9 podręczników w ypo­
życza się. 30 m aszyn do 
pleania. 1724g

RÓ ŻN E

UNIEWAŻNIAM dowód 
osobisty i  książeczkę 
PKO oraz legitymację 
bezrobocia ną nazw isko 
GokLtinger Samuel Cha- 
jm, ur. 10 kw 'e tn ja  1914 
w  Krakowie- 1727kr

3 — 10 września 1933 (Targi Jubileuszowe)
Imprezy specjalne: Wystawa rnebii /  ^Elek­

tryczność w gospodarstwie domowem" / „No­
woczesne przyrządy gazowe" /  Kolektywne wy­
stawy przemysłowe i W ystaw a Radiowa /  W y­
stawa ..Oesterr. Radio-Verkehrs A. G. /  „Ra- 
vag‘‘ /  Wiedeńskie mody w yrobów  dzianych /  
Salon modnych futer / ..Wystawa ludowego rę­
kodzielnictwa" /  Wy7stawa budowlana j budowy 
dróg /  „Pow stający dom" / Budowa osiedl: I 
W ystaw a w ynalazków  I W ystaw a siportów z i­
mowych. I .Pośrednik  i adm inistrator realności" 
/  250 la t Kawiarni W iedeńskiej / W ystaw a spo­
żyw cza /  Pokazy w zorów  gospodarstwa rolne­
go i leśnego. — ■ ■

W iza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacja 
Targów oraz paszport zagr. upoważniają do 
przekroczenia granicy anstr Zbędna jest rów nież 
czechosłowacka wiza. tranzytow a. Znaczne z n i ' 
żkj przejazdu na ko-Iejach polskich, niemieckich, 
czechosłowackich I austriackich, oraz na liniach 
lotniczych. W szelkie informacje oraz legitym a­
cje (po 8 z l )  p rze i:

WIENER MESSE — A G., WIEN VII. 
oraz przez honorowych przedstawicieli 

W KRAKOWIE:
Konsulat Austriacki, Wolska 4/1. 
W agons-Ljts-Cook S. A., Sławkowska 12.
Izba Haodilowo-Przemysłowa.
Biuro Sped. Goldfluss i Ska. Sp. z o. o Sw. Ger­

trudy  8.
Z w iązek Stow. Kup. Ma}op. Zach. G*odzka 43. 
Polskie Biuro PodTóźy „Orbis", Rynek Gł. 41 
Polskie Biuro P odróży  „Orbis". D ietlow ska 46-

WSZELKIE ROBOTY
M O D K M R S K I E

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań

Zakładzie Modniarskimw

FRANCISZKI SCHW ARZA NY
Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lew a  o f ic .)

K O N C E S JO N O W A N E

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO
i dokształć, ogólnego oraz p r z e d m i o t ó w  h a n ­
d lo w y c h , stenografji i p i s a n ia  n a  m a s z y n i e  
przyjmują w p is y  od lt> VIIl. Od godz. 11 — 13.

R Y N E K  G ł .  2 3 ,  111. p .
(Szkoła tylko dla dziewcząt)

KRYNICA P e n s jo n a t  I

„Światowid"
blisko nowych łazienek — pod zarządem 

Erowej R. i S. WnhrŁaftigowej 
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 

utrzymaniem. Ceny niskie.

PALESTYNA
INFORMACJE, POŚREDNICTWA, 
ZARZĄDY. BUDOWA DOMÓW, 
OSADNICTWA, HIPOIEK1, 
PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE, 
UDZIAŁY, ETC. PRZEZ

Fidelitas Inwesfirent & Trust
C O M F . L I M I T E D ,  T E L - A V I V
P. O. B. 160,. JEHUDAH HALEYY ST. 45.

PRENUMERATA: w Kranowi* na pierw, miesięczete Zł. f d l  kwartał. ZL lhOb
w Krakowie z odnos^on. do d o n  » m 6*30 „  „ 19*80
Na f i cwłDcj z przesyłka pocztowa > »  > 6*60 „  „  19*80
Zagranica z  przesvłk» poertow ą < „  * 10*08 » „ 30 0C

.NOWY DZIENNIK" wycFc*to codzżeDnte. f s i f c  w  p rT dHalfrl ł doi prawią

OGŁOSZENIA: P o d su w a obliczeń lesz 1 n tlim ea  wfednym tamie- — Str om »  
|  nadesttBem m  S lamy po 74 młim- - Strona aa tekstem 6 ta

mów po 37 tafllm  N łjn tM u * ogtodenli drobne ifczytrr u  10 słć»
CENY w skKTcb: L  o sra m  1*28. — Tekst I*—. Nadesłane 6*75. — Za teksrerr 

0*25. — Drobna od słowa 0*20. Dla poazuknlącycb pracy 0*10-— Cratcfz- 
eta 17*80- — Za eestroełeel* mfelsca dolicz* sle 23%

Wydawca: Za Sc&łke Wyd. -Nowy Daleuslt**: Zygnrum HocbwaJd- — Rocaktoi o a c rc ry : Dr- Wflhtór BerkeJbarnmei 
? ed a k tc i odpow iedziały: Zygfryd Mom»  — Now- Drukarnia DfleonŁitrwa  Kraków. O m  tzłoww. 7. pod zarodem  MaJcsymUjans FeMmaDr


